
Nr. 233 Czwartek 5 ilf )  września 1913 r .

t'! [Bonu k u m e k  m a  onidcz im H to n r a m i.  

Stres M l i  1 MmiDistiarii: Kijfiw. KimtzaljUS.
Tetefonyi Redakcyt Ha 2 4 -6 4 . A dm inlstracyl Nft 16-72. 

Rqkopie<Sw R e d a k b / t n ie  z w ra ca .

Adminietraoya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
• wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK i
PISM O P O L IT Y C Z N I, S P O Ł IC Z N E  1 L IT E R A C K IE .

Rok VIII
mles. k w a rt półroea. rocz 

PBŁKU1ERATA. W  kraju 1.—  3.—  6.—  IZ—
i Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—

l a  łm i s n ę  a d r e s u  3 0  k o p .
CENY OCIOSLIŃ: Z i w ie m  petitowy lub jego miejsce 
przed‘tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 4 0 k 
od wiersza petit, za każdy raz. A rubryce „Nadesła 
ne* 1 w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem o cl wyrazu po 4  k., po 
szukiw anie pracy po 3 h , przed tekaiem podwójnie 
DcłąeB*me po 10 rb. ud tysiąca i koszta pocztowe

Numer p o jed y ń czy  5  k o p . |
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje Admlmstracj-a:

POLONIA PAŁACE HOTEL
P I W N I

w Warszawie, Aleje Jerozolimskie Nr 53
w p r o s t  D w o rc a  W ie d e ń s k ie ^ "

Adres telegraficzny i lslefśzw: POLONIA ZAWA.
detaliczna absolutnie czystych win, likierów, koniaków, etc. pierwszorzędnych „  *, Łupionych% M F |f M  H otelów  E u r o p e js k ie g o  i P olon ia- Sprzedaż hurtowa 

W y  JLL J i  y] wp»ost od prokurę'-.tów do.ći gwasancyą łakości i dat*? zbioru
S k le p y  d e ta l ic z n e : ul. Wi&lka Np  5 6  (te le fo n  P o lo n ia ) i u l. C z y s ta , g m a c h  h o te lu  E u r o p e js k ie g o .

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

3A1A *aUdU „OGNI 
W0f‘ (Kreszcz. Nr 1).

W c z w a r te k , d n . 5 -go  w r z e ś n ia  10865

■J

l o t e r y i I I_  Z  2
W  * 1  *  -  -  -  -  -  jj

kom. w 5 skt. Jcung.

„*opii r ' e ' £  „ Z a c z a r o w a n e  k o l s ‘ - * . £ “
w 5 aktzcii L. Rydl?. R o h o n ^  ^kka k°rn- w 3 aktach
W  t iedi-efę ot-J* 8 go września Vtb,-ra i Gorssc'*.
Ceny miejsc: od 3 rb. do 40 kop. Poeząt-k o gudz. 8 m. 15 wiecz. Bilety 
wcześniej 'jrbywsć można w księgarni W. Idzikowskiego (KreSzCzatyk 35 

tcJ. 853), a w dzień przedstawieni od godz. 6 w kasie teatru.

A n o - f - :

T e a t i *  M i e j u k i

POCZĄTKOWO PRZYGOTOWAWCZA SZKOŁA

ZOFII Z U KIE l i i  GZO W EJ
dli d z ie c i  p o ls k ic h  p łci o b o jg a .

K ijów , W .>W ta4ziM <ierska AA 4 2 ,  te le fo n  33> 83- ZAPIS D ZIżCi co d z ie n n ie  z wyjątkiem 
niedziel, od godziny 12 do 2  po południu. LE&CYE ro z p o c z n ą  s ię  d n ia  2  w r z e ś n ia  r . b. 10490

L E C Z N I C A  Chirurgiczna! Terapeutyczna
( D y r t k o y a  M. F, 
T o p o r .B r ^ r o « »  ).

Dziś dn 5-go września 1) „L a o m t<  , 51 „ ( t y o e r s k  ś ó  w ie ś n i r o r a « . i
Bicrćj utjzik l pp.  ̂ Lessowa. Alonsk#, PcUas?;^ pc.*, Koaart, Mo* jj
C/aa.w. P D jtw , S iu n w  ow, i łowców, Lesewicz i balet. Początek o go- l 
dżinie R-ej wiećzcrcn.. Jutro dnia 6-go września „ T r u b a d u r " .  D.iay 
7-go przestawienia nie i ętzie, dnia 8-go w południe po ccntCh pr*y»tę-;. 
pnye.n „ Ż y c ie  x a  C t « j .< > a ‘.  V. j_ezf.ręM Do Crnsćb zwyczajnych 
,,D *n>a P' kow B‘*. Dnia 9-gJ „ Ż y d ó w k a " . Da,a 10-go „ II -m e  
B u tt«r-t| y “  l u  o Cz;o-Sa i). Dnia 11-go będzie osobne ogłoszeni;, D.iia 
12 go „ T a  b S u e c r 1*, B ile ty  n a b y w a ć  m e ż n a . 10831

^ S o b w c o w a ’ , D yreb oyn
rm  — N. Si zieln ik ow a.

Dziś o godzinie 8 m. 15 wieczorem „ G n ia z d o  Sz| jto?> eok ie" w 5-c'u 
aktach C n y  zwyczajne. Dn a 6-gz „ S r  n ah u io  m i . s i t z a r  in «  
w 4 eh aktach Dni* 7-gn września przedstawi, ma nie bedzie Daia 8 g *  
wrzcc-nla „ gadz. 12 m. . 0 w p< ludnie „ L a t u  w 5 cfn a>t. Ostrowskiego 
(Ceny znUo;,e) W \róbaCh sziuka Fu-. Moli,asa „ B a j k a  o w ilk u "  
w 4 cktarh, Bil. ty nabywać można w kasie od g. 1 0 - 3  pp. ie d g . 3 doi 
kc ńfia przedstawienia. “ 10940 ’

Hiippc»PaIac® Rfi?k©laj©w®|.ia 7,
H7 /łni„ Q i 1A arr7Pfinio f. h <jfjj dl $ tfc G #

Julu Pokorskiej
la konkursie nieŁ?nri<5i*i w P»rv£u w 1Q1S r )

W  dniu 8 i 10 wrztśn.a r. b.
Występy jeoynej polskiej, 
słynnej t-ynceisi ilustratorki 
tańców tlit-yczn. i stylowych —
lodznaczon j  pierwszą nagrodą na konkursie piękności w Paryżu w 1913 r.) 
Jako nowość aitystka ilustruje w wyrazie i plastyce utwory znakomttych 
p etów i ktimpozyioiów polsiach, łącznie z mcloddkltfmacyą prof. Ktż. Po
miana, Bdety sprz d kasa Hppo-Paiace już od 25 b. m. od g. 12 — 2 pp
^ n w w w w n m M mewm•

Poczyń ją = od i Kinc-Teatrze i „Expres*’'
dnia B a  “  W K r i i ' . D i , l , k  I B . K r t . u . . t y k  2 5

rozpećm ą się demcnstrccye obrazu 5  ó-c u Cręśda;.'h p. t.

Tow. Akc. Warszawskiej Fabryki MEBLI STYLOWYCH

l. Szczerbińsii i S-ta
Oddział Kijowski: Funduklejowska ^  32. 9b93

T e m
;w .c  f  . o  farzc«djinłtw» u d  noj ji istw:at. Śceńy bitew,* wfifkt gla ■ 
dyaiorów. Ws-.ystkie zdjęcia poa/aa^gólnyćh s.-.en odbywały’; się na miej- 
sen eh histcj.yoz.ych wypadków. Dotliosły temat i wttp&niaUKe inscenira- 
ly i, gra artystów testrów rzymskich król r.%vskich, pnd bezpoaednim k e 
runkiem makom tego reżyser* ti.attów rryiSi-kich krółewskitn pana 
Darge przewyższają znacz- JfK g fl « 0  ra  Wi s  tt» »
I  e p d tym względem R  ^  W
i t. p. ob'azy.

TOWARZYSTWO AKCYJKE

Składkowy kapitał 1 ^ 0 0 0 , 0 1 9 0  i> b .

S łć w n y  kantor I Z arząd  róg K r e s z c z a ty k u  i B e sa ra b kl 47/1.
O n f t t n o o *  1IL P«%ćzk<! P °d lasiaw 9J  na rok ^riol
r  U iilO r <*. za Drzech. i ubezpiecz, zastaw. 9% na rok f l a Z t  li  lO  |0»

Z a  p rze ch ow an ls  i u b e z p ie c z an ia  bez w y d a n ia  p oży czk i do \% mieś.
Płaci za depozyty 7̂  rocznie. 0834 
Przyjmuje d^pozity od 100 rfc.

»>

T o w a r z f i t w o  W a r s z a w s k ie
OCZYSZCZANIA, i SPRZEDAŻY SPIRYTUSU

Rektyfikacya Warszawska

Skład koronek 

płótna i bielizny

Kijów, róg Lute- 
ratiskiej i Krasi- 

Ciatyku i *  29.

..Fh-iaa. egz. cd r. 1882. Telef Hi 11-57.
N o n * *  J a r a i ł a a a k i e  1 k J a t r o m e a i e .  bielizna Stołowa i pościel 
najlep. wyrobu W Rcisyi. B elizr.a męsku, -damska i dziecinna. Wyprawy 
ślubnu gotowe i na zamówieaia. B ia l e  b a w e łn ia n e  tk a n in y  fa b r y i .  
Rsopo&owów. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firar.ki, żaluzye 
tiulowe 1 automatyczne- Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nla poslauamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle nnirrSowane i Stałe.

K ijów , róg R f8S2c zaty ki3 i  L u taia ń sk ie j  A  23.
Wejście frc it jw a  od Kreszczatyku. 7659

Cenniki na wsrystkie towary wysyłamy na żądanie.

ItóEiiSttlałŁiZltl

prawdziwe angielukie
i demi sezonowe.

centa pomnika ' Pm S t o ł y p i n a
niżej wymienione instytu- 
cye kredyt, bęuą otwarte

w dn. 6 września
fy lŁ o  do g o d z in y  12 i p ó ł p o  p o ł.:

Wołźsho Kamski Bank Handlowy 
Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszaw e 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
Moskiewski Bank Kupiecki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego 
Zjednoczony Bank (Union)
St. Petorsburski Bank Dyskontowy 1 Pożyczkowy

Oddział Kijowski

„TYGODNIK I L L U S T R O W A N Y i i

w W arszawie
Ma zaśzezyt polecić Szanownej Pu&liczuości miasta Kijowa I oko

licy s w o je  w y ro b y  s p ir y tu s o w e , .które są do ebejrzenia
ia lena Wystawie Kijowskiej

N ab y w ać ta k o w e  m o ż n a  w w lęk ezy o h  s k ła d a c h  w in
n y c h  K ijow a. 10159

komunikuje

t S s i o e  o  w y p l e c a h c ś c i ,
przyjmuje r -  b o w lą a a n ia  na inaeso I do wy«.dndykowania n a le ż n o ś c i  
thr2 żal czek) Wypełu a zlecenia na ku p n o  i s p r z e d a ż  wszelkich to- 
' ‘ arów. Określa i otrzymuje odszkodowania według liswW frachtowych" 
^Jddziałw i agentury T-w» oparie na zM eod eoli z s i a z k o H .n h  
« * i e .  Zarząd główny—M o sk w a , Ł u b ie n a a  AB 12. O d d aia ł k tiow  
* k l  na gub.: Kijowską Połta ajska, Czcrnihowską i Wołyńska^.™ g,

F u d u l lejo  w s i  t M  12, m . 2 ,  t e l .  3 2 - 3 8 .  J
Potrzebni energiczni, fiolidni agenci, posiada;ący pierwszorzędne referen- 

Cye eta pewnych punktó-y Oddziału Kijowskiego:
Zarząd oddziału Kijows :ieg j:

^ 0 2 7 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ G. W- Nlemirowicz, i M. D. Cyrlin,

aggfi Skład Fortupianów i Pianin 604

Ifp J .  K e r n to p f iS fn
tu. %ażi

oprócz drukujących się pt/wieści: W ł. St. Reymonta: .INSUR^KCYA* 
i W . Sier. szewskiego „ 8EN.OW SKD, ’

nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1913 r,
ro s p o o z n lo  d ru k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEW ICZA

„POD D Ą B R O W S K I M ”.
Swietoy bstaliśia WO'CIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien

kiewicza w szeregu k a r te n ś w  k o lo ro w y c h , które stanowić będą
PREMIUM SPECYALNE DLA WSłYSTKlLH PREHUMERA TORO W 

.TYGODNIKA ILLUSTR0A/ANEG0*.
Redekcya „Tygodnika Illuśtrowanejfo" nabyła nozoatałą niewielką 

już liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła piof. SZYMONA -ASKENA-
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski,

najlepszych tagrznicz- 
nych i rosyjskich f rm.

f

I I
prawdziwe amerykańskie 
lamskie i iKęśkie.

Kiłdry
atłasowe

pluszowe
puchowe

barchanowe
watowane.

Chustki pu
chowe cieple
b elizna p of. Jaegera 

koszulki
kalesony

puńczoohy
skarpetki

rękawiczki.

11091

prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po 
te zn<żonej cenie Rb. 1 .5 8  k op . za egzewolarz bez oprawy 

pięknej okładce ozdobionej wyciskami. Kosity 
koo. 65. 10217

które
znacznfe z.iiżonej 
i Nb. 2 .5 b  k op . w
przesyłki i opakowania

_  - ---------““ ‘ -h” - “ ijuw, r icazezaiyą 33. 1 eteioa 806

i-eritłcye SSutnnera, Schroedera, Berduksa, Reni- 
S2:a« »"«iyoh ł.b rrk . W y n a j e m  i  r e p a r a c y e .

O PUSCitL H Ł A S Ę  Z ftH Z Y  i X I V  i ;  ~  X V -ty  ♦dokończenie)

jftjti Psimiiiniint nim i tur
TRESCi

Upadek Wilna. — Bytność Cesarza 
P t zła na Litwie. — Orga >izacye pa- 
tryotyCzne. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.—Osobne pułki polak-.- 
w aimii rosyjskiej.—Rozruchy wśród 
włościan. — Zm ant ki.len tarza. — 
Sprawy kościelne i edukacyjno.—T ra
giczna noC z 23 na 24 ranrea 1801 r

PO R TR ETY i fLOfeYWLCYE:
Pułkownik fózef Zeydlitz.—Seweryn 
br. Pot rtćfci. — Prot Potocki. — W oj
ciech Ns.rbutt.,—Woyniłłowiezowa z 
Narbuitów. — Ks Kazimierz Nar-
bu tt.— Ks Stanisław Narbut.   Ks.
Hieronim Strojaowski.— Portret Koś
ciuszki na oddzielnym kartonie.

C eno a e s s j t u  k op . 3 3 ,  a  p r z e s y łk ą  4 0  k op . D ia p r e n u m e r a 
to ró w  „ C z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o " o e n a  z e s z y t u  kop . 2 5 ,  z  prze-

sy łk tf k op . 8 0 .

U

V < ,

Rzeczy 
do podróży

kufry, walizki, nestseiy, 
pledy, portpledy, pudeł

ka, poduszki, troki.

Petersburska fabryka
bielizny i krawatów

l Inn
Proreina Nr 2, tel. 232. 

Ceny stałe 1 sumienne.

Kaiueniso-PottoUfci
Pł*«*m»n etą i •ffiSiaeaia ds

przyjmuj*! jer

F o i s k e

h  K I  H łlBiiS’ ,s|».

s
XXXXX

J K K O k X ( X ) K ) K X ( X K ( ł K I ) K I ) K X ) K X ) K ) K X C X

SKŁAD FABRYCZNY
Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki!

O D D Z IA Ł  K IJO W SK I

P a z a W
telefon 35 30-

Materyaiy meblnwe, oortyery, firanki i inne.
C en y f a b r y c z n e .

WIELKI
W YBÓR

B e z o ła łn e  k o s z to r y s y  i projekty n i  żądare.

As 6. Krepzczatyk *N? 6,
JlCJBCJiCjiC

3099 X

prosimy obejrzeć
N a jw ię k s z y  w  K ijo w ie  n ta g a z . b ła w a tn y

T-«ra Manufaktury

„IZAAK SZWAFsCMAN“
S p p z e d a ż  h u rto w a  i d e ta l ic z n a .

Z&jmuje 3  p iętra— w iece] niż 3 0  oddziałów.
FIRMA EGZYSTUJE OD 1 8 6 5  ROKd.
Filii w Kijowie nie ma,

P a i ó ł ,  d om  w ł a s m  w p r o s t  s a l i  k o n 
t r a k t o w e j .  10177.

W  s ibcty i niedziele m agazyn zamknięty.

R e s ta  u ra e y ii
G r a n d - H o t e l

Codzieó po skończonych przedstawieniach w Teatrach
Koiacya ,,AU X GOURETSSf po i rb. 50 kop. od oaoby

podczas których bęizie przygrywać
Zn&Koniity Kon oricvy Sekstet na bal talkach 

11041 BR. ZARARIEWYCH.

1
Krawiec ljamski

K r s s z c z a t y k  AR 4 0 ,
w pudfed zu tutefon 36-50. 

Powrócił z zagranicy i wznowił 
przyję le obstalunków. damskich

fed̂ J’ Parysk. i Berlin.
mód. Ze twego materyału, również 
z mater. klientów. Roboty wykony- 
wują się pod osobistym dozorem. 
Żadnych zsrządzsjąCyćn w moim «o- 
teresie niema i nie było. 10J10

WYSTAWA
Brzegi.

% K limy z Zakopanego.

°° Fajans i terakota
t o

■Ł?

M ody Staropolskie
i p ie rn ik i M iodow e

fi. Sokołowskiego
Sprzedaż w pawilonie własnym NA 
WYSTAWIE onok pawilonu Mini
s t e r .  P rz e m y s łu  i H andlu. 1085“

z'Paeykow a

Papjer . Lw ow a.
Dziat H Oleckiej w Pawilonie Ga- 
licyjsk. (pstatni przyat. tramw.) 
aa wyatAWie. 10874

Nowo -  o tw a r ty

PENSYONAT E. RADOMSKIEJ
(Pen*, de familie). 

°uszk’ń**a 22. Od dn 3 września 
pokcje umebl. z całodz uirzyTsaniem. 
W s.elkie wygoly. Kuchnia bardzo 
staranni.. Na żądanie Stół dyetyCz- 
ay. Troskliwa opieka. Ceny do- 
8‘<;Pne- 11059

Felczersko -  Akuszeryjna
3 - c i a  s z k o ła

D«ra ^ejsztufis
Kurs akuszerymy 1 rok (bez spe- 
cyslnej kwal.fikacyi). Przyjmowania 
podań do 15-go września. 10585

D-r G. Rejze SSS?^;
syfilis). Przyjm. 1 0 -1 ; 5—7. Kubieć^ 
12 1, Meryngowska 10, tel. 18— 38.

11040

Samochód
RoCbct Schneider 3C/48 H P używa
ny, w ba. dzo dobrym stanie, z prak
tycznymi dodatkami dla podróży, 
sprzedaję za połowę pierwotnej ce
ny w gotówce. Samochód w _ Kijo
wie. Wiktor Stibnfewski. .Grand. 
Hotel* Nr 33 do U  artn a  Codziennie.

______________ 11077

Od Administraoyi.
Dla adołUjSŁH ■;* p rsau aef..D z ie l - 
■Iks C jsw ckiege* aabyCia aa w«- 
runkami aa jd ofr k&iążek
aitulrąd’ jWt re każdym dama pols
kim, pumamieUńaa; sią z wydawca

mi i udaiepuiemy

m mnm zniżona]
Jłlkts artzym F i n u s t ,  

tarem

DZIEJE POLSKI
8 -pc P a ifk s*  K a n s c z a s jo .

2 tamy, 80 lluatraćyi Ilioicia, duża 
*  P«l*kl s fedzlałam  aa w ajt- 

wfigww*. t£aaa dla »nmamaiatar*w 
i ^b -saika XIJoiuakJogoa|

— — R b . I kopi. 6 0 .  -------

(w azdabnej aprawibl

—  K rm k ó w  —
Ry* hista yc*ny da paławy X V II w 

R h .  8 .

(& •»■  P b , ||,

i W  asdabraj s ^ i ia i i )
* s  ytaw iaśya wytyłamy ta  saUć. 
alam s łs ią tzan lim

twffcl,

0-t E Kostrowski
j>wska 62. Choroby Skóry, orga- 
łów płciowych, weneryczne 9 — 10 
1 5 — 8. U 0,2

R ó w n e  (, wafylt.
Praaam eratę, ogłuszeniu do

„Dzlsn. RijoTsh.”
przyjm uj* 1496

p. Ladw, Rutkowski.
K sięgarnia i skład mat. p iśn ien .



*

Z f J  rolniczy.
W  szeregu zjazdów , w  które in ęraciara 

w y ( t a r y  rbzcnie K  jó w  obfituje, w yróżnia się 
t zw  w Szichrosyjski zjazd rolniczy. W yróżn ia 
się on nie tera, Ze tematem jego  obrad >a 
sp m w y pierwszorzędnej w tg i, bo spraw y do
tyczące rozw oju gospodarstw a rolnego, vz p ań 
stwie prżedewszystkiem rolniczem i z  rolnictwa 
rzerpiącem  sw oje zasoby, ale U  n, iZ Żaden 
z tegorocznych zjazdów kijowskich nie był tak 
bardzo pozbsw iony jasnej, przew odniej myśh, 
wyraźnie postaw ionego zadania, jak obecny 
zjazd rolniczy, kterego skład jest przypadkowy, 
pregram , ronajmniej, chaotyczny k charakter—  
m etkrealoLy. I z tego w zględu, z tak w id  
kim nakładem intelektualnych sil kosztów 
uruchomiony aparat jakim je&t z j« d  obecay, 
nie będzie tu-ał dia rozw oju rolnictwa, cdj o 
witduiego do w yładow anej nań energii, znaczę 
nia i skutków, chociażby naw et zdołał przelać 
pewne św iatło u a niektóro spraw y, dotyczące 
ogólnego stanu rolnictw a w państwie.

żró d lo  tej niem ocy zjazdu kryje się w  je
go wadliwej konstrukcji, która nie zabezpie
czyła praw idłow ego przedstawicielstwa intere
sów  poszczególnych grup rolników, a stw orzy
ła przypadkowe zbiorow isko ludzi, w rożny 
spoacb z rolą związanych.

W szelki postęp, we wszelkich dziedzinach 
ludzkiej pracy, w tej liczbie i postęp w techni
ce rolnej, pchają naprzód w ys'łki jednostek, w 
pierwszym  rzędzie i ich zrzeszenia, w tych 
stadyach pracy, które juZ przew yższają siły 
jednostek, a wym agają sił zbiorow ych. Poza 
tern, postępowi aprzyjają lub stają mu na prze
szkodzie wi runki pracy, tak jednostek, jako też 
i ich zrzeszeń. W arunki te, to mniej lub wię
cej przystosow ane do w ym agań współczesnego 
życia nurray praw ne —  i te zależą od zdolno
ści inttyiucyi praw odaw czych do w y c z u la n ia  
życiow ego tąt ia  i uczciw cści ich układu i —  
ogólna kultura kraju, o której m tją  pieczę sa
morządy miejscowe. O czyw iście, i tu, decydu
jąca jest dobra c o la  i uczciw ość przedatawicieli 
tych sam orządów.

O d mniej lub więcej sprzyjających w arun
ków pracy ludzkiej, w danym  czasie i miejscu, 
zależny jest m niejszy lub w iększy jej efekt 
Sam a jednak praca, która toruje drogi postę
pu w e wszelkich kierunkach, zaw sze pozostaje 
w ręku j duoatrk i ich zrzeszeń. W  danym 
razie, poalęp lc ln iitw a  jest całkowicie w ręku 
rolników  i ich o rgan izacji, opa.tyrh  na współ 
ności interesów. W s p ó ł i n t e r e s  poszczegól
nych j dnostek ki ordynuje ich pracę w z n e  
aaen.-db, które stają aię uprawnionym i w yrazi 
cielami L h  myśli ogólnej, kiedy się ona na 
k ru m  puhlicznem w ypow iada, L e d j  o potrze 
bach cgóluycb, w danym razie, o potrzebach 
rolnictw a i m ezcęjn ych  dia jego  rozw oju w a
runkach radzi.

O w ó t zjazdy rolnicze, tem więcej zjazdy 
takiej miary, na jaką jest zakrojony obecny
zjśzd w  K ijow ie, który ma być wyrazicielem,
potrzeb rolników całego pań it-?a, z którego
zdaniem, biorąc normalnie, w inny aię liczyć
poważnie in stytucje praw odaw cze i samorząd
ne, muszą być lak zorganizow ane, aby ich 
uchw ały m ogły być rzeczy wistem odbiciem 
wspólnej myśli wszystkich rolników.

T o  też nie może być jej wyrazem  zjazd 
kijowski, pozbaw iony przedstaw lctclsiw s drob
nej wlasuości, n r której się opiera przyszłość 
i rotw 6j kultury róluej, a natom iast przełado
w any przedstawicielstwem  in stytu cji rządowych 
i ziemskich, których rzeczą, j-ut, nie o potrze
bach rolników w yrokow ać, ale raczej przysłu
chiw ać się do ich postulatów i, przez stwarza
nie wurunków, sprzyjających normalnej pr*cy 
rcltuków, pracę tę coraz bardziej ow ocną i w y
dajną czynić.

W adliw a krnatrukcys niniejszego zja A u , 
j go akłtd bajecznie pstry i przypadkow y 
tem się w praw dzie tłumaczy, iż jest to pierw- 
u y  »j*zd tego rodzaju o charakterze o g ó l io  
państw ow ym . Jeit on wiernem rdbiciem  chao
tycznego a przejściowego stanu, w  jakim  s?ę 
obecnie rolnictw o w  państwie znajduje. Chaos 
ten, ten brak w yraźnego systemu pracy, jasno 
w ytkniętego kierunku, spow odow any j :s t  p n ez 
krak orgso izacyi rolników  u dołu, przez biuro
kratyczne zarządzenia, Die w ysnute z rzeczy- 
wistycn potrzeb życiow ych, idące z góry. i przez 
t zw . agronom ię ziemską, która się iniędzy 
in stytu cje  rządow e s  rolników  klinem wtłacza 
z obu stron środki wyciska i, przeciw stawiając 
s ę zrzeszeniem rolników na w spólności iote- 
resó w opartym, prace icb, a tem samem roz
wój rolnictw a paraliżuje.

T o  też zjazd kijowski w j -go składzie obe 
cnym nie jest w  stsnie w yprow adzić rolnictwa 
w państwie z chaotycznego stanu, nie jest bo
wiem odlicfem  wsoóinej myśli rolników , nie 
jest wyrazicielem  jego  potrzeb. Pb mm, jsk 
i przed nim, postęp rolnictw a będzie zależnym  
< d w ysiłków  pojedyńczych rolników  i icb 
zw iązków , na wspólności Interesów opartych 
Jedynym  a  d*tnim rezultatem zjazdu m ogłoby 
być w yraźniejsze zrozumienie potrzeby zrzesze
nia rolników , w spćłai, tow an ystw a i związki 
1 ustaerue praw idłow ego ich przedstawicielstwa 
na przyszłych zjazdach, w taki kposób; aby nie 
były pominięte potrzeby nie tylko więksi'-j, ale 
także średniej i drobnej własności ziemskiej 
aby o tych potrzebach stanowić m ogli rzeczy
wiści przedstawiciele roli, a nie ich niepow oła
ni zastępcy —  (Matni funkeyonaryusze ziemscy.

W  takich tylko warunkach zjazdy rolni
cze Ioksdne, a w  dsUrem  ru a ęp stw ie  i pad-
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stw ow e, m ogłyby ty ć  w irrrem  odbiciem o gó l
nych potrzeb rolnictwa, tylko takie zjazdy były
by w sianie fru n ąć kulturę ro łcą  na u o s c  
tory.

0 „z y w iś c ;e, rolników  zamieszkałych na 
Rusi najbliżej obchodzą sp raw y zw iązane z roz
wojem  rolnictw a tu, na miejscu. W szelako, dla 
ich rozważenir, potrzebne są odpowiednio /or
ganizow ane zjazdy lokalne. O ocenie, chodziło 
nam tylko o w ykazanie wadliwości konstrukcyi 
zjazdu kijów akiego, jako państw ow ego, który, 
mimo obszerny program, skazany jest na bez
płodność.

Prace obecnego zjazdu będą mimty w naj
lepszym razie charakter p rzygetow zoia do dal 
szych, należycie zorganizow anych zjazaow  roi 
niczycb.

Juncsza.

Zadanie rolników.
Z  pośród niezmiernie w ażnych spraw, 

jakie na odbywającym  s:ę obecnie w nastem  
mieście zjefdzie rolniczym  omówieniu podlega 
ją, na pierwsze bodsj miejsce w ysuw a się sprs- 
w s postulatów rolnictwa w obec zbliżającego 
u ę terminu zaw arcia przez R o s ję  nowycb 
traktatów baudlowych z Niemcami, a następnie 
i z innemi psństwami. N .s petrzeba chyba w y - 
jaśniać na czem polega w aga tej kwestyi 
W szak chodzić będzie o takie lub inne ustale
nie na ccły  szereg lat w arunków  proćukcyi 
rolnej i egzystencyi ludności rolniczej, stano 
wiącej ogrom ny odsetek ogólnej ludności kraju 
O d w ysokości traktatem nandlowych ckreś^o 
rycn  taryf na płody rolnicze z jednej strony 
i z  drugiej ctrony na artykuły niezbędne dla 
prowadzenia rocyonalnej gospodarki rolnej, 
cd wzajem nego stosunku stopy taryfowej na 
różnych źródłach w ytw órczości krajowej ciążą
cej, zależyć będzie kw estya dałazegu rozwoju 
rolnictwa lub t t l  jego  upośledzenia a naw et 
zastoju

T o  też dziwić się mużr.a, że tak mało 
zgłosi ono referatów o tym doniosłym  przed
miocie. Z  ciekaw ością tez oczekujemy obrad 
nad referatem wiceprezesa podolskiego T - 1 a 
rolniczego, p. A  Urbańskiego, które powinny 
■koncentrować w sobie to w szyitko, co ze 
strony rolników  w przededniu zmiany trakta
tów  handlowych w ypow iedziane i uchwalone 
by ć powinno

Zanim  będzir my mogli omówić rezulUty 
tych narad, chcielibyśmy zw rócić uw agę na 
jedną okoliczność.

JaK pow inny być stawrkne przez rolni
ków żądania co do zmian, jakieby nulcżzło do 
traktatu handlowego z Niemcami wprowadzić? 
T o  zn acły , czy rolnicy, bądź w imieniu o g ó l
nego ich zjazdu, bądź w imieniu stałych aaycb  
rolniezych organizacji, staw iając pewne postu
laty, mieć powinni nn oku wyłącznie interesy 
rolnictwa —  czy re i ogóm  r interes k. aju i 
wszystkich jego  czynników  produkcyjnych?

Każdemu zapew ne ob yw itclu w i zależyć 
powinno na ogólnym  dobrooyete kraju, w któ
rym  się i dobrobyt poszczególnych w arstw  eko
nomicznych mieści. W ięc i rolnikowi nie po
winny b jć  obojętne interewy przemysłu lub han
dlu, które w  na śc śle ,.u jm  związku z rolnic
twem pozostaw ać muszą. A le nie idzie zatem, 
aztb y  w  takich waruakacb, j .k  obecne, jedna 
gaięź prcduKcyi m iarkow ali i r e  żądania wzg ę- 
dami na interes innych.

W szak tu, w sprawie umów handlowych 
z obce nu państwami, chodzić oędzie o targi, 
które będą tem upcrczyw sze, im oda- ia  - rządy 
będą bardziej przekonane o naron.zywości i 
niezbędności p i z z  dane tfe iv  ekonomiczne 
wyrażonych życzeń i potrzeb R olnicy p o w in 
ni kategoiycznie w y s u w iić  sw oje rolnicze po
stulaty, tak jak przem ysłowcy .uh kupcy o s m -  
»cb pottz-.bacb zapominać nie powinni. Ż t  
i...ę-jzy tymi postulatami wynikną przeciwień
stw a— cóż z tegc? Inaczej być przecież nie 
może. Z  naturalnych, nieuniknionych przeci 
w ieastv  ińźnych ifr r  ekonomicznych, róinycb 
źródeł produkcji, z życiow ego między nimi tar
cia i ciągłej walki, w y n u a  w rezultacie harmo
n ii, która kr«j w danym sensie, ku pewnemu 
rozw ojow i prowadzi.

Sprowadzenie takiej, pożą lanej dla kraju 
harmonii n i; leży ani w zadaniach, ani u  mo
żności rolników, jako tal icb. T o  jest ju t sp .a- 
w a poi tyki ekonomiczno— apołecznej, która 
przez czynniki polityczne decydow aną być 
m cie, .

K ied y się zaś rolników, przed zawarciem 
now ych traktatów handlowych, pytaja, jakie ąą 
ich żądania, to p o w in n i/o n i żądam * te sfor
m ułować nie tąk, jakby m ogły one być ostate 
cznie, po uwzględnieniu różnych momentów, po 
targach i wałkach, w  traktacie m iędzynarodo
wym sform ułowane, ale tak, jak to by z naj 
lepszą i najwydatniejszą korzyścią dla rolnictwa 
w ypaść powinno.

Nie można przecież, gd y  idzie o targ', 
atawiać ceny nejniższej.

P rzy  takicm pogticwleniu kwesty-, nie mo
że być m ow y o żsd m j w ylączn ośii stanowej 
czy k lsson ej. R ola rom ików nie polega tu us 
obm yślsniu sposobów podniesienia ekonomi- 
i z ie g o  dobrobytu kraju : ona jest daleko pro- 
atsza i sprowadza aię do należytego ujawnie
nia potrzeb rolnictwa i pożądanych zmian dc- 
tjchczksow ych warunków jego istnienia. Roi- 
mcy występują tu nie jsko  o ctłości n yślą cy  
obywatele, »le jako pewna w arstw a p r c d .k c jj  
o s, ol olc innych warstw , ktftie ló w a icż  mają 
możność źą a aria  sw oje sptcyałn e w y jiw ić  
i podtizym yw ić.

Trzeba w: ę ;  nie mieszać polityki do spraw 
c r js to  ekonom icrayco A  obowiązkiem  jta t ka
żdej warwtwy w ytw órczej dbsć o d J s z y  ateły 
rozw ój sw ojej gałęzi p iacy  R olnicy nie mniej- 
SZ2 mają do tesb  praw o cd  przem ysłuaców  
i kupców,

J. B.

1  p. Kazimierz 06r̂ 6ovicz.
W  ponied/ialck wieczorem w  W arszaw ie 

zmarł ś. p. Kazim ierz Ob.-ębowicz Doktór h o 
norow y politechniki lwowskiej, jeden z naj 
wybitniejszych ttchników  polskich. Od kilku 
tygodni ciężka choroba przyiu^a go do lo s 
boleści, zapadł bowiem na zapalenie nerw ów
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i po strasznych mcjczzroiach, czyn n ejo  żywota 
dokonał!

Urodzony w  1853 roku i .  p. Obrębowicz 
był rodfin  z Poznania, gdzie ukonczjl szkoły 
niższe i średnie. Studya ukończył z odznaczę 
niem w ówczesnej .B iuakadem ie" w  Berlinie, 
gdzie jako siła w ybitna znsla: ł zajęcie przy 
budowie słynnej kolei miejskiej; t y ł  połem 
czynny w  nyrekcyi kolei Bydgow skiej, z której 
ustąpił z powodu oatregc listu do ir.iuiatra, bę 
dącego wyta/eui stałej cecby charakteru zraar- 
łegr : nie liczącej się z żudnemi względami
prawości. Skazan y w  procesie dyscyplinarnym 
na 300 mk. {.riyw n y młody inżyn er emigruje 
w 1884 rtk u  do W arszaw y i tu po dnóch la 
tach zakłada pierwsze p. lakie biuro ogrzew ni 
cze, pod zn»Dą firmą ,O brębow icz i W atccli*

G dy założono w W arszaw ie w  1887 r 
Oddział T ow arzystw a popierania prztmysJu i 
f andlu, Obrębowicz stw erza w n,-m  scucye 
techniczną staje na jej czele i kieruje nią do 
czasu założenia stowarzyszenia techników, gdrie 
pozostał przewodniczącym  sekcyi odczytowej: 
umiał zbiorow ej pracy techników polskich na
dać tętno żyw etne, pobudzić do prary jeduest 
ki, zagrzać do zDiorowego czynu i nie byto 
wprost instytu cji lub pracy w  dziedzinie tecb 
ujki polskiej, aby ś. p. O brębow icz nie brał 
w niej czynnego udziału —  wszędzie widzimy 
Ob/ębowicza w  roli inieyatora, doradcy lub 
kierownika; pomnik zaś w ystaw ił sobie za ży 
cia pracą nud słownictwem  technicznem poi 
skiem: .T ech n ik* i „Siow nik rzemieślniczy* —  
to jego  dzieia, o^roc niesirudzonej pracy, wbrew 
licznym pod nogi rzucanym  kamieniom. Zdo 
był też sobie uznacie w e wszystkich zaborach; 
w ydzw ł krajow y galicyjski pow ierzył mu oprs 
cow«Die projektu ogrzew ania i przewietrzani* 
zamku królew skiego c a  W aw elu— a politechni
ka 1 wowska mianowała go doktorem honoro
wym.

Aczkólw iek stronił od polityki, id tu a cza ł 
się niesłychanie czułem sumieniem narodowe® 
i dążył do uznauycn relów  bez kompromisu. 
Jeden z pierwszych podjął i głosił hasło una 
rrdoY nenia handlu i z niebyw ałą konstkw encyą 
do niego się stosował.

Cześć jego  pamięci!

Kronika polska.
— ^Isia—Driżjr
E kspidycya inżynierów  przystąpiła do

wytknięcia ostatecznego kierunku kanału W i 
s ła — Dniepr, między W arszaw ą a  D-obiczynem 
Połączenie W iały z Dnieprem zaprojektowano 
w tym celu, aby tworzoną obecnie drogę wod
ną, nazw rna centralą środkowo rosyjską, t j. 
Dniepr— O ka— Kuma— O h' i Jenisiej przez W i- 
*łę połączyć z m agistralą niemiecką: O dra —
E;ha—  Ren.

Budowa kanału kosztow ać ma około 80 
millonow rubli.

Na przestrzeni połączeniu W  i ł/  z Dnie
prem m sją być Zbudowane przystanie w  Piń 
•ku, B rzttciu  i W ar&ztwie długości nie mniej 
a wiorst każda.

Jednocześnie inna eksp ed ycja  inżynierów 
rozpoczęła studya nad przeprowudzenmm bocz
nego kanału od Prypeci w gub mińskiej przez 
k^nał ogiński do W ind aw y lub Libaw «.

—  U8trzBżełilj przed w ychodźtw era.
Cubernatorow ie w Królestw ie Pclssiem  

w ydali jednobrzmiące okólniki, ostrzegające 
przed wychodztwem  do U rugwaju. Ccytaroy 
w men. m .ędzy innemi, co następuje:

.K on sulow ie rządu urugwajskiego w zyw a 
ją w łośd an do em igrowania do U rugwaju, obie 
cując ita daiafy ziemi, bezpłatny prztjazd do 
Muntrwideo i i tnie udogodnienia.

(Mimo to, według ocrzym aryrh zupełnie 
wiareg. dnycti zc żcódla urzędow ego wiadocao 
ści, rząd U rugw -ju ziemi dla wychodź :ów riie- 
ma i w ogóle nie wypełnia obiet iic agentów 
swoich. Po przybyciu do Uiuguraju wychodź 
cy  zmuszeni aa najm ować aię na parobsow  Bo 
m iejscowych właścicieli ziemskich, bib w  ratie 
odm owy, pozostawiani są własnemu IosoWi 
bez m atervalnei pom ocy*,

—  Dagrzdacya.
Oglosze.no decyzyę J E. arcybiskupa me 

tropobty m chylowskiego, CS Kruczyńskiego, któ 
rej mocą kapłan arcnidyecezyi iao b jlo « sk i j 
ks. Stanisław  Dąbrowski jest r.azaws^c -.d g a 
dow any (poiba^ iony praw a wyftonywanijs 
wszelkich czynności kapłańskich), z* fałszerstwo 
ttntauentu ks. Bohdana O gińskiego i za fałszy
we zeznanie w sądzie.

—  O tw arcie  gubernd chełm sKis].
Dnia 2 w iaeśnia w Caełm ie td D jU  się 

uroczystość urzędowa otw arcia gubernii chelm 
skiej. Gubernator chełmski W ołżm  w jećbał do 
miasta przez bramę tiyunf^ lną z napisem ro 
■>yjsk<in .D ob ro  pożałow at’* Spotkali g i  urzęd
n icy  m agistratu i gmina żydowska- Nie padając 
ręki de'egotom  żydowskim p. W oizia  pow ie
dział: .Ż y d z i m ogą m e obawiać s.ę pogromu*

kronika zagraniczna.
Sm ltrć przedsiębiorcy lanldtr^jKoa/eflo. 

W PDtiisburgu w Stanach Zjednoczonych zmarł 
przed paru dniąmi jedyny chyba w swoim ro 
dzaju przedsiębiorca John Farley.

Farley zaczął swą ksryere ja k o .. artysta 
cyrkowy, prędko jednak wrod/.ona mu pu ei- 
s ębiorczofć i zdolność dc cycntacyi sprawiły, 
iż zawód hwój porzuci1, Obmł sobie na wskroś 
wsjółczisne zajęciet zacząć Ramać* jstrajŁi jkió 
ro w ostatmch czatach siały się i w Norrym 
S-t i«cie zjawiskiem opidemiwzneio. Pojmując je 
d v  k, iż z tak ZOrg*>tiizowaną siła, jklcą rozpo
rządzają trad= union’y mcina jecynie walczyć 
za pomocą crgsuizacyi. zbiorowej, utaorzył 
własną armię robotników .tóhycb*, którzy w 
rszić strajku przerwane prace w kałdem pized- 
siębiorstwie rozpotząć byli w  atani*- Na razie 
armia łamiatrajKowa Farlry'* nie b;ł* SiVzną i 
składała się niemal wyłącznie z robotników ko
lejowych f tram wsjewych. Następnie jedn»k 
liczb* zorganizowanych .ićłcych* wzrokła dó 
paruwt tysięcy i Farley mógł utwórz; ć szereg 
oddziałów robctnikćSw speeyalistów dla r  zrhui- 
cycn gałęzi, prnmyołu.

Farley Wyp!ac»ł swym Ismistrsjuóm od 
1— 2 dolarów, od przedsiębiorców zaś p hie- 
rsł po 5 dolarów za każdego robota ka. Wcią
gu łat dziesięciu .złamał* 5 1 wielsicb atrajków 
w Stanach Zjednoczonych, a podczas oat.tme- 
go strsjfcu robotnikow kolei podziemnej w N - 
wym-Yorku zaiobił jedn*rozowo... 310,000 d<- 
larów.

I Czw

Nie potfztbujem y dedaw tć, że był Far
ley pod koniec żyw ota właścicielem kilkudzie
sięciu milionów

—  FbZUIti z w ie rz ą t  S e n sa cję  wzbudziły 
oowszeebna w  swoim czasie uczone konie w 
Eberfeld O becnie podaje .Journal de Genere* 
now y fakt, św iadczący o rozumie zwierząt, za 
któiego  wis/ogodność ręczy. O to niejaka w do
wa M o d e l w  Manni eimie posiada młodego 
fe r  t< rrkr’a Rolfa. Piesek jest naturalnie ulu- 
hicńcem dw ojga dzieci p. Mockel Pew nego ra 
zu pndczas lekcyi arytmetyki dzieci nic mogty 
rozwiązać prostego zresztą zadania Matka 
zwróciła *ię d i  nich z wyrzutem: .D opraw dy
powinneśue się wsiydzić, na^vet Rolf potrsf.ł 
by rozw iązać t*k ł«iw e zadanie". Jakum  też 
było zdziwienie cb icn ycb , gdy Ro!f, uKłyszaw- 
szy te słow a podbiegł do p. Mockci i zdradza 
jąc najżyw szą radość i zadow olenie u derzjł ją 
łapą szrść razy: sześć w istocie było odpowie
dzią na poctawione w  zadaniu pytanie. Próbę 
powtórzono— z jednakow ym  skutkiem Zacieka
wione dzieci zaczęty uczyć sw ego ulubieńca i 
pies w  istocie czyni zdumiewające postępy. O 
becnie wybierając ustawione litery alfabetu da
je zupełnie rozsądne odpowiedri. Na zapytanie 
<>p w jaki sposób m ożas zyskać jego łaski 
układa słowa: ,L ie b  haben R o lf1 (lubić Rolfal 
Ciekawem  zjawiskiem  zainteresowali się profe
sorowie Z  egler i Krsem er ze Stutgarou i prof 
Sarasin z Bazylei, stwierdzili oni w zupełności 
fenomenalne zdolności f x  terrier'*.

N ow e p;>ncąrniki japońskla. Telegram  
w czorajszy przyniósł wisdomoać o spuszczeniu 
□ s wodę w najbliższej przyszłości trzech sta 
tków liniowych: .K inszim a*, .H arun a* 1 .Fuse*.

Na morzach Dalekiego W srhodu po raz 
pierwszy u kiżą  się jednostki o tak potetaej 
zdolności bojowej, jak trzy te statki. Nawet 
olbrzymią flota Stanów  Zjednoczonych poszczy 
cić się nie mo<M podczas sw ej p oaró iy  doko
ła św iata podobnymi kolosami,, o tak potężnej 
gile m aszyn i artyleryi.

L iczą one 28,000 tonn pojemności oraz 
posiadają m iszyny o n ie  70,000 koni, co daje 
im m ożacść rozw ijać szybkouć 28 mil. (42 k l ) 
na godzinę Uzbrojenie składa się z 8 dzisl 
kalibru 3 3 6  c tir . oraz tyłuż aparatów d i  w y 
rzucenia torped.

Dość powiedzieć, że statki te przew yższa
ją pod względem pojem nośń (26,800) craz ka 
libru *ityie«yi <343) naw et tskie kolosy floty 
W ielkiej Brytanii jak .L io n *  i ,  Pr ince es 
R cyai*.

Z prpsy rosyjskiej,
*** .N o w o je  W rem ią" w  srtykole w stę

pnym ouurza S’ę żo Auatrya, dążąca rzekomo 
do zbliżenia z R o sją , ukryw a w zanadrzu l a  
mienie, które radaby przy sposobności cisnąć 
w łatw ow iernych rosyan Przedewszyalkiem  y s  
L w ow ie tolerow ano obchód rocznicy powstania 
styczniow ego i urządzono uroczysty przegląd 
skautów polskich —  przyszłych buntowników 
i ponstańców .

Poza tem w  tymże L w ow ie odbył się 
zjazd wazeebukraiński, na którym  omawiano 
p.ogram  politycznego o kow ania .U krainy* od 
R oryi. W ładze aastryacLic nietylko nic prze
szkadzały zjazdow i, lecz przeciwnie dołożyły 
staroń, by odbył się możliwie uroczyście.

.Nasza roSJjjka pokojowość i Cierpliwość, 
oraz lc jt la c  i poprawce postępowanie uaszycb 
władz — oświadcza .NuW. Wretaia" — widocznie 
w Wiedniu ro/umieją inaczej. W przeciwnym ra
zie trudno byłoby wytłńmaC/yć to nowe naigrawa- 
nie się austiyackie — owr. miodoplynne mowy o 
przyj, żal austro rosyj ik‘ej i ukryte dwa wyrstrzonę 
sztylety—w postaci prtystoijącyCb biouią polskich 
azeregćw powstańczych i ods czeo óców— ikraiń- 
akich*.

Niech ,N „ w . W retn * przyp Jtnni sobie 
■gitacyę hr. BoMyńtk>ego o wyzw olenie . z  pod 
jarzma austryackiego* Rusi halickiej, .w ęd ro  
wne ruble* i nieustający hałas w  p as'e pra
wicowej, dom agającej się utworzenia gubernii 
iw o a stn e j..

Z życia rosyjskiego.
— Areszty potersbursklo. Prasa o-tdawna 

podroslła kwes.yę oburzającego wprosi Sta m ?re 
ozto w przy cyrkułach petersburskich. Według 
prawa iozór ssnitarpy nad aresztami należy do 
specyalnego komitetu do składu którega. należą rów 
nież reprezentanci miasta. Petersburska rada n ie j 
»k« chciała uruchomić ów komitet, IcCz po roku w 
drodze korespondencji urzędowej udało się ćtwier- 
diić, że komitet istnieje tylkr. na pap erze.

W rb rc tego, zadny M. Zelenienkc, człsnek 
koaaltr u podjął nię gam dokonania oględzin aresz 
tów. To co lilrzai o. Zelenien to przechodzi wazel- 
k>e wvobr lżenie W  Celi, obliczonej na 15 osób, 
mieś -i się 50 aresitowaoych, wentylacji żadnej. 
Wogóle u złego nawet gospodarza trto.l chlebna 
utrzymywana jest w lepszych wsruukach. Wielu 
t  a 1 -srtowanych znajdowało się Bezruchu w stanie 
omdlenia

.Są to przeważnie ludzie usunięci z ulic .dla 
otrzeźwienia", w Petersburga bowtera polieya rocz
nie aresztuje t kol j  70,000 pijanych.

Ione kategorye w<ężniow ule Cieszą się By
najmniej większemt wygodzml.

W  cyrkule spaskiw, w cel ich obliczonych n«. 
251, osób, przea^wa około 700 ludzi, którzy rów
nież dz ęki br >kowi powietrza mdleją. Jedzenie 
więźniów niżej krytyki..

Dzieje aię to w stolicy pańitwa; można sobie 
wyobrazić, iskie porządki panować mogą w aresz
tach prowincyoualDvch

—  Niezadowolenie. „R ai*. Znansia* pisze, >t 
odsłonięcie w Kijuwle pumaika .konstyttacyonali- 
ścic" Stoiypinowi — stanowi zniewagę ludu prawo
sławnego.

— Na wyspie Esal. Gubernator 1 flandzki 
zwrócił się do minUteratwa upraw wewnętrznych 
z prośbą u zwtękizr.ule liczby urzędników policyj 
nych na wyspie E iel, ponieważ zwlękazjła sic tana 
lici ba bibhotek i Księgarni, e< wprawić miało lud 
nnść w niat 6j pudutećoay Ministerstwo starania 
gucero*ti'va uwzględniło.

— Ukarana gorliwość Pisaliśmy niedawno, 
iż na kolet Z ibajkilskiej kontroler 1 wanickij zażą 
dat dodatkowej zapłaty od guberratora Kijaszku, 
który jtChał ze iwą s «!U yr v.jgome kiaay I, po
siadając bilety klasy dsuglcj, 1 ze gubernator nd 
rzucił z oburzeniem propozyćyą kontrolera. Obt- 
cu>e ha rozkaz guberuatęra żandarmeiya kolejowa 
dokobała rew izji sztzt-gólowtj w mieszkaniu p. Iwa
nickiego, ocZywisCre bez wyników. P. lwaulekij 
wzywany był do Irkucka do zarządu Lole , gdzie 
musiał udziel ć wy|*kftlfc I «V Sprawie zajścia t  gu 
berna torem.

—  1,NIop^aw^lm)ślny,'. Gubernator wełogodz- 
ki nie twierdził w7oara na 01 ezyneuta miasta 
p. ttudrlawrgo, byłego posła do Rady Państwa.

3nformacye i pogłoski.
—  Prezydent Dam y Państwo węj Rodzian- 

kc, oświadczył korespnndtntowi , R u .  S ło w a", 
iż pogłoski jakoby oa, R bdzisako byl iuicy: to-

rtrk, ii 5 ' 181 wrrośnia 1913  r. 333

rem riarady paździeruikow ców i n acjon alistów  
w K ijow ie— są bezwzględnie fałszyw e Rodzian- 
ko nie otrzymał n a u et zsproszcaią ua ow o z e 
branie i przypisze?*, te  do porozumienia ns* 
cyonalistóiy z piżdzieruikow ram i u e dojdzie, 
ponieważ naćyocsL ści w  4-tr i Dutr.ie pcsunt;li 
się znaczuie ku prawicy.

—  Trezes kijowskiej izby sądowej p M 'j-  
sner, ośw iedezjł koresnondentowi .R o ss iji* , iz 
zam ies-czony w  ,R u s  Słow ie" w yw iad w  spra*
vie B .jlisa  jest zm yślony. P. M ejacer miał 

ośw iadczyć przedstawicielowi »R Słow a" to 
tylko, że m c jest obeznany zc spraw ą i u !c o 
n'ej powiedzieć nie m ele  S .ow a przepisyw ane 
p Mejanerowi, o spodziew ałem  v,ystąpirniu 
praw icow ców o stosunku prokuratury do s e ro 
wy Bejlisa i o w s r lo ś a  zeznań n iek ió rjch  
św iadków i rzeczoznaw ców  aą jedynie fantuzyą 
reporterską.

—  ,R u s  Słow o* dowiaduje się z w isro- 
godoego źródła, że rządowi nie podobają się 
usiłowania pewnych grup, pragnących w yzy
skać w celach politycznych fakt oesłon ęeia 
pomnika Stołypina w K ijow ie. Przedstaw icie
le gabinetu na uroczystości odsłonięcia pomni
ku z mowami w ystępow ać nie b<,dą. Nie są 
projektowane rów nież żadne narady mioiatrów 
z posłami do Dumy Państwowej i R ad y P a ń 
stwa.

—  W  bieżącym miesiącu na-ada sprcyal- 
na rozw azyć ma projekt praw a o n fz im ie  w y
kształcenia m edycinego. Studenci po ukończę- 
nin wydziałów m edycznych, według projtk*u, 
otrzym ają tytuł kandydatów m edycyny. Praw o 
do praktyki lekarskiej kandydaci m edycyny na
będą dopiero po roku praktyki w szpitalach i 
złożeniu egzam inów p tń itw ow ych  przy c e n 
tralnym urzędzie ochrony zdrow i* śMnłiczcego. 
O soby otrzymujące tytuł lekarza korzystać b ę 
dą z prąw służby puńitw ow ej.

—  »Rus, Znam ia* pisze, ie  minister 
sprawiedliwości Szczeglow itow  odsyła m sterya- 
ły, dotyczące zabójstw  rytualnych, prezesowi 
kijowskiego sądu okręgow ego.

—  W  Petersburga w obec z tucznej liczby 
adw okctSw  przys.ęgłycb, utrudniającej dozór 
rady adwokackiej — zamierzono utw orzyć di agą 
radę adwokatów przysięgłych, która będu.e 01- 
ganem adw okatów zam ieszkałych na prow iocyi 
w okręgu petersburskiej izby sądowej

KroRikj prowincyomlna.
(Z piw1 i od ltumspondenJóu’)

— Sprowa ka. Bakanowsklego. D. a września 
w  Pło-łdrowle, według infornacyi „Ru? Slowa“, 
sąd okręgowy rozważał sprawę ks. Bakaubwdksegc, 
oskarżonego o znieważenie dy rek tara kanćelaryl 
gubernatora podolskiego Odincowa.

Ksiądz Eakanowaki w liście da Odincowa 
proponował mu wynagrodzenie pieniężne za przy
śpieszenie porwoleaia gubernatora n otrzymanie 
parafii.

OdiaCow uznał, iż list podobny na aża na 
rzwank jego honor i prze o ks. Bakanow.*ki został 
pociągnięty do odpowiedzialności sąiow ej, Rocwa- 
źywszy sprawę Sąd okręgowy uniewinnił orkurio- 
ntgo.

— Mająteł; polski zagrożony. Majątek Trojan
ka w powiecie bałckim położony, obszaru około 
3000 dziel, lł iząćy, sprzedany prted dworna laiy 
przez p. Stanh ława Ursyn-Rusieckicgo hrabinie 
Miryi Tt.rnow5kiej z TurćzynfeC jest w chwili obe 
cnej zagrożony sprzedażą w obce ręce. Plenipo
tent hi. Tarnowskiej p. Jan Oalńik! wszedł w per
traktacje z komisyą rtlaą  w Ctlu rozparcelowania 
majątku pcmiędzy zagrodników.

Gdyby .ramakc- a la deiszł? do skut‘tu, T ro
janka byłaby raz na zawsze stracona dla po
laków.

W Y S T A W A
Kronika wystawy.

—  W ystaw a bydła otw arta zostanie w 
□adchoozącą niedzielę na tcrytoiyum  byłej w y 
staw y koni. Przebudow a stajen ua obory jtat 
już na ukończeniu; roboty prow adzone są pt d 
kierunkiem głów nego budow niczego w yataw y  
kijowskiej, p. Zdziutawa Klawego,, który objął 
te obow iąjki po p. F . W yś-yńsktm .

Na w ystaw ę bydła zadeklarowano dotych
czas około 500 sztuk bydła rogatego —  300 o- 
w icc i — 500 szt nierogacizny.

W szystkie mie4śca na w ystaw ie inw enta
rza zostały już zajęte.

Sprzedaż w ystaw ianych okazów  mw aię 
odbyw ać z wolnej ręki; jed ia k ze  na k o izyść  
komitetu ma być w placsae 1 as ze strony sprze- 
drjącego, jak i kupującego po 2 procenty

—  W ystaw a ptactw a będzie otw artą rów 
nież w  niedzielę, jak wiadomo na terytoryum  
ogrodu Chnteau des Fleurs*.

Do rzędu ciekaw ych ck szó w  w y ltg srek  
sztuczaycn przybyły inkubatory p. W , Misz- 
kiewicza, które na w ystaw ie będą dtm onatro- 
wane.

—  W czoraj o godz, 3-ej po peł prryby • 
to na w j stawę kilkudziesięciu gubernialnych 
radnych ziemskieb, którzy oglądali paw ilon 
ziemstar oraz pawilon sekcyi ogrodow nictw a. 
W  pawilonie z.ewskim  udzielali zw iedzającym  
wylaJniefi przedstawiciele guberuialaejco zarzą
du ziem skiego z i-re^esem M. Sikow kini-m  u* 
czele Po zwiedzeniu pawilonów idD ? ln s,ę 
śniadanie w głów nej resfaińateyi w j< tavio«n j.

—  W  dn ale drobnego przemysłu na w y- 
staw ie w ystaw ione rostaty w yrob y tę k id r u i-  
nitcOw ze w si M akiedony pow. kaniowskie* o, 
w postaci m ocarni, brony i ekatjrp atcra  oraz 
» i  zy i kcła z m. R oźow a uow. radoroyskirgo. 
W  sprawie orgam zacyi zbylu tych w yrobów  
zapoSrrduictweiu sp ó ie t kredytow ych i akiadów 
ni rzęd/.i roln.czyi h, wydziai d iebnegu p rze
mysłu kij. zk in siw a  gubernialdego prow adzi 
oocenie rokow ania z? związkiem  sto łe k  kred y
tow ych gub. kijowskiej Zam ów ienia na po
wyższe w yrob y przyjmu;c w ydział drobnego 
prze mj, sł a gub. zarządu zlemskir go.

—  Dnia 7 września w  teatrze aSztuka* 
na ter j lory  u m w ystaw y odbędzie aię (d czyt 
inż. A  Baranow skiego o zastosowaniu trakco- 
, 6 *  w k o ty i. O dczyt ilustrow any będzie o- 
brązami mknącym i i kinem atograficznym i. Po- 
czątik  odczytu o godz. 6-ej po poł.

—  D o komisy! rzeczoznaw ców  w  dziale 
a:kolnyin i naukowym  w eszły następujące o-
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soby: w  oddziale matematyki —  prcf G. Sc- 
ałow, w oddziale fizyki i- geografii — prcf. I 
K oson ogow , w oddziale nauk przy.odoiczych, 
p iof. S . N awaszyn, w  oddziale nauki r e lig i i—  
duchow ny M. Złatow iercbow ników , a o d jz  ale 
literatury— prof. T . Fłorinskij, w oddziale hi- 
storyi— prof. M Bubnow, w odziała niższego 
wykształcenia technicznego —  K . N owosiełow,

techniki A . Kobele*-, w oddziale w ychowania 
fi>y:zaego i hygicny —  dr. T . Burczak, w 
oddziale pedagogiki i ogólnych kw est/i szkol
nictwa —  docent pry w. u niw. kijow skiego S. 
Anatsiin, w  oddziale sztuki grtficznej— artjsta  
malai z 1. Ita łiew icz, wreszcie w oddziale kooót 
ręcznych— księtna N, Jaszwil.

—  W czeraj wieczorem zwiedził w ystaw ę
odziale techniczno-budowlanym — prof. p o li-1 przybyły tegoż dnia do Kijow a minister prze

mysłu i handlu S  Tim aazew P rzy  --ejśniu na 
w ystaw ę spotykali ministra prezes komitetu 
w y rtłw y  A h ksaud er h r Tyszkiew icz, piezes 
rady rzeczoznawców P. Cnanenko i członkow ie 
komitetu w ystaw y.

—  Dn. 3 września kasa w ystaw y spiże 
d ila 3 9 9 1  biletó w wejścia.

Od dnia otw arcia zwiedciło w ystaw ę za 
płatnymi b latami 558 805 osob

Zjazd rolniczy
Sekcya' ekonomiki i organ icacyi 
rolnictwa i przemysłu rośnego.

Wczorajsze posiedzenie sekcyi ekonomiki 
i orgauizacy: gospodaratw rolnych i przemysłu 
rolnego rozpoczęło się o godz ic-ej z rana 
Przewcdric-yl wice-prezes srkcyi p. Mtryan 
Bartnicki, który ogłosił opracowane uprzednio 
przez wybraną na poprzedaim posiedz;n;u ko- 
misyę rezolucyę w sprawie odczytu p, Stani
sława Ffabiusa o wzajemnych stosunksch po
między płartatorsmi buraków cukrowych i cu
krowniami. Rezoljcye te brzmią w sposób na
stępujący.

1. Sekcya uważa za rzecz niezbędną ure
gulować stosunki pomiędzy plantatorami i cu
krownikami za pomocą wprowadzenia w dro
dze ustawodawczej następujących norm:

e) ustalenia dopuszczalnej odsetki zanie
czyszczania buraków,

b) sposobu próbnego oczyszczenia bura
ków dostawianych do cukrowni,

c) dopuszczalności dostawy buraków prze
marzniętych w okresie ich dowozu,

d) konieczności zorganizowania stałej kont
roli. z ramienia przedstawicieli plsntatarów (lub 
ziemstw) przy przyjmowsniu buraków w cu
krowniach.

3. Konieczność powyższą powodują usta
wiczne i nieprzerwalne spory pomięli ty planta
torami i cukrowniami, 01 az n»d er częstsi,i na- 
dużyciami ze struny cukrowni.

3. W  celu urzeczywistnienia powyższych 
postulatów, ko misy a proponuje, aby zjazd roz
począł starania w głównym zarządzie rolnictwa 
i urządzeń rolnycb, w sprawie zwołania k o
misy! złożonej z przedstawicieli rolników i cu
krowników, w celu opracowania projektu 
ustawy normującej wzajemne stosunki putnię 
dzy plantatorami i cukrowniami, oraz o złoże 
nie tego projektu 00 zatwierdzenia izb prawo 
dawczych.

Zebranie jsdnou yśnie uchwal ł i  pow yż
szą rezolucyę, poczem przystąpiło do debatów 
w  nader doniosłej sprawie agrarnej, poruszonej 
w  reterscie prof. Kossińskirgo (.U ruchom ienie 
własności ziemskiej*), którego treść podaliś-ny 
w numerze wczorajszym .

Ogromnie ożywioną dyskusyę wywołało 
przemówienie p. Dawidsona, który krytykował 
e i 'y  wogóle system ekonomiczny, przedstawio
ny w referacie prof. Kossinskiego, tfumaeząe 
przytoczone przezeń cyfry i dane statystyczne 
w sposób zupełnie odmienny i dowodząc, iż 
nie tylko w pańitwie rosyjikiem, gdzie kultura 
włościan jest niższa, lecz nawet zagranicą go
spodarstwa kapitalistyczne, czyli własność wię- 
kiza, w porównaniu z gospodsrstwsmi drobne- 
mi, czyli robotniczeinl, nictylko nie upadają, 
lecz przeciwnie, w ogólnej ewolucyi rolnictwa 
wciąż odgrywają pierwszorzędną, najważniejszą 
rolę.

Poglądy p. Dawidsona znalazł/ poparcie 
w przemówieniach pp. von Szulca, Czernieje
wa, Skorniakuwa i kilku innych mówców, któ
rzy również oponowali przeciwko tezie, jakoby 
większa wlasnosć ziemska z góry skazana była 
na zagładę i nie mogła w ubecuych czasach 
wytrzymać konkurencyi z drobnenti gospodar
stwami.

^ro*- Kossióski zarzuca p. Dawidsonowi, 
a wy!"rod6w Swych nie opiera on na ścisłych 
danych stai ystycznych, posługując się przytem 
niemi zupełnie dowolnie i operując przeważnie 
ogólnemi przesłankami i wnioskami, które w 

porpinej i skomplikowanej kwestyi w ża
dnym razie nie można uznać za miarodajne.

. y^ y ^ °d y  profesora Kossiri ikieao znalazły 
natom as. gorącego stronnika i obrońcę w 
przedstawicielu departamentu rolnictwa p. Kriu- 

rady  S i n e g o  zarz. rolnictwa 
TohV ch^ kt6ry  całkowicie stanął po 
£ł  popieraniem drobnej własności 

“ e“ “ łej- Z(H »  P- « riu k o w a nizka kultu- 
ra  gospodarstw włofcjgńskich w państwie ro-

“ C Br* D>naimaiej w tej kwestyi roi- 
d cydującej, natomwąt olbrzymie znaczenie 
przypisuje on powazechnie zn/neju przywiąta- 
mu włoścu- we wszystkich krajach słowrnń- 
akich do ziem., której trzymają s i, oni wszrl- 

wałcząc z zaciętością o każdą jej 
p ' e mu wyzucie z posiaaaue-
» i 5 T “;  , °^cc teK° przywiązania do zie- 
au nizka kultura gospodarstw włościańskich i 
l . *rgumenty, przytoczone przez urzeciwni-
Aruai °MQê  muszą zejść na plan

u“  ‘ potwierdzenie swego poglądu mów-
tk im n ^  acza j fcko prryąład— walkę chłopa poi- 
komfav.Z v*t Ĉ’  ‘ PoIity k* prusaków i potężną 
■ ob53? k° 1° a u »cyH ą, której, ja z  twierdzi, o- 
itw ie  P om   ̂ 8posobno<ć przyjrzeć się w Księ- 

polski nie d a j^ sm  ™  -* S' aby -h,0,>
mimo nadzwyesa * ■£?“  ° JCZyeJCJ p0’
piuskicn, it Joicrn ^  .ł iabie*6w
d ii z w y ciężko z te, w«?w 3  ł WyCb,°-
meu.i-akiej kulturyJ, Ł j J S 1" .  wyższości 
rządz, komiayą

w ym ow ny dowód racyi bytu, trwaTośd i zna 
czem a społeczno panstr-owe^r. f  .
ści ziemskiej. w ego drobnej własno-

do J j S M  f l Ę T Ł S f  w ^ m c z a T e

f c p e w Y d y s k w ^ u l e g d  p r a w ie  h“ndI“  S ‘
Jeden z mówców prop^uje zakończyć na 

tem debaty l uchw.hć rezolucyę, proponowana 
przez prcf Kossińskiego. ą

K«. Szanbowskoj sprzeciwia się temu, po. 
wolując gję na doniosłe znaczenie rozpatryj.- 
n«j kwełtyi, oraz na rnacsrą ilość mówców 
^Pisanych do głosu, którym należy dać się 
Wypowiedzieć.

Ostatecznie postanowiopo dalszy ciąg dy- 
•kusyj odroczyć do następnego posiedzenia, 
kt6re odbcśde się d’ is'sj o grdz. 2 rj Fo po- 
udniu.

Z t  względu na nieobecność pp. D ouglasa 
i K azum ow i, którzy mir li w ygłosić sw e refera 
ty  na wczorajszem posiedzeniu, przewodniczący 
ogłosił je  za zamknięte.

Na wczorajszem  posiedzeniu prezydyum 
połączonych sekcyi rolnej, agronomii społecz
nej. oraz ekonomiki i organizacyi rolnictw a i 
przemys'u rolnego rozpatryw ano referat p. T  
Michalskiego c  asekuracyi robotników rolnycb, 
przekazany, jsk  wiadomo, bez dyskusyi prezy
dyum dla opracowania rezolucyi.

Zgodnie z ostatecznymi wywodam i refe- 
rentn, postanowiono zaproponow ać zjazdowi 
rezolucyę następującej treści:

Mając na uwadze, iż jedynie państwowa, 
obow iązkow a asekuracya robotników rolnycb 
jest najpewniejszą i najsprawiedliwszą postacią 
zabezpieczenia życia i zdrow ia robotnika oraz 
losu jego rodziny w razie nieszczęśliwego w y 
padku z jednej strony, 01 az interesów praco
daw ców  przy decydowaniu kw estyi dotyczą 
cych w ysokości w ynagrodzenia robotników ro l
nych w  razie nieszczęśliwych wypadków, z dr u 
g iej— .pierwszy wszechrosyjski zjazd rolniczy u- 
waża za jedno z głów nych zadań izb p raw o
dawczych—-rozszerzenie zakresu azia lan i. usta
w y  z dn- 23 czerw ca 1913  r. o asekuracyi ro
botników od nieszczęśliwych w yp łdh ów  ną ro 
botników pracujących w rolnictwie i przemyśle 
rolnym.

Sekoya hodowlana.
Posiedzenie w czorsjsze zagad o godz. 10 

z  ran prof. Pridorogin.
Zebranie dokończyło rozpatrzenia dirucc 

ostatnich tez referatu p. Lrm usa, dotyczący :fc 
ustanowienia .punktów  rozpłodowych* : popie 
raoia spraw y reproduktorów.

Po przemówieniu w tej kw estyi kilku 
m ówców, sekcya powzięła uchwałę następującą: 
Zjazd uważa za nieodzowne, aby rząd, ziem- 
ntwa oraz instytucye, zainteresowane w urzą
dzeniach rolnych (w miejscowościach gdzie nie
ma ziem stw — syndykaty rolnicze, a w K róle
stwie Polskiem — Centralne T -w o rolnicze) dą
żyły  do popraw y ras bydła i organizacyi pro
duktów hodowli bydła przez urządzanie, w pro
wadzanie i popieranie .punktów  rozpłodo
wych* .

O brady nad tą kw estyą przeciągnęły się 
do godz. 13  i pół, wobec czego przew odniczą
cy  zarządza krótką przerwę, po której pr»po 
nuje na honorowego przewodniczącego p. Pa- 
chomowa.

Z  kolei w ygłasza referat p. Zam iatin, za 
rządzający sprawami miecznemi w kijowa1 iem 
ziemstwie powiatowem — .O  stanie spraw y
m lecznej*.

Referent w treściwej formie opowiedział
0 bistoryi powstania mleczarni zw iązkow ej 
ziemstwa kijowskiego i dał parę ciekawych szcze
gółów  o sprzedaży mleka, prow adzonej Drztz 
liczne bardzo mleczarnie i sklepiki kijowskie 
Kupczenie tym produktem codziennej potrzeby, 
pozostające w  ręk-.cn niepowołanych, falsyf ku
jących mleko wszelkimi sposobami, zniewoliło 
ziemstwo pcw . kijowskiego do zapoczątkowania 
racyonalnej sprzedaży mleka i nabiału.

W  tym celu ziemstwo powołało do ży d a  
związek, do którego na razie należy 16 obór 
obywalelskicb, dostarczających codziennie mle 
ko w ilości dochodzącej nieraz do 500 wiader 
dziennie. Celem przechowania i rozprzedaży 
tych dużych ilości mleka, ziemstwo otworzyło 
sw ój w łasny skład z lodownią w halaeb ta.go- 
w yh na Besarabce i w  rklepie ną rynku H a
lickim.

R tferen t opowiedział w iele ciekawych da 
U f ca, dcty:zących  trudności konkurencyjnych, 
z jakiemi ziemstwo mutiało i musi walczyć. 
D ość zsznaczyć, że gdy letnią porą dow óz mle
ka do K ijow a zmiejszył się znacznie ze względu 
na zbyt tego produktu letnikom po wsiach, 
akład ziem stwa był nieraz zmuszony do za opa
s y w a n ia  się w mleko na miejscu w K ijew ie 
w m leczarniach pryw atnych. 0 ;6 ż byw ały przy
padki, że mleczarnie w ręcz odm awiały sprze 
dąży, dowiedz aw szy się, że mleko to nabyw a 
Biernat wo.

Pomimo wielu bardzo trudności, o jakie 
potyka się mleczarnia ziemska, interesy jej po
myślnie się rozw ijają i przew idyw any jest obrót 

i roczny w sumie 120000 iub
R tferen t podkreślał sdnie nieuregulowa 

nie spraw y mlecznej w naszem mieście, gdzie 
dotycLczas egzystow ały tylko dwie w-ększe fu
my, kupczące mlekiem na dużą skalę. z\le i te 
f<m y nie są pozbawione zarzutu faiszowania 
mleka nrzez rozcieńczanie go  wodą. Pan Z a  
miatm twierdzi, że mleczarnia ziemska miała 
możność przekonania się o tern wtedy, gdy 
w braku sw ego mleka dostarczała do azpitala 
A leksandrow skiego mleko Kupowane w jednej 
z tych pryw atnych firm mleczarskich Mleko to 
zarząd szpitala zakw estyonow ał, albowiem  pc- 
siadało tłuszczu tylko 3 prr M usiało :edy ziem 
stwo dolewać doń śmietanki, aby odpowiadało 
normie 3 prc. tłuszczu.

T en  fakt dostatecznie charakteryzuje —  
według referenta —  grtunek mleka, spożyw a
nego przez m ieszkańców Kijowa,

Poza tern atsn sanitarny tak obór w ło
ściańskich, jak i sklepów jest w stanie najw yż
szego zaniedbania, bo w 1 centym sześć, ude
ka kijowskiego spożyw ają nasze dzieci po 16
1 pół miliona b akteryi!

W  konkluzyi referent staw ia dwie t e z y : 
1) w obec braku kontroli nad nabiałem, stu  
tkiem czego, szczególniej mleko, podlega faloy- 
f  kacyi, należy wyd«ć w drodze prawodawczej 
sp ecjaln e przepisy i praw o, surowo karzące 
fa lsyfikatorów —  oraz 3) sfkcyr, proponuje K i
jow skiem u' Tow arzystw u Rolniczemu, oraz ta
kim samym T-wosa w Charkowie i Moskwie 
'ączne opracow anie przepisów sanitarnych, obo

wiązujących producentów i sprzedawcć w mleka 
i nabiał 1.

W  nader ożyw ionych debatach nad tą 
sprawą, która wzbudziła szczere zainteresowa
nie uczestników zjazdu, zabierało g łss  kilkuna
stu mówców, tak, że ł 1 końcu przcwouoiczŁ,cy 
zamknał listę przem awiających.

Między innymi p. Frydołin porOwnywa 
kijowską mleczarnię ziemską z kooperatyw ą 
mleczarską w Moskwie i podkreślująe postępy 
jakie ziemstwo kijowskie poczyniło w ęprswie 
mlecznej, daje przykłady, że jednakże koopera
tyw a pryw atna ma dalej idące widoki pow o
dzenia, niż instytucy* ziemska.

Profesor Iw anow  przypomina, że w  r. 19 11 
złożył do zarządu kijowskiego odpowiednią de- 
klaracyę w kw estyi fałszowania mleka zrrząd 
miasta zaproponował mu posadę laboranta na 
stacyi drśw>adczalnej miejskiej, lecz... deklara 
cja zginęła i spraw a popraw y htanu sanitarne
go produktów spożyw czych w K  jow ie— stanęła

Pan Stepanienko, sekretarz sekcyi zarzuca 
ziemstwu biurokracyę i kooperatyw om  przyznaje 
bezwzględną wyższość. W  dłuiszem  swem 
przemówieniu m ówca zaznacza, żc różnych .p ry- 
kazów* wśród których wzrośliśm y mamy już 
dość, a ziemstwa też w szystko robią .p o  pry- 
kazu*. N i leży życzyć, aby ziem stwa tylko 
współdziałały ale nie decydow ały w  sprawach 
zbytu Droduktów hodowli bydła.

Po wszystkich przem ówieniach zabiera 
jeszcze głos referent, który odpiera atawiane 
referatowi jego  zarzuty.

Na krótko przed zamknięciem sekretarz 
sekcyi zapytyw ał o obecność niektórych refe 
rentów, którzy zgłosili awoje referaty. M iędzy 
innemi w yw ołał nazw iska pp. W ysokińskiego, 
W ukońskiego iy Z y g le rz , delegatów  Centralnego 
T -w a  tolniczego z W srszaw y. Niestety je 
dnan wymienionych leferen tów  a le  było, to też 
na dzisiaj wyz łączone zostały referaty pp. Je- 
wdokimowa, , 0  kooperacyjnym  zbycie produk
tów  hodowli bydła*, M. G nya— ze S tw a jc a ry  
.0  hodowli bydła 1 '.wajcarskiego* i Jełagina 
.0  kupnie bydła rogatego w  Szw ajcaryi*.

Początek posiedzenia sekry? o godz. 10
rano.

Sskcya roln?.
N a odoytern wczoraj pod przewodnictwem 

S . Trctiakown posiedzeniu sekcyi rolnej cd.-zy 
tane zostały trzy następujące referaty: A  Ja- 
b lo io w sk irg o — . Z  orgi nizacyi Joświadczalej 
humańsko lip ow iecbego T ow arzystw a rolnicze 
go*, A . K rsiń tkiego  .Z ad an ia  mikrobioKigii 
rolnej* i S . T retiakow a .Z m ian y gleby pod 
wpływem  ntecod jej kultury1'.

Pow yższe tszy referaty były już drukowa 
ne na szpaltach specyaloych pism rolniczych, 
dlatego tez poprzestajem y na krótkiej o nich 
wzmiance.

P o d s e L c y a  p r a s y  r o ln i c z e j .
W czorajsze posiedzenie podsekcyi p » s y  

rolniczej było nadsp dziew an'* Ji-zne i ożywio 
ne. W śród zebranych spotykam y wielu w ybi
tnych przedstawicieli zjazdu.

P osudtenie otw orzył K  Mańkowski po 
Ciem na trybunę wstąpił D. Jaroszewicz, który 
w ygłosił referat p t. .Popularna prasa rolni 
cza i jej znaczenie*.

Zasadnicza m yśl refera'u streszcza się w 
poglądzie, że zadaniem stołecznej p ra iy  rolni 
czej powinna być naukowe, akademickie trak
towanie różnych zagadnień wLraczających w 
sferę rolnictwa, w  prow incyoaalnej zaś prasie 
rolniczej reterent radby widzieć popularyzator
kę różnych w iaao n ości i umiejętności z zakre 
su rolnictwa.

Na zakończenie m ówca proponuje szereg 
środków zdążających do rozpowszechnienia pra 
sy  prow incyoaalnej wśród ludności.

Nad poruszonemi przez re lt  renta k w eitya  
mi w yw iązuje się ożyw  oaa wym iana *d»ń, 
która w  końcu nabiera charakteru d o śi namię 
tnej polemiki.

Zgrom adzeni dzielą się na dw a obozy 
reprezentujące w ręcz odmienne poglądy na 
zadania prasy rolniczej. Jedra w ygłaszają zdi - 
nie, że prasa rolniczs nie powinna posiadać 
Charakteru apolitycznego jtk  w  większości wy- 
paoków dzi- je  się obecnie, a przeć'w nie poru
sza ć  różne zagadnienia agronomiczne, o ile to 
jest potrzebne, pod określony-i, politycznym 
kątem widzenia. Przeciwko takiej roli . prasy 
rolniczej pow staje szereg mówców, a w ich 
liczbie K . M zciejewicz, który w dłuższem prze
mówieniu uzasadniając swój punkt widzrnia 
prosi zibiTnych o oddzielenie kw e”tyi czysto 
taccow ycb  od polityki.

D yskusya nad tęf sprawą nie sosi iła  wczo 
raj zakończona, to też dolszy jej ciąg odłożo
no do posiedzenia następnego.

S e k c y a  a g ro n o m ii e p o le o jrn e j.
Nadzwyczaj ciekawe debaty toczyły  się 

na w czorajizem  posiedzeniu sekcyi agronomii 
społecznej. Przez cały  ciąg posiedzenia nie od
czytano ani jednego referatu, oom ew aż cały 
czas w ypełniły debaty nad w ygłoszonym  oneg- 
d»j ref. ratrm p. M nins Przem awiało 30 z 
górą mówców, z których niektórzy zabierali 
głos dwukrotnie.

Jeden z pierwszych m ówców, przew odni
czący posiedzeniu J. Sokołow skij, konstatuje, że 
urządzeń rolnych powstrzym ać nie można i nie 
należy, ponieważ odpowiadają one interesom 
tak zsm cżaych  ji.k i ubogich włościan. Jeżeli 
małorolny cbtop posiada ziemię ' w 18 lub 36 
kawałkach, to czy nie w ygodniej dla m ego po- 
ączenie tych cząstek w jedną całość? Pow iada

ją, te  z chw ilą parcelacyi małorolnym  zginie 
bydło wskutek braku w ypasów . A  przecież już 
o becn ie,z powedu wczesnego zasiew ani* t j c i  
w ypasów , korzyść z ni h jest nader wątpliwa.

Nasuwa się pytanie, co robić z w łoiciań- 
stwetr małorolnem? Część jego niewątpliwie

ziemię wyprztda i utworzy kfdry pm letn yrtu  
miejskiego, który prryczyut s«e do po--'St*ma> 
wielkirgo p zemysłu, część jedn*kżf: pozostanie 
ne w si D l* tych w łsśaie p-.trzebns j#«t po 
moc Pom ocą tą m ol" być wwoótnfc upraw* 
roli, ja *  to proponuje ref rrent. Dowodem tego; 
że rzucona przez referent* idea nie jest u to ii* . 
s utyć mc gą samorzutne koopera'ywy dl* 
wrpóinej upr*wy roli, ja\ie mówce, osobiście 
obserwowsł w gub p o łta»s"-e j Przysiad o 
u pi dru »rte!ów Lewickiego ni-zego nie dow o
dzi, po leważ były one nie na ezaiue. R^zwi 
jałyby się pomyślaie, gdyby powstały nieco 
późaiej. Mówca jes t zdania, że agronomii spo 
łecznej należy wziąć udział w urządzeniach roi 
nycb, ponieważ ma ona m ożnotć wpływania 
□a sposób ich przeprowadzenia.

K s. Szachów skoj zaznacza, iżp . Minin na 
kreślił w sw ym  referacie linię najmniejszego 
oporu i sam poszedł po tej linii. C zy  ze 
cnce jednakże ludność pójść w tym  kierunki!? 
Okoliczności tej nie należy spuszczać z oka 
i dlatego nie należy staw iać zbyt dtleko idą
cych wniosków . Referent, m ów iąc o pomocy 
dla małorolnych, nie wspomniał ani jednem sło
wem o konieczności w alki z brakiem ziemi u 
włościan małorolnych.

W agilew icz wskazuje na szrreg  samodziel
n e  pow stających kooperatyw  dla w spólaej u- 
pr tw y  roli.

M aciejewicz poddaje ostrej krytyce referat 
A . Minina. Agronom ia społeczna, zdaniem mów- 
cy, pow inna opracow yw ać zasady, posisdtjącc 
znac :enie uniwersalne, powinna kreślić linie 
nsw iąkszego postępu rolniczego. Zasadriczft 
myśl referatu nie jest demokratyczną, ponieważ 
n i:  prowadzi do najw iększego rozwoju g osp o 
darki narodowej, cel do którego dąży, jest re
akcyjny, poniew aż tamuje naturalny proces pro- 
letiryacy i.

Na zachodzie gdzie kultura rolna o esle 
niebo stoi w yżej r i t  w K osyi, postęp rolny 
dostępny był poprzednio dis gospodarstw 30—  
30 hektarowych i tylko obecnie przybliżył s ą 
do 4 — 5 hekt.

Agronom ia społeczna nie może przyjść 
z pomocą najdrobniejszym gospcdsrstw om ło w 
ściańskim. Fo rozparcelowaniu 40%, m ało
rolnych w yprzedaje ziem.ę, chcąc świadomie 
smnicnlć sw ą ty t .a c y ę  społeczną.

Ecienne sądzi, że n  fereut nie miał b/naj 
mniej n r  myśli rozw iązania tej skomplikowanej 
kw estyi społecznej. Celem jego było rzucenie 
idei, nad którą potrzeba się zastanowić.

Nas nawołują tutaj do tego, ciągnie dalej 
mówca, byśm y patrzyli biernie na to co się 
dzieje na wsi. A  więc mamy obserw ow ać spo 
kojnie j ik  biedotę chłopską wyrzucać będą : 
ziemi silniejsi sąsiedzi. D ość tej bierności. B yć 
aeże dzięki niej, otaczają nas te potworne 

formy życia, jakich jesteśmy świadkami Prze 
ciwu^e, potrzeba działać, tworzyć, zmi ni*ć

Prezes oznajmia, iż zarządzi niebawem 
prze/wę, prz- dtem jednakże pozwoli sobie od 
czytać nadesłany członkom sekcyi list sędziwe
go Fortunatów*, który ze względu na orygi
nalność zaw trsych w  nim myśi; poniżej umie 
szczamy

.W zruszon y jestem pamięcią kolegów 
mc-cno dziękuję ica za do Drą panręć o mnie. 
Za stary jestem dla d ile kich podróży. Życzę 
sekcyi tego, czego tyczę zawsze zjazdom: jak- 
najwięcej ci:k&wy-.h wzajemnych sp>tkaa, ją k 
ną’więcej żywej w ym iany m yśli,—  jaknsjmrdej 
referatów i, o ile to możliwe, jaknajkrótszych 
i jaknajmniej postanowień tak o charakterze 
kompromisowym jak i o charakterze uprzejmoś 
ci dU referenta. Domyślam się, te  gdyby mi 
wypadło wni< ść sw ą p iradoin aln ą tezę, prze
padłaby ona w cekcyi, acrkolrriek i mnie cbcia- 
noby w yśw itdczyć uprzejmość. Oto moja teza: 
zarów no agronomem miejscowym jak i lekarzem 
i nauczycielem m ole być każdy, kto chce; ukoń 
czenie gdziekolwiekbą \Ł kursu nie jest do tego 
potrzebne. A . Fortunatów*.

List powitano wesołym śmiechem i hucz 
nemi oklaskami.

Czernysz z wielkim patciem  wygłasza 
dłuższe przemówienie, nie dodając jednakże do 
toczącej się dyskusyi nic nowego.

Paw łów  dowodzi, że tezy referatu m e 
zgadzają się z żadnym prądem myśli społecz 
nej w R osyi. Przyjęcie tych tez byłoby bardzo 
ryzykow ne, ponieważ są one słabo uzasa
dnione.

Poraź drugi zabiera glos ks. Szachnow- 
skoj. Mówcę oburza epicki spokój, z jakim  So  
koiowski w ypraw ia do miast całe rzesze m ało
rolnych. Czyż Niemcy, gdzie 50^ ludu poszło 
do miast, mogą służyć za przykład R osyi? C zyż 
R osya znajduje się w tak.cJ sam ycn w ar u o  
kach, jak sąsiednie państwo zachodnie. C zy  stan 
rosyjskiego przemysłu, rosyjskiej wielkiej w łas 
ności ziemskiej i dóbr państw ow ych odpowiada 
tym stosunkom, jakie istnieją w Niemczech?

M ów ca sądzi, iż poruszane nn zjeździć 
różne kwestye agrarne traktow ane są zbyt cia
sno. K iedyś podezss jednego ze zjazdów  rolni
czych w M oskw5e, dorożkarz, w iozący mówcę 
zwrócił się do niego z zapytaniem, nad ezem 
zjazd radzi? Nad tern, jak o ra ć— brzmiała od 
powiedź Chłopek poskrobał się w  głow ę i od 
powiedział: .B y ło b y  co orać, a jak to my sa
mi wiem y*. W ów czas mogłem mu wymienić, 
ciągnie mówca, szerep referatów  traktujących 
c sprawie, o której napomknął dorożkarz.
A  teraz? .. . . . .

M yśm y zanadto daleko zaszli w kierunku 
najmniejszego oporu. Potrzeba postśw ić na 
porządek dzierny wszystkie kw estye rolnicze 
w całej ich rozciągłości i n e  posyłać bezrol- 
nycb do miasta

M ówca schodzi z trybuny; rozlegają się 
huczne, długotrwałe oklaski, które długo nie 
milkną pomimo dzwonków prezess.

A. Lewickij w imieniu agronom ów  R osyi 
północnej powstaje przeciwko tej tendencyi 
anty ziemskiej, która w ypełnia przem ówienia 
n iekt5rycb mówców. Nas nawołują do zanie
chania opieki nad słabymi, do popierania sil 
nych. Pow iadają— precz z filantropią, zapom i
nając c  tem, że jest ona częstokroć konieczna. 
C ty i  niesiona ludności pomoc lekarska lub sa 
niła na nie jest filantropią. A  przecież ziem 
stwa nigdy nie odm awiały tej pomocy. M ów ca 
protestuje przeciwko głoszonym  przez Macieje 
wicza zasadam i, aczkolwiek z pewnemi za 
strzeżeniami, popiera jednakże w nioski referatu 
M mina. Pow iadają, że Minin stw arza utopię, 
iecz nie zawadzi przypomnieć, że m e tak daw 
no za ukopię uważano kooperatyw ę. W idzim y 
jednakże, czem jest obecnie koeperatyw a.

Beretti wskazuje na łączność, jako na je
dyn y sposób w yw alczenia dla m ałorolnych lep 
szej przyszłości.

Szereg  dalszych m ów ców  protestuje orze 
ciw ko zasadzie .staw ki na silnych* i dowodzi, 
że zadaniem ziemstw jest pomoc zarów no z a 
możnym jak i m ałorolnym włościanom.

MłcieiewJcz utrzymuje, że agronom i nie
n i e  r o o g >  d * ć  b i e d o c i e  w i e j s k i e j ,  pomódz i m

uołit.-k* socy-Jna
S- k łiw siiij k -.iStę-tuje obecność na ?gro- 

madzeniu sti-.y i dwóch prądów. J-d -n  z Ł i> h  

wypływ a z ser;a drugi z rozumu S im  m ó * - 
c «  u b g a  p o  c z ę ś c i  pierwszemu prądowi. Nie 
m o t n *  y -dnakż-: zapofcmfcć o  i s t n i e n i u  p e w n y c h  

pr**r t ó e ^ T r u s z s - i c y t  b k t ó r e  i  c z ę s t o  -

kroć 'rorew  naszej woli zskreś!*ją k ie-u iek  
życiu. K s S^*cbowik‘ <ja oburza to, co się 
tutaj mówiło o nieodzownej proletsrysacyi p ew 
nej cz iści włościaństwa. Lecz cóż n»y możemy 
poradź ć, jeżeli proces te i j-st nieuniKniony. 
P ow iid rją , że R osya to nie N ecacy A le  czyż 
my z innej gliny jesteśmy ulepieni, a pow sze
chne prawa natury nie są dla n*s obow ią
zujące.

W  końcu zabiera głos sam referent. O po
nując poprzednim mówcom, p. Minin z i z a i a i ,  
że nie miał zamiaru rozwiązywać całej kw estvi 
dgrarnej. Z td sn ie  jego  było zn aczn a węższe. 
Referent dokładnie rozumie, że kooperacja rol
na utworzona dla wspólaej uprawy roli nie 
może uratow ać wszystkich małorolnych Jeżeli 
jednakże tą drogą uda się dopomódz niezascz- 
nej bodaj cząstce biedoty włościańskiej, to i to 
dobrze. B i  cóż powie uczony agronom m ało
rolnemu, jeżeli ostatni przyjdzie do niego z 
prośbą o pomoc.

M ówca zastrzega się, ze nie miał n» m y
śli gubernie północne R osyi, gdzie warunki są 
inne niż na południu Pisząc sw ój referat miał 
na m yśli gubernie południowe. Przeorem niz 
myśleć o jakim kolw iek postępie trzeba nakar
mić m asy, poniew aż głodny— citm ny łud nie 
jest zdolny do postępu. Powiadają, że lud bę
dzie głodny dopóki nie będzie przemysłu, lecz 
nie należy zapominać, że powstanie przemysłu 
jest niemożliwe dopóki nie będzie trw alego’ryn- 
ku wewnętrznego. Koniecznym  zaś warunkiem 
do powstania rynaów  jest obem ość m ilionów 
z-m otnych konsum entów i t. d. Z  tego punktu 
widzenia myśl referenta nie jest niedem okraty
czną Pojęcia o wstecznictwie są względne. 
Niedawno jeszcze mówiono, że kooperatyw a 
jest uosobieniem asteczoictisa. L ecz któż po
w tórzy to obecnie. W ygłaszano tutaj pogląd, 
że agronom ia społeczna powołana jesz do pra
cy  w iród tych tylko włościan, których stan 
m ajątkowy pozw ala na przejście do intensy
wnej upraw y roli i tym sposobem  nawełowanu 
do prany na .p rzyszły  kapitał w sm arowa
nych butach*.

W  dalszym ciągu m ów ca dowodzi, że 
w ytknięta przez niego droga uratować może 
niejedno gospodarstwo małorolne.

Na wniosek przew odniczącego uchwalono 
w ybrać koausyę składającą się z prezydyum 
sekcyi, referenta i następujących osób: Roma*
nenki, Lewick, -go, Maciejewiezu, ks Szachów - 
fkiego, prof. Kossińskiego i B -esław erw a Z s -  
daniem tej kom isji będzie rozpatrzenie pono
wne referatu p. Mmina.

Poriedzen e zamknięte z o n ’Q o g. 7 m.
30 wieczorem.

Sekcya ogrodnictwa i w a rz y w 
nictwa.

W czoraj godziny przed i po południowe 
uczestnicy s Kcyi pośw ięci zwiedzeniu działu 
r ilaictwa. i leśnictw a n a w ystaw ie., .

W  pawilonie departamentu rolnictw a le
śniczy rządowy, entom olog Gołow kin, w yp o 
wiedział prehkcyę o chrabąszczu, a jeden z u- 
**estnicząeych ornitologów  zajął słuchaczów 
ciekawą pogadanką o ptakach.

W .eczorem  o godz. 10-ej pod przew odni
ctwem wiceprezesa S  Kra itk ija  rozpoczęło się 
posmdzenie sekcyi, na której odczytano trzy  
referaty, a mian.: 1) p. I. Mahometa p. t,
.D ośw iadczenie nad kulturą drzew ow ocow ych 
podług metody .S iriag fe llo * , doKontne w po
wiecie skwirakim *.

R eferat ten, popsrty okatam i sadzonek 
i drzewek, oraz fotografiami, otrzym anych na 
gruncie rezultatów, w yw ołał ożyw ione debaty, 

których zabierało głos kilkunastu m ów ców . 
Nie w szyscy popierali referenta, w yzn aw cę t e 
go sposobu sadzenia, który polega na obcina
niu korzeni sadzonego drzew ka 1 przycinania 
p m t.

Sposób, propagow any przez p. M ahometa, 
nie znalazł wielu zw olenników .

D rugi z kolei referat w ygłosił p. N. Brian- 
skij: . 0  biologicznem znaczeniu kclekcyi dla
działalności instruatorskiej, i najnow sze sp oso
by ich zebrania i urządzenia*.

O statni referat p. t. .O  w p ływ ie  św iatła 
na rozw ój ow oców  i w inogron* w ypow iedział 
już o półaacy p. W . Lubim enko.

D la braku czasu, oraz spóźnionej pory, 
blizsze wiadomości o tych ciekaw ycu referatach 
-amiaścimv w numerze następnym .

N a dzisiaj zostały w yznaczone referaty 
następujące: 1) p I, Filippiszyna .W  kw estyi
najbliższych problem atów oddziałów ogrodn i
ctw a rejonow ych stacyi rolniczych dośw iadcza’* 
nych*, a) p I. K anziego ,0  pracach ziem- 
st« a w ołyńskiego w dzi dżinie ogrodnictw a* 
i 3) p. D. R iaboja .M ateryały  zbadania ogro- 
dow nictw a ow ocow ego w gub charkow skiej*.

Posiedzenie sekcyi rozpocznie się o godz. 
10-cj rano.

Sekoya leśna.
Uczestnicy srkcyi leśaej łącznie z sekcyą 

ogrodnictw a i w arzyw n ictw a brali wczoraj 
udział w  w ycieczce na w ystaw ę, gdzie izcze- 
gółow o zbadali oddział rolnictw a 1 leśnictw a 

wysłuchali prelekcyi, o których wyżej w spo
mnieliśmy

W ieczorem  o godz. 10 ei rozpoczęło się 
posiedzenie sekcyi, na którem  debatow ano nad 
w ygłoszonym  onegdaj referatem  D am berg* 
p l. .O ch ron a lasów  w R o sy i i praw o z d, 4 
kwietnia r. 1888*.

Po szeregu w ypow iedzianych d e b a tó r , 
p. Chorżewsld w ygłosił odczyt .O  eKsploatacyi 
lasów *, oraz p. Szap ow ałow  —  ,0  w prow a
dzeniu jednakiego systemu w gospodarce leśnej*.

Z e  w zględów  w yżej wskazanych, spraw o
zdanie z tych dwóch referatów  odkładam y do 
numeru jutrzejszego.

D Jsiaj posiedzenie sekcyi rozpocznie się 
o godz. 10 rano.

Posiedzenie połączonych sekcyi  
ekonomiki, onganizaoyi rolnic
twa, rolnego przemysłu i ag ro 

nomii społecznej.
W czorajsze posiedzenie połączon ych  sek- 

cyi zjazdu, które się odbyio w ieczorem  pod 
j rzrwodnictwem  p D .m idow a, jak i poprzed
nie posiedzei—a wieez.-rne n e  ieie stosunkow o 
ściągnęło publiczności.

A  jednak na porządku dziennym posie
dzenia znajdyw ała się kw estya pierwszorzędnej
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w agi: zebranie m aterysiów  i przygotow anie sic 
do re w iz ji zaw artego w  i c l u  1904 traktatu 
handlow ego z. Niemcami, M ożna s ę  Dyło spo 
dziewi ć że ta ta  kweatya potrafi wzbudzić wię 
krze bi»cż 00 b ą iizza irt resow anie wśród człon 
ków  zjazdu

Na jeden i ten sam temat odczytali sw e 
referaty dwaj młodzi ekonomiści r e s y j r y  pro
fesorow ie L . Jam opołskij i M Sobolew.

P r łfs 3 'r  Jasno solskij na w stępie zazna- 
c iy f ogrom aą niedokładność danych s tu  y tty 
cznych dotyczących importu i eksportu w za
jemni; go pomiędzy R o s ją  a Niemcami. R ó żn i
ca  pomiędzy cyfram i podauemi przez : t tj - 
styków  niemieck ca  a statystyków  rosy jakich 
jeac olbrzym  a, szczególniej co się dotyczy im- 
per u rosyjskiego do Niemiec. W obec takiego 
hr ku absolutnie b ia łe g o  mai; r y .łu  dla dal 
»Tych w yw odow  należy przede wszy s ;kiem z ze- 
w a i ie n T  innych danych określić a topień w 
ju im  każde z obu państw jest n a  wzajemnej 
wym ianie produktów zainteresow ane. M ówca 
jes; zd a n a , te  dla Niemiec import rosyjski jest 
ważniejszy, niż import niemiecki dla R osyi, 
p rzyten  import rosyjski do Niemiec zdradza 
stalą i dość znaczną tetdcn cyę zw yżkow ą. Już 
ustalę J e  tego faktu d je  punkt w yjścia do za 
jęcia odpowiedniego stanow iska przy rozpo
częciu pertraktacji z Niemcami przed rew izyą 
traktatu z r. 1 9 :4 , nie ulega bowiem wątpii 
a r ic i ,  i t  Niem cy pozostają w zależności rko 
no lic zn e j od R o s ji  a nie odw rotnie. R o s ja  
nie pow inna aię obaw iać ceł protekcyjnych 
jak iem  Niem cy o b cąża ją  produkty wwozu z 
R o syi (piócz surow ca potrzebnego do produk- 
cy i niemieckiej). Pow ołując się na autorytet 
tak pow ażnego ekonom isty jak  Funca-Bre ats- 
no prof. Jasnopolskij twierdzi, że konsument 
niemiecki p a d  lw ią iz -ś e  cła ochronnego i 
tylko drobna etęść tego  obc ązenia produktu 
roay jsd e go  tpad a na barki rosyjskiego pro
ducenta. C ła ochronne niemieckie —  dlatego 
jeszcze n e  są dla R oayi rtr.» e c, l e  w obec 
protekeyonism u jakim rząd obecny miody Jprze 
mysi rosyjski ctaeza, R o sya  jeat na arodce do 
w ytw orzeniu ze siebie typu państwu ekona 
micznie>aamodzielnego, w kto y n  konsumeya 
znajduje ^zaspokojenie w  w ytw órczości we-
wuętrznej, bez uciekaniu się do importu za g ra 
nicznego. Jeżeli Niemcy, które dzięki merły- 
eb tn ej sp. ężyatości sw ej organizscyi społecz
nej, dzięki olbrzymiej i rozumnej pracy naro
dow ej, dzięki w reszcie wzmożonej w  ostatnicin 
ćw  erćw ieczu ekspansyi kolonialnej stw orzyły 
czarodziejski niemal rozroały przemyt*, prze
żyw ając tę ew olucyę, jaką w  swoim czasie 
przeżyła A nglia, R osya, która o a za zadanie 
harm onijny rozw ój gokpodurki rolnej i gc spo
darki przem ysłowej zbliża się ew olucyjnie do 
typu Stanów  Zjednoczonych O lbrzym ie tery 
tury urn zajm owane przez R o syę  i lóżn  arodnj 
charakter dzielnic w skład jego wchodzących 
umożliwiają R osyi harm onijny rozw ój wszyąt 
Juch sw oim  sił gospodarczych.

Prof. Jasnopolskij optym istycznie zap a
truje się na przyczly stosunek ekonomiczny 
R o syi do Niemiec. R o sy a  posiada n fe-p ożjte 
siły wewnętrzne i tylko od w arunków  poli
tycznych najbliższej przysziości zależy szybszy 
lub pow olniejszy rozw ój tych sił.

Streszczając sw e poglądy, p o w tarriiry  na 
wskroś optymistyczne, m ów ca je it  zdania, że 
polityka wysokich ceł na zboże przedews y  
stkiem jest dla samych Niemiec szkodliwą, 
sprzeciwiając się przytem tendsneyem  zasidni- 
czym  jej gospodarczego i w f o i u ,  żf dla inte
resów  rosyjstiej gospodarki rolnej rów nież są 
niebezpieczne w ysokie cłu na zboże rosyjskie, 
niż dążenia Niemiec do ściągnięcia zapomoes 
zw olnienia od opłaty celnej niezbędnych dla 
pizem ystu przetw arzającego inateryiłów  suro
w cow ych. M ówca uprzedza zefer%nych, że przy 
zawieraniu now ego traktatu z N.cmcami trzeba 
» ą  będzie liczyć z inter<_»a®i rosyjskiego prze
mysłu, przedew szyitkiem  ze względu nr t>, iz 
od rozw oju tego pizemyi-łu zaieży osiągnięcie 
id e rłu : typu p jństiea  ekonomicznie samodziel
nego, zaepakającego wszystkie sw e potrzeby 
wytw oram i produkcji w ewnętrznej, od krajów 
innych absolutnie niezależnego.

Poniew aż drugi odczyt prof Sobolew a 
o n -w ia  tę samą kwentyę —  t-a k ^ t handlow y 
z Niemcami przeto zebranie na wniosek pre
zesa uchwala odłożyć d ysk u sję  do wysłu
chania drugiego rcieratu.

P r if  Sooolew  zaczął sw ój o d ezjt od kró 
tkiego za iysu  u sferycznego dwóch traktatów 
z  Niemcami, zaw artych w 1804 i 1934 roku. 
W ogóle  cała ta historys —  zdaniem prelegen
ta —  poucza, ja k  traktatu zaw ierać nie należy, 
t«k niekorzystne były obie ko n w en cje  dla R o 
syi. P rzy  zawieraniu irakt ;t . m iędzynarodowe
go, jak i um owy p .y  w atie j n a k z y  wiedzieć, co 
s :ę ma żą lać. czego żądać można i czego się 
w yrzec nuepodobna. W  reku 1:891 Niemcy za
biegały o  zaw arcie traktatu z R osyą. rz jd  je
dnak rosyjski zwlekał, stawiał niem ożliwe do 
spełnienia żądania W  rok później Niem cy za
w arły szereg traktatów  z innemi pańtŁwami, 
gd y więc R o sy*, dis której, po przeprowadzeniu 
poważnej reform y fm a eso w -j— przejściajud bime- 
Ulizmu do monomeralizmu— do w aluty złotej—  
unorm owanie stosunków  handlowych z Ni rm 
ommi stuło się koniecznością, im a  rozpoczęła 
starania o zaw arcie traktłtu, nietylko dawne 
maaimum, ale i minimum żądań rosyjskich nie 
było już do osiągnięcia R o s y i  zmuszona była 
podpiśić trak tit c a  bardzo niekorzystnych dla 
aiebie w aruckach.

Jeszc/e bfirdtiej pouczająca jest bistorya 
traktatu z 1904 r. W ów czas pertraktacje 
przedwstępne rczh ly  a'ę o  »pór z jakim agra 
ryutze niemieccy bronili g ran ity  m euieckiej 
przed w w oz-m  b/dł* rosyjskiego. T rzeb a byto 
o*v-i-itrj u itcrw cu cji ccsarra W ilhelm a, by 
przerw a te rokow ania na now o zawiąząć- T u  
przypoc-ina pr-fezer Sooolew  zabaw ny le «  
w ysuc“ charakterystyczny epizod I po w zao  
wieuiu peiti wkfaty: Niemcy bronili tezy o m e 
dopuszri eniu bydła rosyjskiego do Niemiec. 
Stanow isko zaś swoje t óm aczjli m e troską o 
hodow ców  n1em>-ickicb, lecz tem, iż fatalny t l t n  
w eterynaryi w Ro»yi i niesłychane *-ozpowsxc- 
c h n itd e  cpizoolyi. zmusza :ch do zamkuięcm 
granicy, t .  l i z i r a i ie w ,  który stal na czrle 
pertraktującej d d eg acyi rosyjskiej w  B crhaic, 
w  złożony ńt iŁ iiiiłllow i sk arb y  rt f iraę is  z fco- 
ryczą  w yznaje, żą. m e s p o s o b u  obalić tu 
sófam atjr nisaiieckie, nikt b >w eta w  s łla d iie  
dclegacyi nie rozporządrai odpoW iAfdk mi u-^u 
meutamt: wchodzący w jej s k ia l  nacreln k w y 
działu w eterynaryi znr.ł s ę  doskonale nu om a
wianej kw estyi, nic fe a ł jedn as absolutna za- 
u aego  ooecgo języ k ?; óytt ktor ioatytotu wete
ryn aryjn ego w Rydze, znakomicie władał ę<-y* 
ki ru niemieckim, był jednak u .zo n yn -sp e-ya- 
iintą i m c a nic się me zm i na tzn u aryi wc- 
leiynai-yjuejj trzeci zaś czlotiek delegacji 
przedstawiciel1 m in iutrstw a skuihu, niewiadt mo

nawet rzy  naczem r ’e zna*, przez cały czas 
oerirsktscyi bowiem ani rszu g te su ' nie zj.bral. 
Traktat podpinali W itie  i Bfllow w Nordcrncy 
Był on jrsrcze tardziej od popr; eJniego dla 
R osyi m ekerzysloy. Jedyna kompensata, j iką 
Rosyn za uczynione u i.ę p si^ a  otrzymała oyła 
zgoda rządu n ieiriectiego  n a wypuszczenie na 
rynek niemiecki pożyczki rosyjskiej. B yło  to 
podczas w ojay  japońskiej i za tak sirem ną 
konsj e isa tc , R o sya  musiała się w yrzec swych 
najżywotniejszycLi interesów,

O becnie wszechświatową koojunktury poli- 
tycze ekonom.czne stanowisko R osyi, esynią o 
w id e  koizystidej-szein. W ojo a  celna, którą Niem
cy m oglyoy wraże energicznego, wystąpienia 
K ory i groz ć, n5e jrst dla niej siraszra. Miody 
przemysł rosyjski je tt już na tyle zilny, zfl 
p z^ aicuie takie, ciężkie niew ątpliwie lecz iiic 
zabójcze, srczęśliwią wytrzym ». Trzeba jednak 
nie p o a tirra ć  błędów popelniorych w  latach 
1894 i 1904 i do 'podpisania tractatu stanąć 

j .-n o  uświadom iooyui programem żądań, a 
stanąwszy bronić s o  mozłem. i:. M ówcą jest zda
nia, że Lyloby wskazane, hyjziem stw a utw orzyły 
rejonowe komitety dla opracowania wszystkich 
kwestyi, traktidu przyszłego dotyczących, w sto- 
auclru do potrzeb i warunków rozm a'tych dziel 
nic Roayi. P a c i  taka o tyle m iałaby widoki 
powodzenia, że w  dzisiejszych czasach i rząd 
c b ę tjR  uwzgiędiu w ym agania opinii Kraju.

Streszczając sw e dow odzenia i czyniąc z 
nich ostateczne w yw ody prof. Sobolew  w yraża 
przekonanie, że przedew szystbem  należy usia 
I ć punkty w yjścia  i u. ytyczne żąd iń  rosyjskich, 
tudzież minimum takow ych. Następnie należy 
niezwłocznie przystąpić do rozszerzenia ekspor
tu rosyi m ej o do innych państw, w  celu os a- 
bicnia swej aalcżnuści ekonomicznej od Nie
miec, przy stm em  Zawieraniu traktatu dążyć 
do uzyskania zmniejszenia opłat celnych na 
przenicę i żyto. Trceba wreszcie nalegać na 
Spełnieniu sw ych postulatów energicznie, opie 
rając się n« zorgan zow aną i uświadomiona 
opinię kraju.

Dookoła obu referatów w yw iązała się dłuż 
sza i ożyw iona dyskusya, baidzo akademicka, 
o  ile się nie będzie liczyło rrpliJti niejakiego p 
Szulca, k tó iy  mimo iwej w oli zapew ne wniósł 
pewien pierwiastek ‘hum orystyczny do debatów;.
P. S_u‘c łam anym  językiem  lusyjakim  dłuższy 
czau dowodził cos, z czego w yw nioskow ać było 
można, że Niemcy to Niemcy, R osya  z i i  to 
R o sya  i le  Bismarck byl wielkim człowiekiem, 
wreszcie wypow iedzią szy wszystko, co ma ns 
sercu, zgodził się z w yw odam i obu prelegen
tów . Po tem wypowiedzianem  przez p  Szulca 
lżejszem intermedyum, lozpoczęła się poważna 
ayakusya, w  której wzięli udział profesorowie 
Iw auow , B  łizticwkz, Kcssinskij, ks Szacbnon 
łkoj, członek rady głów nego zarządu rolnictwa 
Kriukcw.

Prof K o^śirikij naturalnie nie m ógł się 
obejść te z  patetycznego zw rócenia uw agi na 
dtobacgu  w lcścu n iu a  rosyjskiego, jako jednego 

podstaw ow ych czynników eksportu rosyjskie
go  za granicę i r. a woły wal do bezpośredniego 
zasięgnięcia opinii u włościan.

P. Kriukow  zrobił kilka cennych uwag 
kwesty! obu referatów  R ozw ijając myśl 

prof Sobolew a, twierdził on, iż R osya  pow in
na przedewwzystkiem dążyć do rozazjrzenu 
sw oich -yDKÓw w  A nglii i w opólę dp. naw ią
zania z A uglią  ściślejszych stosunków ban 
diowycb.

Po wyczerpaniu listy m ów ców  zebranie 
poleciło obu referentom opracowanie i skoor
dynow anie ich wniosków.

o  godz. 8 ej wieczorem  odbę
dzie się ogólne zebranie uczestników zjazdu, 
na Łtorem dokonane zostanie zatwierdzenie 
uchw zł stkcyi, pow ziętych na posiedzeniach t 
d. 1, a, 3 i 4 b. m., oraz wyy!rszoc.e zostaną 
referaty pp. Sok»l4k.ej(;o, Macierewicz* i Frank* 
fjita.

—  Jutro, z  powodu uroczystości uacyo- 
□alistyczny.cb, p csiedzen ii a szystkich zapewne 
sekcyi zostaną zaw ietzone. Dotychczas ,- ir ia -  
domily o tem dwie sekeye

Zjszd nbezpitczeniovo- 
pcżwnlczy ziemski

au-Ostatnie dwa zjazdy odbywały aię w 
dytoryum ludowem przy ul. Bul warno-K udria 
akuj.

Onegdaj prscotraiy obie sekeye w pełą 
ozenru na dwóeh posledzeniich —  dzienneiB 

wieczorowem.
Odczyiane były dwa referaty; jeden p 

Wasiljewa p- t. ,Wy*szt»łcenie naukowo-tbe/- 
pieczen-owe w N.emczech i u nas*, a drugi p. 
S. Razumoi/a p. t. , 0  ziwodowem wyksztzlcs- 
niu działaczów ubezpieczeniowych*.

Z  treści leferatu p R. uczestnicy dowie
dzieli się, że w ostatnich czasach w iasiytutaih 
politectiMcznych i handlowych zajęto się bliżej 
aprawą nauk ubezpieczeniowych,

Kwestya ta zostąła poruszona również 
i w Kijowie, gdzie ma być w przyszłości zor
ganizowany Binstytul urządzeń ziemsko miej- 
jkich*, czem bliżej zainteresował miejscowy in
stytut handlowy, wyłoniwszy tymczasem Bkomi- 
syę celem orgamz^cyi podwydzialu ziemsko 
miejskiego* przy instytucie handlowym.

.omisya ta w raporcie złożorym zarządo
wi instytutu wypowiedziała się z* tem, aby zre
organizować obecny pod wy di i>ł szacunkowo-po- 
datkowy i przemianować go w podwydział ziem- 
uko .niejaki, w którym uwzgiędnionr b y łj by 
pujące prrcdmioJy mające uribiać teurytjcznie 
i praktycznie przysiłycn dzialmczów zicmsŁicb 
i miejskich

i  rti:dmioianii tymi będa: 1) organizacja 
p iejaco wego sąmorządu, 2) gospodarka miejska, 
3) gospodarka ziemska, 4J miejscowe f.nanse, 
5' utsłystjk'* złeeskr, 6) atztjstjka miejska, 
7) sprawa szacunkowa, 8 j organizaicya 1 tKjplo 
atacya urzączeń ziemskich i ruicjskicb, craz 
przedsiębiorstw, 9) sprawa ubezpieczeń Ziemskich 
1 miejskich, io> Łi.tprys i teorya kaojeracyi, 
t i j  praktjKa koc i,r«cyi kredjtowrj, rolaiczej 

spezymerej, 12) środki ekonotaicżne ziemstw,
f* •/iflln i __ i ___

jut T o s t i l i  zasn gaioa  atn lektorzy zpośród spe 
cyalisiow  ziemskich

W  debatach n»d reftratem  p. Razu nowa 
z ł t i i l i  glo*: prof W oblyj, Urbański, Borysow
i iu ni.

Po wyczerpujących debatach w y g k sto n o  
pięć rezolucyi, zgcd aych  z założnnitnii wygło
szonych referatów, a w yrażających międży ia- 
n e n i życzenie, aby na równi z w yżfz/m  w y ■ 
kuztałceniem, nauki ubezpieczeniowe były wpro
wadzone, jsko  przedmioty obowiązkowe, do 
niektórych i»edaich *«k.ł«iów naukowych i, aby 
Zn rządy 2ieinstw wniosły wszystkie- uchwały 
zjazdu dotyczące rozpowszechnieni* n*uk ubez
pieczeniowych— do rozpatizeuia na najbliższych 
posiedzeniach ziemstw.

W czoraj, w ostatnim dniu rjazdu, biuro 
organizacyjne z udziałem ptezydyów  poszczę 
gólnych sekcyi odbyło w godzinach rannych 
posiedzenie, na którem rozpatrzono rezolucre 
ickcyi.

O  godz. a-ej otw arte zustalo ogóluc ze
branie uczestników, na którem edezytano i 
przyjęto rezolucye sek cji ubezpieczeniowej i 
ogólnej. T reści tych rezo lucji, dla braku 
miejsca, nie p i t a c z a m y ;  zaznaczam y jednak, 
że w iele ich z ogólnej liczby kilkudziesięciu, 
mają zn&czen:« szersze, dążące do pod_ies:erua 
spraw y ubecpieczeń w zicm stwach i w ytykają
ce drogi przyszłemu zjednoczeniu asekuracyjne
mu zienwtw, oraz— stworzeniu instytucyi reace* 
kuracyjnej.

Wieczorem o godz- 9 f i  pod przewodnic
twem prezesi, zjazdu, M Sukowkina, odbyło 
J ę  ostatnie poż gnalne posiedzenie uczestni
ków  zjazdu

N a wstępie prezes se k c ji pożarniczej inż, 
G^zaik odczyta! rrzołacye swi..jej srkcyi, które 
bez wyjątku zjazd akceptował, bez jakichkol
wiek debatów nad poszczególnemi punktami.

Po odczytaniu i przyjęciu rezolucji, p re
zes Sukowkin podnosi kwest j ę  miejsca p rzy
szłego zjazdu rejonow ego, który ma aię odbyć 
w roku 19 15  po wszechrosyjskim  zjeżdtie dzi*- 
łaczów ubezpieczeń. Po krótkich debatach zjazd 
rejonow y uclwalono zw ołać w  Chw kow  e,

Przed zamknięciem zjazdu prezes propo
nuje uczestnikom zabranie gło^u po raz ostatni.

Pierw szy wenodzj na m ównicę p Szacnt, 
który w  podnionlych slow acn żegna uczestni
ków zjzzdu, zaznaczając, że na jjuczątlu zjaz 
d i  miał nadzieję, że podjęte prace przyniosą 
pożytek społeczeństwu, , a obecnie przy za.»- 
knięciu zjazdu —  w yraża pewność, że te liczne 
rełeraty i te dłubie debaty nad sprawą ubez
pieczeniową będą podwaliną do racjonalnego 
postawienia s p r a iy  ubezpieczeniowej w pań
stwie.

Móc cs konstatuje fik t, że rr działrcznch 
ziemskich trafił aa  grunt podatay dla idei ubez 
pieczeniowej i wreszcie, jako t*rs w eteran na 
polu asekuracyjnem dziękuje ucieiitaikoin zjaz- 
d 1 za  w zględy, jakie mu okazyw ano.

Baron Budberg, jako przedstawiciel 
ziemetw, z zadowoleniem konstatuje fakt coraz 
liczniejtzego udziału w dziale ubezpieczeń wy- 
Kwalifikowanych techników i inżynierów.

P. Ł aw row  podkreśla bogaty program, 
który rozstrzygnął tyle problemów zawiłych, 
na co sprawu ubezpieczeń ziemskich, od tak 
daw na oczekiwała. M ów ca zaznacza, żc jeśli 
* p r a w  ubrzpieszeń Lyla dotychczas pasierbem 
ziemstw, to kw estya pożarnicza.— była podrzut
kiem, którym się nikt nie zr ja o w a t. W  ostat
nich jeno czajach ziem stwa zajęły się otw iera 
nicm Uci.nvch straży ogniow ych, a w  tym Ki*.- 
runku ziemstwo kijowskie dużo zrobiło, co 
izd wet, jiiko członek kom isji senatora O stro 
ęi i d>.ki -,; j ,  silnie podkreśla.

P. Kowalskij, delegat instytucyi ubezp. 
rządów, w  Królestwie Polakiem zw raca się do 
uczestników zjazdu, którzy calczą z .czerw o 
nym kogutem* i a  żyw a w szystki* organizacye 
do łączności na polu walki z żywiołem.

P. Trotisk, agent ubezp. ziem stwa kijow 
skiego z zadowoleniem  konstatuje, że pierwszy 
to raz w ezw ano go  i jego  kolegów, jako  .sza 
rych robotników* do wspólnej pracy nad w iel
ką sprawą i zapewnia, że z pod irójną otuchą 
wraca do pracy dla szarego ludu, wreszcie po 
przem ówieniach jeszcze: kilku m ówców zabiera 
głos.

P. Sukowkin, prezes zjazdu, dziękuje w szy
stkim uczestnikom za trudy 10 cio dniowe i 
przeprasza, że tak m» ło!: oddawał się ^zjazdowi, 
chuć byi j  go  prezesem, poczerń dziękuje wice
prezesom i sekretarzom 1 o gU iza  zamknięcie 
zjazdu.

Dziaiaj o godz. ia -e j uczestnicy zjazdu 
udają się na ^wycieczkę statkiem parowym  do 
M iędzygórza.

Zjazd pszczelarski.

O ba powyższe w o oski ź jV d  jcd.iogłośai<i; 
u th u złil.

Z  kolei p. Engelhard ocJcrytuje referat 
o Bguilcu*. R t ł .r z t  był połączony z demon- 
Atracyą rysunrów , prz-d .taw  vjącycb wsrelfeie 
zmiany, zacLodzące w  organizmie pszczół pod 
w plyucm  tej choroby. Referat wywołuje w y
mianę zdań, a w  rczu ltacę  
stępujący wniosek:

Zjazd  uznaje za  niezbędne prow adnć w 
dalrzym ciągu badani* nad „gnilcem *. Śiodki 
potrzebne na badania postanowiono uzyskać 
u głów nego zarzadu rolnictwa i urżtdzeo 
rolnych.

P o uchwaleniu pow yższego wniosku,, po
siedzenie o godr. t i  min. 15 zostało odroczo
ne do dnia następnego.

Posiedzenia plenarna z  ti 3 b. m.
O  godz. to ej r*no zagaja posiedzenie 

prezes zjazdu p. Kułagin, puczem odszytano 
rastępujące refći#ty:

A . Titow i. o .Z w iązk u T o w arzystw  pszcze
larskich*, W . Ł ogin ow a— .C z rg o  nam potrze- 
ba: .b iu ra  zjazdów wszechrołyjakich*, czy też 
.R a d y  pszczelarzy rosyjskich* i W . luM cU — 
.W  aprawie z» i ożenią komitetu pszczelar 
sfcirgo*.

W  dyBkusyi nad wszystkiiui referatami 
zabierają glos: pp. Djaczenkowa, Kozew ników, 
Kulagin, Fiazun, T 'to w , Cnabaczew, Łam ano- 
wa, Lisienkow , D em ów , Pikiel, Jaroszeńko, 
W orobjew , P ary izrik o w . P o d ystu syi uchwalo
no następujące wnioski.

1) Zjazd  uznaje za  niezbędne zilo żyć 
związek pszczelarzy.

2) Żjazd uznaje za niezbędne utw orzyć 
następującą organizacyę: R ad ę pszczelarzy, w 
ahlad której wchodzą przedstawiciele wszelkich 
grup interesujących się pszczelarstwem i osób 
doświadczonych. D o sklsclu rady powinni 
wchodzić przedstawiciele T ow arzystw , redakto- 
row ie pism pszczelarskich, i sp ecjaliści we 
wszystkich dziedzina, h mającycń zw iązek z 
pszczelarstwem.

3) Zjftzd uznaje za niezbędne wszcząć 
sU ra n a  u główno-za^rądzającego rolnictw a i 
urządzeń rolnych o niezbędności utworzenia 
przy głównym  zarządzie rolnictwu i urządzeń 
rolnych sp ecjaln ego pom ocniczego orgsnu k o 
mitetu, który w dwóch tizecich składać się ma 
z osób, w ybranych przez wozechr osy jaki z jłz a  
pszczelarski i

4) Dla planowej pracy zjazdów i dla 
większej ich produkcyjności niezbędne jest utwo
rzenie biura zjazuów. D o opracow ania regula
minu biura ma być w ybrana specyalna komi
s ja ,  która cp-acow an y regulam in z b ż y  jeszcze 
obecnemu zjązdowi.

i
liczba guU roalorów , naczelni!’ 5w rai-s", m ar
szałków s:U cbty  i prezesów zarządów ziem ik.ch. 
lłrzybywa,ą również posłowie do Dumy i  R ady 
Pańatwa. P *źJz ici n ikow ej— dotychczas staw ia 
aię niezbyt licznie; z ito n acjon aliści wyzna
czyli sobie rendez t ju s  na cdsło&lęnu pomnika; 
p rzybyta ju  tluu aie, radośnie w iUni przez 

zjazd uchwala na- H yc a współwyznawców miejscOTycb.
Przybyli między innymi prezydent Dum y 

3aditw ow ej M- Rodziaako, A . G uczkow  prezes 
frafccyi paźd^iernikowcó *  Antonow , przyw ódca 
nacyonalirtów P. Bałoszow, Krupieński poaeł 
od kid io ś 1-! rosyjskiej m W urszaw y A łeksiejew  
i inni Onegdaj wieczorem przybyła p. O. 
Stoiypinow a i brat. *marte&o premiera A . Sto- 
ij pin,

—  S ie re g  uroczystości rozpocznie się 
dzisiaj o godz 1 po pał. założeniem kamienia 
węgielnego pod gmach now ego dw orca kolejo
wego, na którem obecni będą ministrowie z 
p. W . Kokow cew em  na czele. W ieczorem  te
goż dnia odludzie aię lu o a y ig ę . posiedzenm 
ar sali k!ubu kupieckiego pośw ięcone pamięci 
P Stolypiua. Program  obejmuje między inrem  
pszem ówfenif P. Bałaszowa, preaesa nacyona- 
listów  podolskich I R akow icra, hr. W . B obr^ i- 
skiego, D. Czycnaczew a, p. A natola Sawerud 
i tym podobnych. W  piątek o  godz. a nastąpi 
ja r  wiadomo odsłonięcie pomnika. P o  zatem 
o godz. 1 1 -ej odbędzie się uroczystość założe
nia kamienia w ęgielnego pod gmach eijowskio- 
go pow iatow ego zarządu ziemskir^go, o  g o i* , 
zaś 4 ej — pod gmach ziemsf wa gub w niąjrego. 
W ieczorem  tegoż dnia nacjonaliści urządzają 
wielki baukiet.

—  W  doiu otw arcia pomnika P. Słoły- 
p ina KreszczatyK od 1 a- r j w  p<ł. do końca 
uroczystości będzie dla ruchu ulicznego zam
knięty. M ieszkańcy domów w  pobliżu placu R a 
tuszow ego oraz pracow nicy instytucyi znajdują
cych się w tym rejonie m ogą ourzyniywaó spe
cja ln e  (zielone) przepustki w  kzucelaryi guoer- 
nstora.

—  W  uroczystości odsłonięcia pomnika 
P. S to łyp in a 1 będą brały udział wycb ow ańcy 
irećnich  i w yżsrych zakładów naukuw ych i 
szkół miej Juch. Z  M oskwy przybyły sp ecjaln ie  
□a u r o c z y s to ś ć  dw a oddziały konnych żandar
mów, którzy przedefilują przed pom nikitw , sa 
lutując swemu byłemu szefowi.

—  Zapow iadane w czas’e uroczysto! a 
narady październikuwców i nacyonaliatów w  
sprawie utworzenia s inej paktyi centrum re
formy ziemskiej i t. p., prawdopodobnie sk oń 
czą się na obra n e j  i rozmowach poufny -o, 
które nie będą miały żadnych poważniejszych 
ni&tęprtw. Przem awia za tent z jednaj strony 
nader nieliczny z jizd  p rźiziem ikow ców . z dru
giej za ś— przybycie ich bez żadnych pełnomoc-b

Do ko misy i w ybiano: pp. Kożew nikow a J  nittw  w charakterze osób pryw atnych.
Kułsgina, Begram owu, C łubacrew a, Dernowa, 
Butkiewicza, D m e n r ę , L :sienkową, Pikiela i 
Borysznikowa.

Poslódzenift płenirite i  dn 4  b. m.
W czorajsze plenarne posiedzenie było 

głów nie pośw ięcone rozpatrywaniu prac i wnio- 
hauw uchwalonych przez s.k e yę  ustawodawczą.

Zjazd po dosyć ożywionej d ysku sji po- 
stanawin wuzcząć starania o wydanie praw  , 
broniącego pszczelarstwa w R osyi. O itatejzne 
opracowanie projektu prawa ma być wykonane 
przez komisyę w ybraną w  dniu następnym □« 
dzisiejszem plenarnem zgromadzeniu.

W ieczurnc posiedzenie wczoraj s’ę nie 
od b jło  ponieważ większość członków prezy- 
dyum przyjm owała udział w ekspertyzie oddua 
lu pszczelarskiego na wystaw ie.

Dzisiaj plenarne posiedzenie rozpocznie 
się o godz. 10 rj.

PosieM mdii miejskiej.

i 3 j książkowość zfem sta i miejska z zajęciami 
p iatt/czw c’’ !, 14 ) zajęcia praktyczn-j przy erga- 

tmrfiUy! miejscourego samo.-.zndu, 15 
i pr( k iyc*ae w dziale fuacŁów  m.c jscowyc.-, 
’ ró j sprawy ogólae miejski;; i 17) sprawy o g ó l

ne ziemskie.
P n  j k t  ten, stosownie do zapewnień re

ferenta, zosiat już przez instytut handlowy przy- 
jęty, i w th  d ii w f>zę urzeczyriatn teaia, gdyż

U siedzenie w ieczorne planarna z  cl- 2 h- m

P rzei odniczy wiceprezes zjazdu A . B.-g- 
ramow

Na początku posiedzenia zostaje odczyta
ny przez prof K otcw oikow a rtferat o cncru»;c 
„nosema a pis-, grasującej w śiód  pszczół.

.NoBemfc apis* stanowi dla pszczelarzy 
p ia w ć z irą  klęskę. D l i lepszego i ezerazigo 
zbadania powyżuzej choroby referent p n  pouUjC 
zarządzić ankietę i ułożoną przez siebie lii tę 
zapytań rozesłać wszystkim, pszczelarzom w 
R oryi.

P o  referacie pref K ożew nikow a kilku 
uczestników zjazdu z.kom unikow ało, iż zauwa 
żyli u siebie w pacsckact) pow yższą chorobę, 
a następnie p. I. Korabjęw  przedstawią jrj 
przemeg i objaw y charakterystyczne. Pszcrcły 
cheie na .nosem ę* nie mogą fruwać, lecz peł 
zają po ziemi i po pewnym czasie giną. Na) 
częściej choroba ukazuje się w  łba,u i niektó
rzy  nazyw ają ją  .chorobą m ajowi.*. Cbotouą 
ta panuje wśród pozczól oddawna i wiedzieli 
o niej pszczelarze, lecz nie znając przyczyn nie 
mogli z nią walczyć. O oecaie doktór Cacuter 
wskazał n* jrz y c z y o y  choroby, należy więc 
rozpocząć badania nsd jej mikrobami W obec 
tego proponuję mówca, aby zjazd uuhwaiił na 
stępujące wmosk :

i)  Uzns jąe, tc  choroby pszczół, a w szcze
gólności , nosema apis* przyczyniają pszczela
rzom w itle  szkód 1 że przyczyny wszystkich 
chorób są dotychczas rnalo zbadane i niem i 

zajęcia { skutecznych ś;oćk ó  v  do ich sw ukzauia, ?j i m  
uznfi.jo, ze zbadanie cborćb pszczół jest spr*w ą 
w nłkiej vr»gi i że należy ua to zw .ócić szcze
gólną uwagę.

a) Prosić głów n y zarząd rolnictw a i urzą
dzeń rolnych o mci!■lic wspó diiałńaic pr^y 
naukoweni badaniu chorób pszczół.

Oaegd*j r«i/poCre, . się j ind prz-wodnlttwi ni 
prezydenta mleiła p. H. Djakowa srsya rady mle,> 
skref

Na poćtątku pośiedzemi p. H. Dj'Jtow -daje 
aprawozd nie ; e siznu prac przyoutiiwawczyi h da 
zjazdu działaczy miejskich. Ze sprawozdania dc- 
w ifduj«py *lr, że o^ało too wisst zlnZylo dekla,-a- 
ćye. o Chąei przyjęcia udziału w zjeźdzle. Przy 
puszczać nalc-*.y, ze w prąci ch zjazdowych przyj 
r-.ie udział p/zesrlo dwasiu przedstawicieli mięj- 
■ kich, wśród którycL ishetn 63 prezydentów nsiast. 
Kefcri (ów ziozoaó ao. WodcC t go komitet arga- 
rlzacyiny na c i tumie tu swem. posiedzeniu po rozpa
trzeniu wniop^u grupy raanycn miejskiet postano 
Wił zjśzdu uie e ltłauaCj opierając się ua tem, iz 
na rjLrd przyg nowano dość mileryału, jak również 
na ti m. iż m l byłoby racyt urząazsć zjazd po 
zamknięciu \7ytti iry,p •zbawiając uczestników zjazdu 
możności je j obejrzenia,

N»«tępnie prezydent miasta zaznaCza, iż ns 
wrdetki związane ze zjazdem jak również na przy 
jęcr.e uczestników zjazlu potrzeba będzie asygnt* 
w ić 7 —10 tysięcy cąbiń

i-o przemówieniu p. H Djakov a cadi miejska 
bez ćyskusyi uchwnU: wyasygnować sumę do 10 
ty i. ib. iii  przyjęcie geśui i zja"du nie odkładać.

Dalej na watosc . ra iccgo. W. Jozef.ego rada 
miejsLA post-aawią wnieść n* porządek, nzietmy 
prz>sziej stsyi referat o urządzeniu w roku iy <5 
ua tfcrytoryjita wyśtswy obecnej—wystawy urządzeń 
miejskich.

Z kc lei z powodu tego, że wk-ótce wypadnie 
prsyStąpfć do burzenia domu, *w którym ouecnlc 

u-,jduj« się cyrkuł star obije wski i straż ogniowa 
(jak wiadomo nairym czytelnika,*, -»* tam stanąć 
„^alac sp raw ialin  ości"), rada miejski pistanawia 
nabyć dla ulokowania tyćh instytucyi połetWę w 
obrębie cyrkułu staioki,owa iieg >. Kwesty-. nab/ćU 
posesyi powinna być załatwiona przed otrzymaniera 
od ministerstwa sprawiedliwości pieniędzy za rrze 
znaczony ua zburzenie dom.

W końcu posiedrenu. ritpatrzsno Cały Sze
reg spraw drobniejszych i poti-Jzenic o godzinie 
10 m. 15 zoSUłr udroczone do dnia nażtępmgo.

Podoono nacjonaliści postanowili uni
kać dłućszych przemówień publicznych podczas 
uroczystości Stołypinowakich. Na taką  decy* 
zyę w płynęła rzekomo okoliczność, iż w  dłuż
szych przemówieniach ns Leżałoby oczyw iście 
w ychw alać nieboszczyka, to znaczy g«nić jego  
następcę G ościow i zaś me w ypada wuziłr c_y • 
nić żadaej przykrości.

iS 1 1 e  » » i  « t  j  4  
Dziś s (18) Wawrzyńca.
Ju ra  6 (19) Zacharyasza.

WsshM ( h a n  a 1  las. 5 
l i t t tN  IlaUa a gaśa. 6 
D’* i i a < »  i«Js. ia m

. 40. 
e8.

3»-

k ą  l* a a € ś Q r* rfe
18 w r z e ś n ia  a .  e t .

Raku 1773 d elegacja  traktatow a pod
pisuje z m rcirutwam i trzy traktaty pod dało  we, 
mocą których zrzeka i:ę  ziem zajętych.

iw
—  Dz si»j rozpoczynają się w K ijow ie t. 

uroczystuści Sto(ypinow»fcie.
W  ciągu dnia w czorajszego przybyli do 

naszego m —sia: prezes n iL u n o w  W . Kokow -
cew , minister spraw  wewnętrznych M Mtkła- 
kow , minister spra««ii.dl wości J. Szrztgiow itow , 
spraw  zagrani izn ych— S . S  izono w, przemysłu 
i handlu L  Tim aszcw . m arynarki— admirał 
G rygorow icz, w ojoy — W . Sucbou^ictow, nbrr-
p r o l t u r a t o r  S ^ n u d t  S a t l s r ,  n a c z t l a i k  g ł ó ^ u e

go zarządu ruloictwis A. Krywuaz^m, wicem 
muter spraw wewnętrznych Ł yk o izyn , dyrektor 
depaiiam entu p o licji B,<lcckij, orsz -arządzA- 
jący  eddztałem przemyciu L itw in ow  Falioskij. 
Pozostali czlonkow e rady ministrów spojiiew tt- 
ni są dż.si-ij, Pozatrra bawi w  IOjowie spora

—  Nowe qlmnazyi*. Grupa radnych 
miejskich z cyrkułów bulwarorrego, luk aoo- 
nowieckiego i łybedzkiego złożył* prezydentow i 
miasta wniosek w spraw ie założenia na Szu- 
ław ce gim n azjów  męskiego i żeńskiego. Radni 
motoarują sw ój w irosrk  brakiem dostatecznej 
liczby średnich ząkladów naukowych w K ijow ie, 
wskutek czego znaczna ilość dzieci w  wieku 
szkolnym poz ba w ió ra  jest m ożł.woścl uczęszcza
n ia  do szkól.

W nioskodaw cy zamierzają zw rócić aię do 
rady miejskiej z proubą o w y-ry go o w  m ie na 
założenie obu pom iecionych zakładów nauko
wych 200,000 rb.

Nomlnacya. Marszałkiem, szlachty po-1 
wiatu czerkaskiego mianc-wany został w ltfd cie l 
Zirmski tegoż J.0WiatU W . A lb . Tnif.

—  Gimahzyum w  Paszczy. W  nowozu 
łożonem guan śzju m  męskiem, z prawam i szkół 
rządowych w Puazczy-W odicy otw arte zostaną 
tr roku bieżącym klasy w stąpną, pierw sza i dru
ga. Egzam iny do wszystkich trzech slaa od 
będą się d. 12 i 13 września. Podania można 
składać do 12 wrześn1’*.

—  Ochrona wzmocniona. T ? k  więc ocn- 
rona wzm ocniona w  K ijow ie przedłużona zos
tała znów na przeci&g jednego roku, f. j. do 
da, i. września 1914 r. Nie wadzi w obec tego 
przypomnieć na czem ow a ochrona polega.

Na mocy przepisów o ochronie wzm ocnię- 
ucj (zawartych w dodatku I do art. 1 uw agi 
2 ustawy o uprzedzaniu. 1 zapi bieganiu priea- 
lępstwrm ) generał gubernatorowie, a w miejsko- 
w eściłch  ilof niepodtigl^ch —  gubernaioiow ie 
i n z c ż jliic y  miast oirzyonują prawo, w yesw ać 
przepisy o b i  wiązujące, w  celu zapobiegania z a 
kłócenia perządru publicznego i bezo cczeńatwa 
p cn stw cw eg i; k a r .ć  za przekroczenie tych prze- 
p..iow g rz y w tą  do 510 rb lub aresztem do 3 
miesięcy, rozpatrując odnośne spraw y w dradze 
•dm inutracyjnej oaobiseie h. b za pośrednictwem 
p cd w U iu y ca  sobi- g  b r i.^ o ić  ., naczelnkow  
miast i policmajstrów; zabrani*ć w szciki.h zeb- 
tań luuowycb, publicznych, a uawet piywdtuyci.; 
zam ykać wszetk.cgo rod." ju  zaktądy candiow e 
i przem ysłowe n i  czas do chwili zaiesien a och- 
ro n j; deportować poszczególne r s o b j  1 miej - 
geoweści objętych ochroną wzmocnioną.

S z a le m  w mysi tyc b zi przepisów geoe- 
rał.gubernatorow ie * w  m iejscowościach im nie
podległych—  iniuister spraw wcw nętrzuych ma 
prawe: przekazyw ać do rozpoznani* sąaoni wo
jennym  poszcicjjólac spraw y o ile ze względu 
na gyo to j p u b u czjy  uważa za niezbęane, aby 
b jły  ^sądzone na p cd ilaw ie 419 w wojennych,
z warunkiem, it  w/ględe n o»o > w lanycn zbroj
nego oporu vr'adzy łub napadu na w ojskow ych,
p o lic ję  lub p id eziii pełnienia przez n:ch s y y ih
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1 b tM ąików  o ile tow arzyszyło ten u  łab  jstw ó 
l b ui)ł'>w»me T*bój*twł», zad aJK  r* .. kslectw a 
lćX ciężkiego pobicia —  stosowania był* t b  >- 
w iązkowa ^>raprzewidziana art. 279 kod. w-oj. 
t. j. kara śm irrd.

N a podstawie przepisów o ochronie w zm oc
nionej generał gubernator lub unuisicr spraw 
wewnętrznych m ogą iąd sć o i e uznają to za 
nirzbęjne, aby wwzystkic sp rtw y  sadowe, łttó 
rycb puhl czae rozpoznawanie może spow odo
wać podnitceaie um ysłów i zakłócenie porządzu, 
rozpatryw ane były przy drzwiach zamkniętych.

—  A utobusy mtftjBMu. Na wczorujszein 
posiedzeniu miejskiej komisyi tram w ijow i j pre
zes jej bc.r W . Orgia Rutenbcrg sakomuaiko 
wał zebranym  o wynikach eksploatacji pięciu 
autobusów miejskich w ciągu sierpnia. O razu 
je s'e, i i  docńóa z eksploatacji w yniósł 58 6 3  
rb 75 k o p , wydatki zaś na utrzymanie auto
b u sów -- 5 502 rb. 6 kop.

W ziąw szy pod u *?*£<;, ii, jak się okazuje, 
autobusy miejskie nie tylko me dają ć  f.cytu, 
łect m w e t pewien zysk, prezes komicy i w ysfą 
pił z wnioskiem czy nie byłoby na czasie po- 
m yslec o nabyciu now ych autobusów. K om isja  
jednak żadnej d ecy zji w trj kw eslyi nie p o 
wzięła.

—  Cholera. Ministerstwo spraw  w ew nę
trznych zakomunikowało gubernatorowi kijow 
skiemu, ic z Petersburga w ydelegow any został 
do Cbersonu głów n y inspektor lekisnkl M^ii 
nowski. Z  Chersonu M alinowski przybędzie do 
K jow a i innych miast opanowanych lub 7.a 
g ro żo n jch  przez cholerę Zadaniem M alinow
skiego będzie zbadanie przyczyn powstania 
epidemii i obmyślenie środków zaradczych.

W edług inform acji otrzym anych przez 
gub-rnatora kijowskiego w  pow. zw inogrćdz 
kim zanotow ano n aw y w ypadek zasłabnięcia 
na cholerę.

—  A reszto w a n iu  reduktora. Na skutek 
postanowienia gubernatora kijow skiego redak 
tor gazety „Jużnaja Kopiejka* B. Skuratow icz 
został osadsoay w .reszcie na 2 tygodnie zs 
umieszczenie w Nr 932 artykułu p. t. „Muły 
f^jłeton*.

—  Obietnica p. K riw oszeSn?. W czoraj 
z rana baw iący obecnie w  K ijow ie naczelnik 
głów nego zarządu rolnictwa i urządzeń rolnych 
A . K  yw . * tei/. w tow arzystw ie naczelnika k i
jow sko podolskiego zarządu rolnirtw a 1 dóbr 
państwa p. Jako wlewa i posła do Dum y P«d 
f*w ow ej W . Dęmczenki zwiedzał letnisko w 
3 wiatoszynie, v  cciu zapoznania się na m iej
scu z  kwestyą Wykupu gruntów  raąoowycb, 
dzierżawionych obecnie przez właścicieli will'.

D cputacyi m ieszkańców miejscowych, któ
ra ofiarowała mu chleb i sól, p. Kryw oszein 
obieca! uregulow ać pow yższą kweatyę w  spo
sób dla 1 ich pomyślny.

—  D l C łu łm a. D nia 7 września mini
ster sorew  wewnętrznych M. M akfakow i «ne- 
tropolua kijow ski i L .i ic i i  Fn,wjan wyjeżdżają 
z K ijow a do Chełma na uroczyr.tość otwarcia 
now ych ins ytucyi rządow ych i duchownych w 
gubernii chełmskiej. D a  8 trze śn i*  podąży 
za niemi minister sprawiedliwości I. Szczegło- 
witow

—  W yw SciK :! ruftlfiska. W czoraj z rana 
przybyła do K .jow a wycieczkę rusinów gali
cyjskich, rłożoaa e s  u kilkunastu osób R ‘t- 
sini przybyli na ods onięcie pomnika Sb łypina 
oraz dla obejrzenia w ystaw y. Na dworcu soo 
tykał icn prot. f  ionnskij, który ofiarow ał przy
byłym  cbleb i sól.

—  O sobiste. D aia  4 września w  koście
le f  w. Aleksandra został pobłogosław iony zwią

Z teatru \ nnTfti,

Dtis w teatrze PoDkira po raz drug’, cieizą 
ca się powodzeniem amerykańska kuin=dy* lekka 
p, t. ,toąż z l-jferyi'', która na pierwszem przedsta- 
wieii’’n do-n»l* serdecznego przyjęcia. Areyzubawna 
ta kowedyn grsna jnst wybornie pr—z atiysiów 
naszej Weny z pp. B^kupstą. Danin Rychłowska, 
Sschuowsbą, KosećKą, Ordcitinką i pp. Tatarfeie 
wićzera i Wronckłm na

Jutro wznowiona zostanie wspaniała i a*»la- 
wnicza bsśń drnmatyCzna w 5 sfct. Rydla p. t. „7 «- 
Czarowane koło*. Główną r tlę  Młynarki w y ront 
p. K. Zbikowska; w przedstawieniu nadto weźmie 
udział Cały personel artystyczny naszeąy teatru

W  niedzielę pierwszy raz rozyłoin kome-*vi 
Vebera i Gon**c’a p. t. .Bęben*, x udziałem p. Bo
lesławy Nałęcz w rd i tytułowej.

Z sądów.
Głośna sprawa.

W czoraj kijowska izba sądowa rozpoznawała 
w drodze apelaCyi głośną w swoim czasie sprawę 
redaktora gazety „Birż. Wied.“. Wasiljewa i fejleto- 
nisty Breszko-Breszkrwsaiego, eskatiorych o po- 
twarz w druku przez p. Feliksa Maxewskiego i aka- 
zaryCh ju i przez kijowski fląd okręgowy na 4 mie
siące więzienia.

Sprawa ta Ciągnie Się juz 3 lat*. Powodem 
oskarżeni* posłużył, jak wiadoma, szereg artykułów 
Bresrka-Breazkowskiego p. t .Występne miliony* 
zamieszczonych w .Birż. Wied.*. j

W czoraj izba sądowa zatwierdzili w jioY  
Sądu okręgowego.

Skazani zaulerzają wnieść akdrgę Wh atyjaą 
po senatu.

'1

'W J E C H A u  2)0 KIJOW A.

Łfośrł Continental: Fp. S. 2  alt to w, K. Zaleto- 
t>ą P. Górski, H Dofin. S, Krupieóskl, M Buto- 
wir-z, W . Bu^wtCz, J. Kicz, w r. A lb r.a  1. B. Peli
kan, D. k* Cułuktdze, M. hr. Kapniat, A  Pnnajo- 
tow, Z. Junu-tuwa, M Akać.tow, T von Mejer.

Hotel Franęom1 pp. A. hr. CrochrBk', M. 
Mleflipktgr, A. Ntewlerow* W . von Den, ] Jawor, 
W, Wiazniewski, Fr. Smejder, R. Babiń.kf, A. Rrż- 
kow, W. Godlewski, M. Huszczo, A. Reich, W . Re- 
bmder, M Czokołow, I. Jakowicz, S. Krauze, K 
WoUww, E Krauza, L. Sterol Choról, Fr. (enni, L. 
WykSreweka, A Ajerman.

rfutei anrAtug* pp. P. Pielr-aw, T. Gacon, 
A. AM brozancew a, a . Actkiiaowaki, R Aóamowkk*, 
H. Cyrkowa, “  SPfipien, A. Kaltu **, M. Pu»ta*oj- 
tow, I S. ł jatka, Z. Janlizewika, K. Geargiewska, 
W. Stlawin.

Hotf> pp. D. Buało, W . Koczu-
hihsjti, R. Mołtow, W ł. Micewicz, S Koptfew, W . 
Karnapnwsk#, S Siiiopuło.

H tal Praga. PP- P. W ołkowrkr, W. JucVt>w- 
Ski, I. Nowickt, A. W .łkowska, J Lisenko, M. Wla 
-icmcew, A  Chudah. T. Rurniancew, A  Somku, J- 
Uprk, Fr. Krec, St. L-wanrluwski, A. I.eontjew, M. 
JagujKo, D B>elicka, M. Zuleska, JP. Tu.rk.it, Wł 
Stankiewicz, J Jr.kewteC, W . Dłaugi, D Mitzlltwicr, 
L. Zap.iagrjew, M Kuariawce.w, E. Piłsudzka. Si. 
Pllaudzki, M. Grzybov 'f.kt, L. Ss.ko.tKi, a .  Pasław
ski, K. Iliaszenko, K. JdfeoroyA- A  Winoicki, J. Gia- 
waćrek, K rtapp, a  Winkler, fi Pawllkawakl, T . 
Gajornw, G S-^ołewSki, H. DManewska, K. Ru 
dowski, W. Wilanowski, L. Kuzniecki, E. Scihin, 
wT. Rulew.

H itel Kani. pp. T. WasrkirtyiCz, K. Erna#, 
A. Balicki, K. Sarnko, L. Sałoniewicz, G. Fiedorow 
A , Sokn.: w ks, W, Turdtn.

fioiel Uw*erwl: pp J. Daniu, A. W aj'm łti, 
W. F.łatow, W ł. Siewelin, J. Ko?ziio, H. Jaku 
bawić.

Pak !*l HttJ: pp. S  Libermao, M. GiezaSzcze- 
'liewąki, S Kiri, A. jsteiiilejcw, A. Zagrlanska, A. 
SzCicpicilnlkow W ł. Sewa»tj:xnow, O. Sewatuj n<> 
w», K. E *n ai. 1 Podkowyr**>. P. Kulturowa. M

, ,, , , . . , , Michałewpkt, 1. Ddtchalewakn, E. Taranów, W  Lia
z i k małżeósk poKiiędżj p u u iś  Izeną Pijew, { k«wski, Wł. Riezowczcok,-, JV. C* -mlkuw, L. U 4

panem Józefem M ieczysławem  Myślidskioa.

ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. W  d. Nr 35 
przy ul. B ar«zc*ag«*wsbiej usiłownta się otruć etar- 
‘ z« kobieta T . T ,  a przy ul. Zylańskiej Nr 130

er, J. Fiks-^H. Aronowicz, A. Aeonowic*, R. Ż'- 
wotuwzki, Sz. Beiter, Cli Turowak’«, D S l»fc«k<, B. 
Ctunielntcki, M. RartCzińika, M Cejner, A  Kija- 
now.

Gro*!** Stitet Imperia.L" op. L, Heo-dsman, S. 
Milczanowski, S, Zrjkina. S. Gurtwtcz, F. Zaikłn,U T3    M U TJ r\___ 1__  c- _ ¥ ____ i '-t. 6t I i  Pogotowie udtieliło obojgu pomocy lc - j^ -  Ratnęr, H. Ratner, B Gure ndcz, St. Leazctyd 

karakiej. 3 1 liut* erm*nt S Nątan.on. H. Goldinowa, P.
— KIEŁBASA Z ROBAKAMI. Robotrfcy j?®P& L p’|- R*dxiazfewMti, A. Abramowicz,

Popeiagln i Rymarewski kupili w  i ilepie spuiyw  1 ‘ -r łi°D'vi * ' s '-roZclInli M- Tropin,
c S m  pSky P u U ó s k le j Nr „  kiełbasę, w ^ j | > -  M B ł f ^ %

Suinawftl. M. St COf l f l ORr Rrlnnu/ M S T k r  Sm
czym przy 
znaltz i robaki.

«nłm m fkt i J°ś
SJeółS-rgillńtf

Sprawy bałkańskie-
Konstantynopol (Wj*J Na ostataiem  po 

siedzeniu delegatów  pokojojrj^h K trkkiiiste zo 
stała ostatecznie przyznane T urcyi. K *« atya  
Dem: tyki pozostałą nierozstrzy<nięti

W ladtń  (AFj Dyrektor wiedeńskiego 
Bank rereinu W einer wyjechał do Albanii dl* 
założenia banku albańskiego ten orga
nizują B*nlivrrein i rifdyalonski B»nca Cum 
m eriia'e Kapitał zakładowy now ego banku wy- 
oicsie 3 mil. koron.

W iedeń (A P ) A(b*tiski minister spraw 
zagranicznych Mu/id-bej oświadczył w spółpra
cow nikow i ,N eue Frcie Presae*, że rząd al
bański pragnie skorzystać z rad m iędzynarodo
wej komisyi kontrolejącej, lecz nie zniesie mie 
szanla s ę  obcych do zarządu państwem. Au- 
serya i W iochy we własnym iuttrcsie w inny 
nalegać, by w Albanii zorganizow ana została 
conajmuiej 100 tysięczna armia, tylko w takim 
raiie  bowiem będzie Albania hamulcem dla 
ciążącej ku A diyn tykow i i popieranej przez R o 
s ję  Serbii.

Stjfia (A K ) W iadomości o bojkocie to- 
w sró ^  g.eckiuh w Bulgaryi pozbawione są 
pedstaw.

Podróż króla greckiego.

Keonberg (AP.) K ról grecki w y.echał do 
A nglii.

PltrjŻ (Wł.). K ról grecki przyjedzie tu 
incognito 20 (7) b* m.

Z Anglii.
Londyn (AP) Z a t r a t o w a l i  urzędnicy nu 

niektórych stacyacb kolej północno-zachodniej. 
Cel strajku, w y a ż e n ie  współczucia dotkniętym 
przez lckaut urzędnikom kofejowym  Irlandyi 
Istnieje obawa, iż zastrajkuje pe aunel lon dyń 
skich autobusów i metropolitalne'u.

Lor dyn (W ł). Stolarz przechodzień zna 
lazł na ulicy porzucone 58 pereł z głuśaego 
□ aszjjtaka  .kradzionego jub.lcrowi landynski-.- 
m j Me jerów

Z Niemibfc.
Berlin ( W ł). W  kasynie o fic e r  kim ret 

mistrz baron W esternhagen ^policzkował zna
nego profesora malarza Mausse za umiesz
czenie przezeń w pismach artykułu uwłaczają- 
cego rotmistrzowi. Profesorm dobyw szy rew ol
weru położył przeciwnika trupem na miejscu. 
Zabójcę aresztowano, sp raw a w zbudta w iel
ką aensacyę-

Z Ffircyi-
Paryż ( W ł). Podczas m anewrów samo

chód, w  którym  jechali zagraniczni attaches 
wojskowi wp«dł w  rów . Major niemiecki W 'n- 
terlild  ciężko ranny.

Mi>P8 (AP) Zaw alPa się na przestrzeni 
12 met ów  tama na kaaate pomiędzy Pom crel 
i Antoine.. W od a zalała całą m iejscowość, do
stając się do kopalni w ęgla i do domów.

Z E giptu-
Kair* (A. P )  W  rocznicę zajęcia Egiptu 

przez A nglię nacyonaliści egipscy w ysłali do 
G i e ; ’» telegram, żądając wyprowadzenia wojsk

W  obronie rrb o tn k ó su . f i  70 4o?P^->y. Po Stronie p o w s tłń .ó w  straty
B * rn (A P ). ta ę d z y w o d o w k  konferen cy. ™ a a e - Z .b ito  k.ikunarlu znaczniejszych wo- 

w kweatyi obrony r »b tcóków przyjęła pro,ekty J 
sizbran ające nocna, pr»eę dzieci i wprow adza 
jące maksimum io  godzinowe pracy dziennej 
dla
p r ó b n y  UWOU, aou.r-ryor- ^ , jęśh  śm ierć U* miejSCU.
oprzcow aiia , Prezes*mi p.erwsztj komisyr zo r 
stal prezes niemiecki.*j d ie jacy i Caspar, pre i StTŹjftl-
zesem drugiej —  prezes d elegacji f-an eu stiej] Londyn (AP). S t r l b  tragarzy k o le jn y c h  
Mtllerand Irozrastą się W  Birmingham strajkuje 7,800

IuJz:, w  Londynie 4,000 zgórą W  Dublinie

Stnl«tć turystów .
, , , . , . , . . . , „ . B em  (AP), Trzech turyetes
la kobiet 1 d«cm p o cze m p ra fta ta ł. P ^ ^ ^  Sim isdinu rpadłi w  ruzp.duuę
rr^ U y  dwom komwyom d o ę s z i^ ó to w e g o  . ... *  . .

. turystka z 
w  ludotrcu i

R ó ż n e .
Ty flis  (AP). 16 Pv;tatoró *■ strajkowych 

zostało aresztowanych. 2-irząd miejski zw rócił 
się do właścicieli pryw ztn y.h  automobilów i 
omnibusów z propozycyą zorganizow ania ruchu 
przew ozow ego w  micśrie.

ISOekwa (AP). Został skonfiskowany Nr. 
ft gazety lobotniczej ,N asz Put*. Redaktorow i 
wytoczono dochodzenie karne.

A n tw erp ia  (AP). P»-Z}b)i; z K ougo  na 
parow ca .A lb ert W iel* podróżni opowiadają, 
i ł  myślana do dzielnicy buntowniczego plem ie
nia na rzece Kum aj ekepedyrya od kilku ty 
godni nie daje znaku życia. Iitnieje obawa, i ł  
w szyscy członkowie rkspedycyi w liczbie 25 
zoatali wym ordowani

flkihylów  (AP) Guberoialue zebranie ziem 
skie w ybrało c a  pos'a do R ad y Państwa ks 
M ikołaja D rucaiego— Sokoltnskiego —praw osła
wnego.

Petersburq (AP). Dumie Państwowej zło 
ło n y  został preliminarz deprrtim entu rolnictw a 
Rozchody przewyZsuają zeszłoroczne o 5 i peł 
milionów rubli. Najwięcej zwiększone są w y- 
dAtki na rolnicze zakłady naukowe i na a g ro 
nomiczną pomoc ludności wiejcktej.

B la lś a  F a t a n b u r s k a

Dala 4 września *9-3 r

4*/a Kh Ii  Państwowa- . . . . 9*n,
4*/i®/» Listy b ilt . Zljow sk. fi. Ziam ' . • y i .
4 W ,  Listy aalt, Faltaw. I .  Xlc«i. 8a'.‘ —8 >3 i*
|*-'iPażySak prom. i i> ,  1 .7  i i . • 489I,
5% „ * EfeŚŚ . 377’ i*
3-/,OWI. psem. "zlaóh. Baaka. i , , 3aaL»
U ć y a  P e tu ih u tk , MięJzynar. K i a e l l . |ifi

W FatarSb.Uyeąsit-PsżytSK. % % 477--479
9 Llanazaw— udziału { , ................... *79'•*
» RaĆ/jfk. dla H aid l*  Z«W*. . 1 3SG
i r-wa Odlawal stall „Sarmaw** 140
ii To w. 1— *n er\ ............................. IM
Ir BratSk. Tub. Bayti , , , . , *94
II P łu w ifS k . • . , , i , *45
9 B akitsk. T  wa Kaftaw. i 766'/»
9 Ran. T aw . kapała1 t la t i i i * . 9*
9 ■lal. fakir, u l i p t  » « , * • IÓ3

j ■ M. K. W ar kal. 7?o
• Fal.-W sjfc. kal. ż a l . , • i i 998
t* MaSk. K a za ł. La.a; , , 1 679
9 Kask. W ladaw . Ryb. kal. śol. ayó'!®
9 Póła. Donieflka Kal. żel. . . 834
9 Daa. jir je w ik  l a w  mat. , 300
9 Fabryk IfalOawrkidb ) . .t 564

•V, Fakydsk j p i j r  , . , . . ia 4'/4
5% „ ip»łS V. » > . i ta»Tlt - 103';*
j */i fitruŚM łw i. •*?••?£ >*ściA I
5°/. © bllgttye Kij. iniejsi. T-wa Kred £4 - f i j
m  .  - .  80 -8 1
Akcyo Kijowskiego Banka Zimoskiog* - 650,

Usposobienie z walorami ] . kltWow**i I 6 *- 
bc; x p&piertml rlywideadowyaai po aocnytn 
początku, ku kooćoyn giełdy na Całej linii słabsze

angielskich, zgcd aie z obhtnicam i oyiych m i-iP«ó wpływem realizacyi; z prem iówkim l moCat. 
aistroar.

Ogień prędko stłumiono
—  N IESZCZĘSLiW Y W YPADEK. W  demu 

Nr 6 orzy ul. Gogoiew #bej 10-letui* córka podpuł 
kowm kt O. Gaas bawiąc aię-n , balkonie pie.-wza<- 
go piętra spadła na bruk i silnie się notłu tła. Po.
I „towie uaziellło paszkudowanej pomory leksrŁKiej.

— KRAD ZIEŻ Oaegdaj pr.y W .W ą iy lU w -  
Rkiej Nr ę6 okradziono nSt 45r-' rb. gTamary,ny 
skiep „Oborot*. Złud*lfja dosiili Hę najpierw la 
atrycb, a stamiąd wywierciwszy otwor w podłodze-- 
do «k.lŁ-pti A.esztewaho nodejrrewanyćb o udział 
w  kradzieży kilku robot lików, którzy rioćy tej apsli 
na Strychu 1 jak powiadają, pfc nie lyszel1

— OFIARY NIEOSTROŻNEJ JAZDY. W lzo- 
rsj woźnica, jadący W śzybklm teaaiC  P® Pro- 
rexn«j nujechał n* dwie kursfstki— A. Pcducht; i L 
Lulko, wychodiące z ul. PawkińSkicj. Obie kur- 
ai*tki cdnióLly auur nbriżeni* Cięlesue. Zoitaltł w e
zwane Pogotowie, które udzieliło poszkodowanym 
pomocy lekarskiej, prwzena A  Polimha została 'J- 
wiekiona do szpitala Aleksandrowskiego, L . Lulko 
zaś do domu.

~j OFIARA PRZECIWNOŚCI ŻYCIO W YCH  
Onegdaj ra ul. Alektaaarnwsklej podjęto 2 chodni
ka kobietę, będą-ą w stanie nieprzytomnym. Jak 
się ukarało była ta rtauczycidka lunowst S jtw * Ji- 
nowa, która straciwszy posadę . nife m;ijąc pienię
dzy z głodu i wycieńczenia zemdlą*j. Biednej nau- 
Ciyctelce udzielono n i raiie schroaltnta przy pała
cowym cyrkule policyjnym.

rowu Z. Popowa, O. Tregubaw*. M. Klimowicz, 
A. Mic.bajlow, M Zagorska, A, Zagorski. A  Til-

J Jesipowicz, M. A^h mowa, A. Achuaaow, 
W . Bon, D. Koudagow, M. S.etkow, S. Bcrszcze.*- 
akn, H. L-»koi’, T. R»ewusai, M. Kołtuuawska, A. 
Cterkuaow, A  J rslpswicz, A . Dorouniew.

o  1 1 a  a  ir.

W  Adin'niatraćyl .Dziennika Kjowskiego* 
złólyli;

Na t-płaconie długów kościoła w Fastowh: 
PP- H. B. tpaiH ęci laiiwig' hr. Oltrarawejj 3 rb. 
St. R. (jsŁmięCi <n«ttl [*d»»‘ ri hr. Olizarowej) 3 rb.

Na T we NauKowe w  Warszawlo: p. Franci- 
•zek Pułaski (kn uczczeniu pnmięct Al. (abłonow* 
■kiego) ag b.

Ńa bi dne dżlecl p n y  T wia dóbr. p. Julia 
Skulska 1 rb,

Na w pił dm ucinią -  polsk. szkoły realnej 
I ri udowej: p. F lan-wic : (pamięci syna Stefana) 
3 rb.

Na w pł.y do uznanła R e a k c ji:  p. BtmibMw
WoSzczyńs*! 10 rb.

Na TŁouZ rodzin, osieroconych po katastrofie 
na Dnieprze 15 lipca 1912 r : p. Mieczyaław Ko 
alehld 50 id .

Z ^łieb. • I
Rzym. (A. P.) W  atsearłe  w Spezzii ro z

poczęto budowę pierwszego im ddrradnorgtk.

Z Hol&ndyi.

H-tga. (A  D ) Mowa tronowa odczytin a 
podczas otw arcia Sianów  Generalnych zawiera 
z*po« irdź, rstąd zamierza przystap!ć ber z włó
cznie do le w u y i Koc stytucyi w celu n id auia  
prawa w yborczego w izystkim  holendrom, tu
dzież usunięcia przeszkód do nadania praw 
w yborczych kobietom. Projektow any jest ró 
*.Di ż powszechny podatek dochodow y.

Skazan ie 01og«Iy.

L w ó w . (A, P )  Sąd skazął za zabój*fwo 
prcf.s^ra Botkowskiego. wychoWknca aemioa- 
ryum nauczycielskiego D żegałę n a 14  lat w ię
zienia celkuwcgo.

Lotnictwo.

W a rsza w a  (W ł )• Onegdaj wieczorem 
przyleciał do W arszaw y lotnik alzacki W iktor 
Stcieifer, ubiegający się o wielką nagrodę N e- 
rnicc. Przeleciał on prze&trztń i , io o  kilome
trów  z  Mo buzy (w Alzacyi) do Ptoócka, g^zie 
wylądował. Odleciawszy r Płońsku lotnik zmu
szony był w ylądow tć w Płocku dla racpatrze- 
nia się w  beńzynę. O g. 5 ej po poł. odleciał 
on pr».rz Kutuo do W arszaw y. DzisUj żatnie- 
rza uriłć aię w dalsza d rrgę  do Hamburga. 
Drogł; z Mfltbuzy do W arszaw y b tn ik  przebył 
w clag.i i S 1/# gedzin, osiągając rekerd cdle- 
głośt-i lotu nocnego.

S p raw a Ronlkiera.

W a rtra w a  (Wł.). l*ba sądow a zez-zoliła 
□a Wezwanie 60 nowych św iadków  wskaza
nych pr^ez hr. Ronikieru.

b a ł i y  a s ] M a k i s w

Dt ta 4 (17) v i  stania 1913 1.

B ir iu  W y siu if aa r-w #«ś*tg a# 91585
a >5 Bo

Kuł* MU #<* ił*b*»ł* ■»«* ini — ■—
9990
9 a a5 

916 la  
5*’. —5'ła°/o

ś1/®*/. pażydzża zyej *
4% renta aai łtw aw i ił*®
Rr*jj. bil. kredyt. «»a rb 

prywata*
Oa^aZcbieaie nierówne. 

e«ry4.— W ypłaty *a 
u ja tttM  

€Eł.aa uejwyUza 
4/* n a t  paSStwaw* *4*4 »■ 

tftr fW r  pbśytsk* ryby f .
p«i«ćtfca raayjuza i y i  * 
lifiucente prywatne.
Uspakoblenl orpzłć.

**i« jmeyfftłtk *ssyj*s» »$** <
4‘ rł-A (•żyess* iwłritfLi «*e* * 
tjapakeblenle mocne i z wy tka we. 
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Z o ś t z t r i e j  chw ile .
W  T rjp o lltan il.

Bunghasl (AP). W ojaka włoskie pod do
wództwem generała Torelii, walcząc ze zna- 
cinym  Oddziałem powstańców, którzy crtaęl 
się d. 3 b. m. z pozycyi Eiksur, odparły tych 
osiatn ch w  kierunku północno wsthodnim . W 
walce po stronie w lochów  ztfbici— T orell 2 
olicerów i 28 żołnierzy i rannych 3 ofictró*-

nten tovr*rowy na kolejach i ładow anie paro
statków zostało wstrzymane.

K /ga (AP). Z  Lczby strajLujaaych robot
ników pięciu fabryk, przystąpili do prary ro
botnicy trzech fabryk.

CŁoldra.

ZagfŻSD (AP). Epidemia cholery zatacza 
c o r u  szersze taę^i. D. 3-go w rz rś iia  zachoro
wało 16 osób, z których zmarło 4 W  Donynie 
i Chorw hcyi zanotowano 191 w ypadków  za* 
JaDnięc, z tej liczby umarto 76.

Zktarg chlńiko-Japońskl.

Tohio. (A. P.) Dzisiaj zosiani.- w y J a o y  
z MoCizi batahon piechoty z kartaczowuicumi 
18-ej dyw izyi w celu wzmocnienia garnironu 
japońskiego w  Caańkou. Przygotow ania, c z y 
nione w armii i flocie, są spowodowane oba
wą, le  D tań Siuń sprzeciwi się rozporządzeniom 
rządu chińsc ego zadośćuczynienia żąu»n om 
japońskim.

Tokio. (A. P )  Pogłoski o żsdaniu prolon
gow ania dzierżawy Kwautunu są rozpow sze
chniane pizez opczycyę, w celu obalenia obe
cnego gabinet 1. Dem onstrarye uliczne nie w y 
wołały żtd aych  n o a ych  żąjuń Jspoair’ w sto
sunku do Chin.

Pcclągo ą i l s  Sw iqclct<leco do odpow iedzial
ne Ś3l.

Petersburg (W ł.) Poseł Jo Dumy państwo
wej Św ięcicki zcatał pociągnięty do odpowie- 
dzialnośii sądow ej z ari. 1034 ustaw y prasowej 
za w ydanie trzech m óa, wypowiedzianych w Du
mie p-zcz posłów polskich w  sprawie prelimi
narza budżetowego ministerstwa sp iaw  w ew nę
trznych W  spccyalnera m smoryale, przesłanym 
Ś więcickiemu, komitet do spraw  prasowych tłu
maczy m otyw y aw rgo zzrządzenie le a ,  iż w ol
no jest drukować ty k o  wszystkie m owy, doty
czące tej lub innej kwestyi.

Długi riosyi.

Petersburg (Wł.). Z o u al wniesiony do Du
my Państwowej preliminarz budżetoay kredytu 
państwowego. Długi państwowe zmniejszone 
będą w  1914  roku o 30 milionów, wydatki zaś 
na spłacenie procentów od długów  obliczono 
w sumie 396 m ilionów rubli.

Theraida.

Petersburg (W ł). W łaściciel cyrku „M c- 
dem * w ykrył wczoraj w sąd ‘ gotow ą rezo
lu c ję  w sw ojej surawie, która ma być roz- 
patrywaua d 28 lutego p. roku.

D ra la ltib ść  p e żd zie m ik o w e d w .

P itersb u rg  (Wł.). Październikow cy ogło
sili obszem e sprawozdanie z działalności frak- 
cyi, w którcm rniędiy ianem i poddane jest o-

.krytyce polityką, ł ^ t ó z n g r f ą d a  ro- 
s j i& ie g o . W  sprawozdania stwierdzono, iż 
fra k cja  itie nioże w ejść w  porozumienie z in
ce mi frakcyami politycziem i, g d y t pażdrierni- 
kow cy powinni w  m ym  program ie po litycz
nym być zupełnie sam odzielni.

Froje^tdw afib m elloracye.

P etersbu rg (AP.). G .ów ny 2arząd r J i.ic- 
t v a  i urządzeń rolnych i.ytkn ął tob ie jako 
najbliższe zadanie w dziedzinie m elioracji spo
rządzenie ostatecznych projektów przepisów o 
utworzeniu tow arzystw m elioracyjnych i porząd
ku otrzym ywania pozwoleń i w ykonyw ania ro 
bót melioracyjnych, rozpoczynanych przez rząd 
i in stytu cje  ziemskie dla ogólnego pożytku. 
Następnie w ysuw ają się na porządek dzienny 
kwestye dotyczące szer-zej i b irdziej praw idło
wej organ izacji zarządu wód, warunków k o 
rzystania z w ody podskórnej i ochrony urzą
dzeń melioracyjnymi Zaioicyow uno rów nież 
opracow anie środków praw odawczych m ają
cych za zadanie rozw ój przesiębiorstw torfo
wych, eksploatację sil wodnych ała  n iló w  pi re
my Kłowych i innych, oraz gospodarki wodnej 
n s  kresach.

Z k tn lc tw a .

P etersburg (AP). Porucznik Popławko, 
wzniósiszy się w W yszniem  W ołccku w  celu 
dokonania lotu do Czudowa, wskutek s.ln cgo  
wiatru zmuszony był <tplanowsć w Bołngom iu. 
D.iaiaj lotnik zamierza udać się w  podróż d o  
Percrstiui^a.

Poiurabarg (APb s e r o w ie c  „A lbatros* 
dokonał lotu ze wsi S z liu y  do Petersburga i 
1 powrotem, pizebyw szy całą p r z e c z e ń  w  cią
gu 4 godzin.

Za n k p ra x id to W B  o ch rzczen ie.

M ii * ’■ JfAjj). Lb# sądow a zatw icrdtiła 
w yrok m ińikiego sądu, mocą któiego  malzeń- 
atwo Terchow icze skazani zostali na 2 tygod- 
n e  więzienra za nieprawne ocbrztzenie dw ojga 
dciec. w rdług o b n ęd u  katolick.cgo. Ksiądz 
Pertkszlis zoxtał uniewinniony.

SZYBKIE WZnaCHIEHIE- 
UtA l DUCHA.USPOKOJM NERWÓW 
OTDZENiL M lii i  i POLEPSZENIE TWEtllft

, IńftTtrGENU OpOW ELA!
l_Qztat można we wszyst T̂h aptenaęlt i SKiaflach ajjtennp

-prosimu M a c  Koniecznie z. r t a i t o i f r a  p-n 
Literaturę i b ta u r y je z M n ifc iT i lenarzy wi/sj/łamy yezptarn.ie

I Fabrt/Ka flematogenu D" tiOMMEULSPtt u‘ Śmalensuć 5 ]
,7 lh(ł

‘''tulu egzystuje od roku.

_  Złoty rrt**ó«l,

i,TS’i RŁlA1;1' Paiear^wskfe'!!®
1 *lt< 4 S.an Puiiliotnośfti mający na skłudt e duży wybó; hbić pspińto- 
Wych leps yćh fabr-* no reatcb  banrz i dostępnych, L.ra Tukturę smo- 
łoweową 1 ła .ic r  asfaltowy do pokrycia rfacców, Karbolinaaw, Cottiest 
uips j Szczotki dla Oout«i<*rego użytau i tefcs.ntcznj-i-n alaw r. Farby oleJ'ie 

J fcłkOSt 1 g. cennika. U óry wysyła filę grat . A d r e s  lrłA*uego sktedu 
■aiiow, ^ la u  b l j i l ia a n u r o w t 1 i AŁ fi, d. w!, teł. Nr. 2 4S. 8695

Założona w  1891 roku 
K ijo w s k a  T a a h n is a n o -C h a m lo a n a  F a b r y k a

B .  K O H A R S r J E G O  S ł K u P d t .

PO L E C I.B W E O O  WYROBU 
wu 1  f i  J  W  l  ;  f i  i  Y  M  C  A  T  U  II X  U i

Ocet l'1R”e' Politura r***SSCi-
Farbka
w  płytkaeb, o»onetR*ch i rozm

C tn taik! w y s y ł a j ą  -ł«? b a  ś-ędwnle.
Farbka <h> Wtdiziy -^NDYGO KARMIN* w płytkach a p ried a jc  
się we w styafklch  m agazynach JUROTATU. 5288

Lakiery do
m 1 - . dizewn,  

fkó y, lii- graficzne i im e.

f , G r a f i k «

[i.iowska Nr 7 T

A i  a  aa

K l i s z e

Z akład Foto-  
c h e m l p f i c z o y

Kijów, Snfijowskn Nr 7 Telef. 25-15 

% y k  o m M ‘ ffi M dlailluistr, Szybko

w  K i l  f t Z A  SJSttfĄs-
1 tu n i o .  N a i i ó Z n o -  

r o o n i e j .  w y o a w  11 h  w y s t a w ę  k l ju W U k ą  w  1 9 t3  r

Z poWoun choroby do odstąnienU zaraz, na bardzo do go In warunk. tanio I

2  d z i e r ż a w y
w dobirj ziemi z inwentnrzaiaii: 441 Iz 5 w;orst od af Babły (Kowel- 
Włódzim. W ar. d '. ittI ) seoar**, w jediym  kawałku. 285 dz. 15 wiorst 

cd st. M*ct«jów wad dr. żel. bez separaiu.
Wiadomości udtiela: Zartąd majątku Nowósi ł i i  poczi* W ładzim e-*
WTołyński 1 '063

Skład maszyn, narzęozi rolniczych, nawczów 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Buazy -ce posiada; pługi, brony, stewuiki, wUln*e, m 'yntł, tryjery. n 
Aynli zr-wne, „on,.,, mloca*-- Jp J n i -Iry. - .  na gub.
n.e 1 inne narzędzia romieze. 1 I ś u U J i d W l u l O I Ó Ł W U .  podolską 
fabryk „Kimpa- 1 i w Ameryce, {lokcmociie, młocarnie
nil MtoCarń* *• U w i h  z automatycznymi rtmopodawaezami 
zipowietrznymi elewatorami de słomy, waazyay do budowy dróg 
k gruntowych, aan.ot hcdy part we l traktory benzynowe, pługi pikowe

mai oraz tutonsobile). Towarzystwa Akcyjnego I V
Ideusz Kowalski i A, Trylski

dr okopowyć. Bawsforda, aijnowszej konstrukcji kultywatory spręzyn-we 
! „Ślązak*, udoskonalone w&ły tigmatsoze G-mpi-ella i waly-r/cgle 1 -nerk 
! Cacniami z 2-ch P n r i ^ t f i  n* żs»* f t f l  U  ws**?k ,e w  katalogach

Dulów «ożonyęaij. w w l t s i ł f - - danie W D iiy  7 wyjąifctem wyrobów 
fa- J j 0 <3,Otż obłiczote franco stacya szerokotorowej kolei

Student matematyk
postukuje ao. epetyCyi. Adres: A<5- 
minu trący* „Dziennika Kijowskiego*

110*7dl* w .

f j ę r o d n ł k  ooszukuja posn-j 
w  1 jM aofć w  prowadzeniu os 
owocowych. Adrrs: Kijów, K 
jowskie darze 1, Liaia J. 4ó.

b ry k . *■ *• 
Targoński h

odbierającego Adres: poczt i tekgr. RAC.diy 
7:J,SŻ

Ogrodnik kawtler, obeznany z rół- 
ńefni Kałęziawi egrodnirtwa orai 

gosptdirs.tw», świxoec.wa z duiyct 
piajaisów Posmk je  Dosaly w wię
kszym osrro Jmi t>\ie lab do ziułada 
n'a szkółek. Aares: p. Bpgopol pod 
ęub. oU S  H 11C8J

0 0 s p r c u l i n i a  starożytne rzeczy 
u Kos o a  arowa, któ-y DKyjecl li 

z l rła i zat zymsł sic w Kijowie do 
Jó wrzrsnifc W Fotrdu ,R  OJ* W.. 
WłodzMniaralra trl 13 OP po roju Ns 
5, cd g 8 -  12 w pal. i od 2 — 7 w, 
 ______     ł lO d f i

»*«
P e .nAem-fa IC)***i«»wlfciSi S l-  

!#"• *ez*yj»a*je

ftlk fi. f iN W ik iS K )



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Czwartek,' d. 5§(i8)wrzcćaia 1913 r~ J»ft 33?

W ó z  ż - b z n y  Z 8  s k ł a d a n e m i  

z — " T " —  l a n e m i  k ł ó d k a m i

Ś f l f i  F  --Ą W  *  !

N i  fi. H i

Kurjiiy P r z y p o d i t ic ia
Wy ał*dv 1 j <1 

f i u p s y  K u n  s n i s t y « ; z n e
Wy kła. y t' < J o ll>* e

Tow arzystw o Kursów Mffukowfch w W arszaw ie. 1W«2

F cyka (2 ku s/) C te n ia  (4 k rsy) B 
maca . —  Z  oh'gi«t, G. i '  V  *, B 1 g * 
F sy c fo  o?. m owy, M > t:d)k* n j.

tan k a  5 k <ri.) M er,.logii, A u a to u . człow., A n trop olo gu  i Zootom ia;— w s z y s tr c  z ćwiczę* 
F izyologi* M kr jbi dogia, Tech r u n  mikroskopowa, Atom istyna 1 Fu-yol gia patologiczna. 

M <t:d)k« n \ * v. j .  * .tg.., G i.iu a i. h s c  . ę polak., Sen inar. slawistyczne, Grrm at. sz rsk rjc k a , Nal. i Dama* 
j»_t» ('Zyt. i objaś), L«ter*t 1 d . «ka, L  t rat. p .*  - z - c . ,  T a  >• . u de ia niter fraacw se, K o ad rn yz u ar P dsce, Adam  Mickiewicz,
ru e zy a  polska po r 1863 Mi da > ca*.*, nm »y p ia k y  z t e  jt, jk o * ,: izancuskiego, i;e«r. et kii g«< i »ngi« !skx> o (3 lu .a y) H ń torya
s ta r r iy t ,  Porząt odrodł.. w e Vvłoszerh 1 Pu a t ,  Z -%-d t z n e to d y ti histor., H istcrya X X  w;-ltu K ió b a:w o  Kongres., Źródło do
htstor. pcl«k., Z arys dziej. Polski w X lX  w ,  Kor.* o; numua. włościaósk., Sejm iki p o ili .- ,  Hi su ry* ust- o *k , D ieje kuitory, Hi-

K o l l e g i u m  H u m a n i s t y c z n i
W ykłady poranne

K u m y  T e o h n i c i K e
W ykłady wieczorne

K u r s y  O g r o d n i c z e
Zajęcia  poranne 1 popołudniowe

s .ir y a  szt ki (4 kur*y), R o z r ó i opery, T eo r muzyki z i  ricz. z harmon., H istorya muzyki, E*ouoat, poiityoziu, H> t. doktryn eko
n o m , P sy ch ck g ia  3 (kursy), H story* f c .z o f i  (6 ku s,), Logika i teor. pozn., Psychologia narodów , Propedei.t ka filozof., D ydakty
ka, Badania psychol. w szkole oraz Estetyka.
Z - . ,  językoznaw stw a, L ogia*, le o r .  p rz,.oon icze. Propedeutyk?, Literatura polsk?^ Literatura powszechna, D z:e;e f o l s i i  (3 kuiay), 
Dzieje starożytne, Dzieje nowo ytue, Fi st. o yw ilizac, Esoaoun. społeczna, Prawo* na ust w c, F izyologia  W r. nerw ów ., Psychologia,
Pedagogik®, Filologta, T eo r Em nom itz e i H st fit z fu
A 'g  bra G  ;o(T:etrya, BLjeślenie, T .ygonouaetrja, Matematyka w yższa, Gcom etrya wykreśl,, Fizyka, C b sw ;a. M aszynoznaw stw o, K ine- 
tuaij ka, Mechaniku, E’eiuiotechn>ka % ćwicz, prakt., H ydraulika, W ytrzym ał, tn a ierya ł, Części a.a .y  i t az cow an a, 1> canologia,
Obrabiarki, Kotty i Silniki par., O grze-cauie i w entyl., S tatyk* budowl., Pom py 1 Ze. betnictwo.
R ok L Fizyka, C iernia (3 kursy z zajęciami p rak tycz), Zoologia, Botanika (3 kursy z za ję : prakt.), MineiaUigia i G eolog’a z <’wicz., 
Uprawa roli, Miernictwo 1 n iw elacyc z ćwicz. Rysunki, Nauka ogrodnictw a teor. i Zajęcia praktyczne w  ogrodach na folwarku M ory.

Rozpoczęcie w ykładów  te hnicznych d. 1$ wrześni*, wszystkich innych —  1 Października. Program y i za y iiy  w  kancelaryi: W ł o d z i m i e r s k a  8 /5 .

K R E S 3Ł C £ i  T Y K  a

w y ł ą s z ^ i i  r e ?mmm p ^ w s z o r z ę o s i y c h  mm. 
P o w ie t r z e  e le w a to ry ,

składające s ł o m ę  przy pom ocy 1 robotnika.

P a s t o i s ,  Jt £ > ® s
Lokom obile, iozom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zbożow e 1 koniczynow e.

8 8 » e e i  ^  P}ugi, sien nik; rzędowe i wie-
■ *» lorzędowe pielniki i przeryw a

cze do buraków i zfcota.

B ^ ffŁ B T ^ r n T r f T  ‘̂ n‘ r'ry  naftowe stałe i lokomobile no- 
1  w B  s A & E i i a s  wo-ule}*3zo.ie, ekonom iczne i prawie 

bez dymu.

93. A , L : s t e r  &  C -o :  'Z
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M i H U g l f i g a j g i  I  ł l  K B M łocarnie konne, kie- 
■ « v v a a . l k l  m « p .  raty, sie.'zkaraie bęb-
nowe.

C h a m p io n  m aszyny żniwne, 

i a m u e l s o r  &  C -o  walce m łyćsk s.

Sieczkarrie 
i siekacze B o n U ia l ln ,^  C (ay to >  

n a  i R 5 lw r a .
Cieszące się uznaniem: Ekziyrps.tory, Kul ty v #  tory .AiSifiiail"

i H S  WŁASNEJ FABRYKI.

wowysftoaEH I 
ia nycb BltlilUJfc

fcludjuiwoBosYjinHmhiu Tj„ .  
"V^TftMl)»ii •''jłwll

Pfiłudn- ? c s .  T - w o  H ndlu T iw -ir  Aptecznym i
ii........* #••••• *•••«■

i M R i K f f P
B E Z  CHLORKU 
B E Z  SOD1T, 
B E Z  l#TDIlR. 

S zm  pTerze b ie liz n ę . 
Ż ę d a jo ie  w s z ę d z l t .  P a o z k a  2 0  k .

Techniczny Kantor

i . .  JS  J E ? T J E R  i JS  M
K n e a z c z o ty k  Np  4 0 .

P A S Y  T R A N S M IS Y J N E
wr n a j le p s z y m  p a tu n k u i

Skórzane poje JyfiSze i podwójne. Skónanc klejone dlt-IDynamo-mafizyn, 
Skórzane marzi .Helyetin* specyalnie dla odśrodkowych matzyn. Skó- 
z*ne chrowowe. Z  wielbłądziej wełny 1 marką ,vV elbłąd". D lc»-Ba. 
rata oryginalne. Gutaperkowe d’a transportowania wiórów buraczanych

s s r  Brezenty -  t s s s t - Węże parciane,R.
n is fl

Szkła do wodomiarów i różnych aparatów etc. 9953

Q _„ło dn. 10 w rześnia r. b. b;dzie na sprzedaż pojedyriizo ok lo

u ł i ń k :rh gniadych, Tóźnych lat. C eny przystępne. W iadom ości 
udziela: Z *rząd  majątku Nowosiółki, poczta W iodzim ierz-W  łyńiki.

ł

1030H

F A B R Y C Z N Y  s k ł a d

K U R T Ć W  A N  & j ELS KI  CH

ma zaszczyt zawiadomić, że f i l i a  K i j o w s k a  (Mikcla- 

jjow ska Nr 5) otrżymała

na i b  a nr, pkhoty i pokrycia na fut a dla

5. Mikołajewska 5,
i panów.

11C9S

m m m m
L E C Z Y  *  J tE C Z fl łE

2ASTWZAlt'.0PUCHLlIH) i ROZDĘCIE 
Ź y t  U Z W IE R Z Ą T  DOMÓW VCH

I SPmeoAt w . 1 tcm i nAOAZyiuai
wła» tŁówny 1 — S~SHAPIR wfWwwiew*.

11042
]

Damski’
1

jHą̂ Łc

trykoi taczki, 
peleryny rę^zrej 

'oboiy, bielizn* let
nia i ince. 

kostyumy sportowe, 
*weat<ry, koszule hy- 
gier.jc-ne, siaiki, ka- 

maśzki, ręk .wiczki i ii ne.
K ołdi y*p led y .

C h u s t k i  p u c h o w e .

O ^ tfa Siana
Isejera, wielbi, i inne.

T l w a r H M S  paltoty, suknie, 
« r » l S v f i » * S l j  tostyumy również 

uniform/ w  naj
lepszym wyborze w fabrycznym 

składzie

C z e sk o  - R o * y j i k i c h  m ech an iczn ych  
w yrobów trykotow ych e s s

1 0. i li. B9DR1E
W. f fa t y lk o a r s k a  10.

Ha my Irin pończochy przy kupuie Va 
UUiiidnłC tuz. pu Cenach nurtowych.

Nowość! nygieniczne.
(Żądać w o 5d :'a l” damskimi.

N a r z ę d z i a  o g r o d n i c z e  

D r z e w k a  o w o c o w e . 1C911 C . U L R I C I f i Z a ł o ż e n i a

‘J T a r s z n u a ,  C e g l u n a

Glijćiar^
S w ir t-iicka 4 .

P E T T E R
p i o n o w e  i  p o z i o m e j  

p r o s t e j  k o n s t  r u ^ o y  i f

t r w a l e j  e k o n o m i c z n e .

Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w .

ą |y  € 5v a r5 J r a b k
Magazyn wyrobów sta
low ych m etalowych

szania ciasta w ciągu 5 m.

I 'jA w  l - i s z b z .  4 4
T e le fo n  J© 494. 
W szechroyyjska W y
stawa Oddział Haiidlu 
I F zem ysłu IV W ie l-
ki w yb A p i noży, no
ży Czute, brzytew, zam 
ków, priwdziwych 
Lronrow styl. „Dę
ci d-‘nceJ, „Article de 
Lux“, elektrycznych 
latarek Kieszonko w. 
„Radość gospodyni”— 

amerykańskie maszynki do przygotowania i mie- 
Cena od 75 kop. Przcj/r-iięil i ,C a r r i# r a (‘.

H O T E L - e C a * T O M * T

„Cosmopollte“
w  K i j o w i e  1624

Kuehnla wykwintna. Raaifan ne
wo.;teanv. Fokoje od 1 rb. Obiady 
dla ^rrychsdzących. Instytutewa tf ,
ł i?o. Tfijffon a* 7^

R a k  1 8 O 5 .  |
h t i i/ i iO u :  • a  nauczycieli* miizy- 
»* ki, udziela tekcyi według najnow 
szej ttrtcdy, przygotowuje de k*n- 
erwaioryutn, Ul. .mitr_w'SKa 23 m. 

lit tawnie, 10692

Unaważijąc polu nie zapo- 
■ miuąjrie o

(btiuit 12 ,̂ nawozowa sól potasowa 30̂  i 40̂1 
Tz lko zuj.elni'1 unawoż. za pomocą kall zabezp. 

najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst 
kich suła-iów rolniczych zierastw i stowi rzysteń r .duiczyCh.

KALI

Ż e la z k a

Mowo -u d o s k o n a lo n e  M a
s z y n )  Bo p r a n ia  „ C  .* 
c h y 11.  W y ży m .io zk i do 
bielizny. Ante#y k a  b s a ie
m a n ie  p o k o jo w e  do bielizny 
najnowszej konstrukcjo, po- 

spirytusewe i (iin -ćh rodzsjów. K u c h n ie  naftowe

Chinki magazyn herbaty
K O M A R O W A

K r e s z e z a t y k  M  4 8 .
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n a o h  h u r t o w y o h i

w a  i  ■ rop tw a, Gubicina, Kuzniećowa, Perłowa, Bot *|/w «  » •  
kina, WyaocKiego, Diementjewa i itr. firm. Je- J \ 3 W H  

J t k l  W M IH  rtynj magazyn w  Kijowie, gi- i*
jest palona i mielona za potaccą ma- " t f u i le Ó A  ■̂JIe ,*d ep u kle lep- 
szyny elektryczn j w ct^c.iości kupa- w  szy^b firm od 1 rb.
jacego. B u P jf ja t  wla>ucgr< wyrobu' 20 koo,
A . J . J . h .  i i e r b a l i i k i ,  k a r m e lk i;  o u k ie r k i  o a o o '  w e  
t  S W f t l J t m  i in W yroby cui-ierui."ze: G Bormadaj Siu i S-Ki
V M B ¥ t H V H |  Kromskltgo i iu. lepszych i„'n» Zawsze świeże, 
Pp. kupującym herbate, kawę, wyroby cukiern.cze, kakao— dodaje się pte- 
mium z wielkiego wyboru «r,<spaa<ałych rzeczy, siałe posiad.nych na skła
dzie lub też rabat w  gotówce. M e b le  b su n h -ia a w e  I p a r a w a n y  g o 

to w e  i n« cbstaiunek. 7-32

M a g a z y n  m ó d  i m a n u fa k tu r y
D O N U  H A N D L O W E G O

Br. N. i M. Lepejka I S-ka
1) K i * e s z c z a t y k  A fś 4 0 , t e l .  N i  2 6 - b 5
2 ) L w o w s k a  Ais 4 ,  t e l .  A S  2 2 - 4 2 .

h a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w t y  c-tr?yman<> w w s ia  i.łyns 
w ,b e rz e  o s t a f n  e  n t w  » r i  o -i «-,jWy Ch f- !r y k  rosyjskich 
i zagranicznych, zów-n-cź U L s i f O l i M Y  w s z y stk ic h  
lia h k cw yc h . C e n y  s t a ł e  i s u n  i a n u e

Z kK łafh *
7022

d rój ie. . _
Gridt”, „Primus” i do spirytusu denaturowanego. Ł t a U ja k l  do mięs 

i do lodów. S a m o w a r y  elegainckicpiason. M a sz y n k i do k aw y  naj. 
.  , -r. nuwsr. systemów

/  V  - .  - ^  N a o z j n ia  k u o -ien
n e  iriklow . ta b r y
ki A r fu r  K rupp
M ;sl:C t S z o z o tk  
mechaniczne do czy 
szczenią dywanów

Naczynia emaliowane „ T r im e t a i l * 1.
Jti*

E g i jr » t u j •
Od foku 1877.

|l!rułv Isfcftstt sUłowli.

i m i w r w n  

RUDOLF MdLLER ”
K I J Ó W

I r l a Ś J k a  S4/gg
otola V̂ Vaiylkewaklî
"eyaWtuf ne Ae

Dipuu 
JDrałmaUar®.

T.l.fon Na 80

fise3

a u o h . l t e r  -  k o r e s p o n d e n t , hi
*• Unsi&ta ze znajomuscią pm-ikie- 
ga, rosyjskitgo i niemiet kieso, lat 
30 energiizju, poszukuje »dpt>wied 
mei j!>s«dy, ihętnie przyj, pc'- w <i<*- 
yin m -j-ti u ri laym. Pi- r » « o  z. tl 

ne refereni-\e grn towna znajomość 
fachowa. Oferty tł sknwe n.nsyłac 
do Adi*ini-.tr»cyt „Dzienniii a” dl* 
„K. Z. K“. 10932
O ^ r c f n i k ,  kewaier, poszukuje po- 

s*d;. A ri s: pocbta Dywitiów 
ka, czern;chci»'*kitj gub., J. A. Kc- 
ttenecki dla Warszawskiego. 11018

Bu d o w n ic z y , geometra, wykwali
fikowany we wszelkich gałęziach 

budownictwa wiejskiego, pracująćy 
od lat kd-unastu w dużych mająt
kach n* Rn.i, poszukuje stałego za- 
ję a w w ęts jy cb  d->br<ch ziea- 
► ki-h p-»ew»żue Podolu i Utriany. 
Ref retiCfC i szczegół/ osobiście. 
A l i t . :  w Administracyi „Dziennika”

10984
f j  jr o d n ik  pomolrg skończył Szko- 
D  !q o, r..- nitzą w Czechach pctszu 
kuj y posady Bez.kowska, Hole) 
.Germania* m. Nr 22. 11 0

L e c z n ic a  Maść Z ia io w a
V I L I A - C R £ M E ô *

UNGULNTUM HEBBALE CGM C S  OEERMEYER.
Specyainy niezrównana środek medyczny przeciw wszelkiego 
rodzaju: t g r e dsari, ś w ie r z b  tm , l i s u ju m ,  « p r « d » m , 
w ysyp kę .n , pry«zo_om  >, o p a r z e n ie .J t ,  odap<>że..ioin
1 . szrlklm Łhfrti»om Siórnym. Sprzedaż w apit-kach i s^ła- 
dzch apieczrycb po tb. 1 2b Kop. za puoełko. P ra w d z iw e  
w  n z e r e o n e m  opaitcw — Wystrzegrć s ę naśladownictw! 
UWAGA: Dla osiagnięciz pełnego zniKo- 
mitego wyniku należy przy uz^wauu maś ;1 
Vllia Crćme Jtosować znuie w całym swit- 
c.e zi łoweł:

O tu d e n t  politichnlki poszukuje 
' i  ic..cyi. Adres: Politechnika, Ga
liński. 10987

Do b iu r a  - a n d i o a s j e  potrzeb
ny ucz-.ń _,j najmniej z 4 KlaSc 

w e *  wykształceniem, łaJuym cha 
rakten m pisma, nie starszy niż lat 
16. i ferty z i urićulum vi ae i wy- 
s.:> zcgólt-ieriieai warunków składać 
dla M. S. w Adwiniatracyi „Dz.en- 
a * » ‘ -  l l o 39
j A u t r . i i  n y  ur/ędnik biurowy, po-
* L.k, ubeziany z koręsnondencyą 
-Łndlową w języku polak h i rosyj- 
skirs. Z^łasiać się osobiście. Mi- 
chsjłou-ska 12 m. 23, godz. 9 — 10 
i  rana, 3—4 no poł. 11032
O o w y n a ję c ia  1 lub 2 pokoje ele- 

g ncKO n aeb  oware, pianino. 
*s.eik ie v.ycody, d' g. dla doktora 
a iwukata. LuttrańSKa 7 tu. 9. 11047

F r z n ę a .a e  diploo će cherche le  
c u,, littrrrtur . Tai.ęaise. Rettee

<rę ; ĥ  lik 22 — 11 .
Rettee

11051

Hii-D ra O b c rr tte y a ra  z wi;er. Sustcy 
hsietdzia na każdy u kawałku

Y z jf  róurnoczBsnfim s to s o w .  c u d o t w ó r c a  wy?0j enłc!
Prz'ds‘awiciel: D aw id R o s e n t l n l ,  W a r s z a w ) ,  8 ie n .i»  i i r  S . iw o

W iLŃO,
FsenuaiefatęT wgłaSzenia da 

ęrzyjwale

festfągar. j .  Z aw aazklttb*

12

© 0 S B
rreaame atę na 

„Ozisnni* *IScwski“
przyjmuj©

X s i ą g a i * n i a  i  C z y f a l n i a

A. Zwisrowicza
J t k s t c r i n l a s k a ja  S

a  te o r ą o y o li  Się gimnasyką 
lub mas.zeus ntjdogodnie szy w 

'Va-sza>^ic ptasyiiart „iachęta” H 
cny JCuCirlzkiej, obok jej Zakładu 
(Ui.n u.t; ki SzwedzAej l m . ażu. 
suwog. odzi a 0 a 10171

t o  s p r z e d a n ia  45 włok d m: > 
w g o r z e ln ię  w K o n le ś s k ie m .
Vihi.or«osL: Onikszty m B o a  • I 
!ów, Bifriosryńsiti. 110L.

p T s iir ś ^ b :- ;
^asyerka (w« w szelk.h  p.zi ię- 
>Oistv.ach) Posady ohrjrbi'. w .. 
j'7wie. Tu g-nicwś a 14 » . 6 dl 
.e - H  1 Z 4  1101v

D e g ta  t g n i o l r « a ! a .  F»or. Z m  e- 
U i« h a  J. Iz a s z j a a  róz. ro -
a-.try Prz^jm. obs1, A_ali/y i ć'-a. 
ta ż danie. Adres: pocz. Wołodar 
r.a k jr.w, gub , t mte O flrćd  h t ndl. 
i sprzedaż 15000 owoc. B zO Z ip . cd 
4 do jednotocz. wybór, gatunek. Ce- 
i a od 15 co f!0 kop. 10903

Cz y te ln ia  N o w sśo i M . O lsz e w 
sk ie W. Poaw.lna 10. 10994

aai

Wa r s t a w s k a  p r - o u a n  a  d it -
cinu^ub uoranck ^rzyjtwuie 

wszelkie zamówienia. Rejtarsk 9-9
10' ć l

i j j t  ya ny n ia * a z y *  F e r t u c k t  w
^  Sdjuvi-ska 25, poUca cu<y wy
bór f.rluchów d MSknh. dziecir>rvch 
i dla służby. Ceny stułę. 10769

t ;  ie s  k a n i j  _ ó iun 5 p .k  G ol- 
no 1 pokuj um. blow Aieksan 

cirowsk. 69. Taatże M ag azy n , do 
wyuz ę i*. n<)52

,/■  w y ja z d  o tuKuje dobrze płat- 
*“ rej ic.xr.yi doświadczony nauc j - 
c e l  ( izicsięCiulctnUpraktyka) »run- 
towiiie zna matematykę, łi cinę, inne 
ptzeduj;i ty, pr^YKotawia yia m*iurę. 
Włodtimierska 62 m. 6. 11056

N a u c z y o ie lk a  polka, .dyplom, 
iiiajara g.untownie ęzyki franc., 

nieiK-.tcki, rosyis»i, pclskf, przeom.
mn.zyzl-.e, muzyita, postukuje po- 

s ny. Oferiy i; o/racąp/n.m wySo- 
tości wynsgrod.enia, proszę adreso
wać: Wiuuica, posu -rest nte dla A. 
  11050

uofcyoiul a, doiry polski, fran- 
cujki (faryz), rosyjski (glmu*. 

zyum), teotya niemieckiego, aogiel- 
skieg , poiAątkfwa uuzyKs. Poszu
kuje no*<viy. „Dziennik Kijowski* 
ub. „So bo i a ”. 11000
j a u c z y o i e f k a  z d>„l i*e*w 8 kl.

»w gii—.^/yjia daje lckcye w Irp e -  
j iu .  Ezcuryncńsc* 23. ]. Rafa.ło- 
wużówu*. 10934

pmeim.ot/ gim-
fm

s u o z / c is łk * ,
l̂ i ł azyalue, jęz. francusk*, teore- 
'yczme i praktycznie, musy/: i ,  po 
i.ukujc poaady oo d n iu  na wyjazd. 
Ctts/ckutycki zuułek N: 8 b. m. 1. 

ffl 1. M. 11089

ć r a k t j  b z i.d  gospoayai poszukuję 
• posady zajęcia s ę domem. Troic- 
kl zaułek£6,9 dla S. A 11092

j j r e  zu k u j^  miejsca akompauittora.
- Ot '.rt>: Admintstrse/a „Dzienni
ka Kijwwskiego* 
ment”

pod „Akompsnia-
11095

Sa in t
S:

B e r n a r d y  Suka i ładne 
szczenięta < o »Fr t . l2ma W ieika 

VVł dztmierska St 45, wiadomość u 
stróża. 110P4

B E a s .o  śmieianaowc sw lt-c 44 i 
■» 48 k. M»łosolone 38 L. Sybe
ryjskie 42 K. funt. Magazyn W a 
sitkiua. W.-\Aiasylk. 8 le t . 3B-ib.

Eećaktcr cdpoiAiedzlalny Z ygiriu n t M o sto w sk i. Drukarnia Polska w Kijowie, K resjczatyL N: 38. v ydawca A n ton i Z ie le ó s k f .


